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Wychodzi codziennie o godzinie 6 po połu- 
n z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
śtracyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
Miejscowa w Agencyi dzienników St. Sakoiowskio- 
do; Pasaż Hausmanna |. 8. — Listy należy franko 


Wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi vr. 8. 


1 A 5 > 8 3 
Prenumerata 2 przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ei, miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 uf. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wea lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


4 ludów podległych berłu panującego 
nam najmiłościwiej Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa I. Dzień to, w którym z podwój- 
na mocą uderzają serca milionów obywateli, 
żyjących pod osłoną orła Habsburskiego i z po- 
tężną siłą wzbierają te uczucia, jakiemi po 
Wsze czasy przepełnione są piersi wszystkich 
mieszkańców Austro- Węgier. 

Rocznica Urodzin Najjaśniejszego Pana 
to dzień, w którym milkną waśnie narodowo- 
Seiowe i stronnicze, uspokajają się sfermento- 
wane walkami politycznemi umysły, zacierają 
Się różnice wyznaniowe i kastowe, a wszyst- 
kich serea i myśli łączą się i zwracają ku 
Temu, w którym od pół wieku przeszło nau- 
€zono się upatrywać najpotężniejszy i nigdy 
iespożyty czynnik potęgi i dobra tej przesła- 
wnej Monarchii, najpewniejszą rękojmię jej 
Przyszłości i rozwoju, najsilniejsze i nigdy nie- 
Wzruszone ogniwo, łączące wszystkie kraje i 
narodowości w wielką, jednolitą i organiczną 
całość, w jedną wielką rodzinę. 

. Z uczuciami niezgłębionej miłości, ezei 
1 uwielbienia kojarzy się dzisiaj niemniej sil- 
ne uczucie wdzięczności dla Osoby Najmiło- 
ściwszego Monarchy. Komuż nie tylko w gra- 
nicach Państwa Habsburskiego, lecz w calyn 
Świecie nie jest znaną ta niestrudzona troskli- 
Wość o szczęście i dobro ludów, poruezonych 
przez Opatrzność pieczy Najmiłościwego na- 
szego Monarchy; komuż nie są znane niezli- 
zone akty wspaniałom; ślności i wielkoduszno- 
sei, pochodzące z własnej inieyatywy ukocha- 
nego Władey; kto odehodzil od stóp Tronu 
Niepokrzepiony i niepocieszony ?, To też Osoba 
Vajjaśniejszego Pana jest dla wszystkich lu- 
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ZYEMUNT SARNECKL 
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Karol zZelazuemi szczypcami poprawił | 
ogień na kominku i opowiadał : | 
— Było to w czasach, kiedy u nas lu- | 

dzie starsi znali murzyna ze sceny, Z „Otella“ 
ossiniego, spiewanego przez włoskich arty- 
stów, a mali z „Rubinsona Kruzoe“, Ma się 
rozumieć należalem wówczas do ostatnich, li- 
czyłem bowiem zaledwie lat sześć skonezo- 
nych. Męża Desdemony nie widziałem jeszcze 
na scenie, a Szekspira czytywać mi zabra- 
niano. | 
Na okrągłym stoliezku, przy którym sia- 
dywała babka, ruchliwe ręce moje przewra- 
tały nieraz kartki dzieł wielkiego Willa, 
W przekładzie Guizota. Ile razy jednak cheia- 
tem się zapoznać z tragicznemi przygodami 


——— — — 


dów Austro-Węgier ujawieniem wielkoduszno- 
ści; Ona wzmacnia słabych i nieszczęśliwych, 
podnosi zwątpionych, dodaje otuchy do wy- 
trwałości, i roztacza do koła ów urok, który 
budzi podziw calego Świata. 

Z podziwem też Świat patrzy się, jak 
różnojęzyczne i walezące z sobą na różnych 
terenach ludy wielkiej austro -węgierskiej Mo- 
narchii łączą się dzisiaj w uczuciu niezgłębio- 
nej miłości do Najmiłościwszego Władcy, jak 
ze świątyń różnych wyznań i obrządków wzno- 
szą się korne modły do Przedwieeznego za 
zdrowie, pomyślne i najdłuższe życie ukocha- 
nego i uwielbianego Üesarza i Króla, i jak 
wzruszającemi manifestacyami dają one wyraz 
swojego przywiązania do Piastuna przesławnego 
berła Habsburskiego. 

W uczuciach tych i manifestacyach kraj 
nasz, który odbierał i odbiera bez przerwy 
niezliczone dowody, iż jest bliskim wielko- 
dusznemu sercu swojego Miłościwego Mo- 
narchy, nie da się ubiedz nikomu a wszyscy 
jego synowie bez różnicy narodowości i wy- 
znania, bez względu w jakim znajdują się 
obozie politycznym, gromadzą się około Tronu 
i wznoszą z gorącego serca i pełnej piersi tra- 
dycyjny okrzyk : 

Niechaj Przedwieczny, kierujący losami 
mocarzy i narodów, błogosiawi i wspiera naj- 
miłościwiej nam panującego Cesarza i Króla, 
niechaj przedłuży w czerstwem zdrowiu do 
najdalszego kresu tyle cenny dla ludów ży- 
wot Jego, niechaj zlewa wszelkie dobrodziej- 
stwa na Najwyższy Tron i ma po wsze 
czasy w Swojej świętej opiece Najdostojniej- 
szą Dynastyę! 

Najjaśniejszy Cesarz i Król Franciszek 
Józef I. niech żyje! 


>PRE— 


Zbliżała się Wielkanoe, na którą zjeżdżała 
do nas niemal rok rocznie cała rodzina. 

Tym razem mniej niż dawniej cieszyłem 
się nadzieją zobaczenia łaskawych na mnie 
stryjów i jeszcze laskawszych stryjanek, uści- 
skania pięknych kuzynek i wesołych kuzynów, 
podejmowania ich w moim własnym saloniku 
(bo miałem swój własny salonik) i raczenia 
swojem własnem święconem (jak zwykle za- 
stawiano je dla mnie w jadalni na osobnym 
stoliku), bo myśli krążyły ciągle około jedne- 
go, całą duszą pochłaniającego przedmiotu. 

Oto ojeiee, bawiący przed świętami 
w Odessie, napisał do matki, że przyjął no- 
wego kamerdynera na miejsce poczciwego, 
starego Franciszka, który przed miesiącem 
przeniósł się do wieczności, a tym nowym 
kamerdynerem ma być — murzyn. 
„Murzyn! murzyn! zobaczę prawdzi- 
wego, nienamalowanego murzyna ! 

Błąkałem się z kąta w kąt po obszer- 
nym dworze 2 głową nabit} murzynem. 

W zapowiedziany dzień przybycia ojea 
nie można mnie było na miejscu utrzymać. 
Wybiegałem nieustannie do sieni, aby przez 


i Ba! nawet przy podwieczorku, siedzące obok 


Czarnego zazdrośnika, na rozwarte stronice | oszklone drzwi wyglądać na ganek. A że 
siążki wsuwały się długie i cienkie palce sta- wielki tydzień przypadł w marcu i silny mróz 
ruszki, zamykały tom, oprawny w żółty pół- | trzymał dotąd ziemię w zimowym uścisku, 
Skórek, a wnuka przyciągały do piersi, w któ- | wiee to bona, to który ze służących, to jedna 
tej kołatało najszlachetniejsze Serce. Blade | z sióstr, a nawet matka i babka spostrzegłszy, 
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üsta dotykały równocześnie ciekawyeh oczu 
Zlecka i szeptały mu do ucha: 

— To nie dla ciebie, przeczytasz jak 
dorośniesz. 

Cóż było robić? Czekałem, aż dorosnę. 
A tymczasem murzyn przedstawiał się wy- 
abrazni mojej jak na wpół nagi i na wpół 
ziki Piątaszek, znany mi z rysunków Gran- 
la, zdobiących francuskie tłómaczenie książki 
aniela Fos. 


że się 2 pod ich czujnej opieki wymknąłem, 
zdążały za mną, aby niegrzecznemu i niepo- 
słusznerzu chłopcu, iatwo mogąeemu się prze- 
ziębić, nakazać powrót do ciepłych pokoi. Po 
takiem odwołaniu, połączonem z upomnieniem, 
siadałem to w tem, to owem oknie, wycho- 
dzącem na dziedziniec i zamyślony głęboko, 
czekałem na murzyna. 

Wolany na śniadanie, lub do obiadu, 
wlokłem się leniwie, jakbym szedł na pokutę. 
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KORESPONDENCYE 


Poznań, 15 sierpnia. 


(Losy polskich nauczycieli szkół ludowych, trans- 
lokowanych do prowineyj niemieckich. — Kilka 
uwag o ruchu socyalistycznym w W. Ks. Po- 
znańskiem. — Dola szwaczek. — Nie Kurczew- 
ski, lecz Kurze. — Jubileusz świątyni katolickiej). 


(=) Kto zajmuje się tutejszymi stosun- 
kami, dla tego nie będą bez interesu losy tych 
nauczycieli Połaków szkół ludowych, których 
w okresie zainaugurowania przez ks. Bis- 
marcka ostrzejszej przeciw Polakom polityki, 
t. j. od roku 1886 przeniesiono z Poznań- 
skiego i Prus Zachodnich do dalszych pro- 
wineyj niemieckich. Ogółem było takich na- 
uczycieli przeszło 100. W ciągu lat kilkuna- 

i stu jedni pomarii na obcej ziemi, inni wrócili 
do kraju na podstawie świadectw lekarskich, 
wystawionych ich zonom, popadłym w cho- 
tobę z tęsknoty za rodzinnemi stronami i u- 
zyskali posady nauczycielskie w Księstwie, 
inni dalej po długoletniej służbie nauezy- 
cielskiej, idąc, jak zwykle w takich razach, 
za zwodniczemi obietnicani, złożyli swój u- 
rząd a tem samem zrzekli się jakiejkolwiek 
emerytury i przyjęli prywatne stanowiska w 
Księstwie, znaczny wreszcie procent translo- 
kowanych na Zachód nauczycieli Polaków u- 
żywa już, doczekawszy się emerytury, zasłu- 
żonego spokoju i to z małym wyjątkiem w 
swych stronach rodzinnych, między rodakami. 

Wogóle nauczyciele Polacy umieli wiel- 
ce taktownem postępowaniem, uprzejmością, 
uzdolnieniem i zaletami towarzyskiemi, od- 
bijającemi niekiedy jaskrawo od manier ich 
kolegów niemieckich, pozyskać sobie na ob- 
ezyznie poważanie i dobre zachowanie. Nie 
sięgając daleko przytoczymy najświeższy tego 
przykład. Niedawno przeszedł na emeryturę 

Hübner, który pomimo niemieckiego na- 
zwiska, jest członkiem na wskróś polskiej ro- 
dziny poznańskiej a jako „gorliwy poloniza- 
tor“ został przeniesionyn z Poznańskiego nad 
Ren. Ostatnio był nauczycielem w Beaumarais 


najdroższej babuni, która kożuszek śmietanki 
ze swego garnuszka oddawała zawsze pieszezo- 
chowi, czułem, Ze niecierpliwość jak sęp po- 
żera moje małe serduszko. Zdawało mi się, 


cia, chwytając uchem każdy szelest, płynący 
od bramy. 

Dzień przeszedł i mrok zapadać zaczął. 
Potem ściemniło się zupełnie; potem księżyc 
zeszedł i oblał podwórzee białą jasnością. 

Nagle rozległ się trzask z bicza; po nim 
zgrzyt żelaznej wjazdowej bramy, obracającej 
się na zawiasach... Znowu drugi trzask, bliż- 
szy... i powóz wtoczył się przed ganek. 

Do sieni wybiegli: matka, siostry, bracia 
i służba. Mnie tylko babcia przytrzymała 
w przyległym pokoju, szepezae słodkim głosem: 

— Poczekaj, tatko przecie musi roze- 
brać się z futra. Zaraz go zobaczysz. 

W sieni, słabo oświetlonej płomieniem 
lampy olejnej, witano się, eałowano, ściskano. 

Po chaotycznym gwarze zmieszanych 
głosów, usłyszałem jak ojciec mówił do lokaja: 

— Niech Stefan zaprowadzi Selima do 
zielonego pokoju przy kredensie. A proszę nie 
przestraszyć się. Człowiek taki jak my, chociaż 
odmiennej cery, Być dla niego uprzejmym, 
słuchać... To wasz zwierzchnik. 

Potem dodał po włosku, widocznie zwra- 
cając się do kogo innego: . 

— Stuigey wskaże wam wasz pokój. 
Idźcie! 

Drzwi oszklone skrzypnęły i przymknely 
się natychmiast, a pod oknami przesunęła się 
postać Stefana i za nim idącego obcego Czto- 
wieka w płaszczu, podbitym szopami, w fu- 
trzanej czapce z olbrzymim daszkiem, zakry- 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabslaryczne i liezhe- 
we po [0 gt. ed [jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 


| Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 


w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 106 his. 


w powiecie Saorlonis nad granicą lotaryngską. 
W urządzonej na cześć jego uczcie pozegnal- 
nej, w której prócz członków gminy i okoli- 
cznych nauczycieli wzięły udział wybitne oso- 
bistości z kół towarzyskich i urzędowych, wiel- 
biono jego zalety a miejscowy proboszcz sła- 
wił w pięknej przemowie przedewszystkiem 
pracę p. H. w kierunku wychowawczym i kładł 
nacisk na to, że przez wszystkie lata urzędo- 
wania p. H. w Beaumarais panował jak naj- 
piękniejszy stosunek między plebanią a szkołą. 

W związku z kwestyg przesiedlonych 
Polaków nasuwa się ważne pytanie, co się 
dzieje z ich dziećmi, czy zachowały język oj- 
czysty, uczucia narodowe i przywiązanie do 
kraju rodzinnego ? 

Rozwiązanie tej kwestyi, jak pisze jeden 
z korespondentów z nad Renu, zależało i za- 
leży od tradycyi, jaką rodzice z kraju dotąd 
w sercach i w pamięci przechowali a przede- 
wszystkiem od większej lub mniejszej baczno- 
ści matek, Otóż pod tym względem wynosi się, 
odwiedzając na obczyźnie rodziny polskie, jak 
najrozmaitsze wrażenia! Tu serce rośnie, pa- 
trząc jak matka Polka przez wszystkie lata 
pobytu między obcymi jak orlica czuwa nad 
swemi dziećmi, by je oddać krajowi pod wzglę- 
dem miłości naszych ideałów czyste jak kry- 
ształ. Prawdziwe te wzory dobrych Polek o- 
kazały, jak wśród najtrudniejszych okoliezno- 
ści można dzieciom dać narodowe wychowanie. 

Wtorują im dobrze mężowie, trzymając 
się zasady: „Przesiedlony jestem jako Polak; 
tutejsza władza szkolna wiedziała, że przyj- 
muje w mej osobie Polaka; nie mam więc 
żadnego powodu wypierać się mej narodowo- 
ści, a wyznając ją, mam też obowiązek dzieci 
moje po polsku wychować". 

Lecz nie brak też niestety domów pol- 
skich, gdzie się przeciwnego doznaje uczucia. 

Jeżeli się dotąd nie spełniły, to podług 
obecnego stanu rzeczy mogą spelnić się na- 
dzieje, jakie rząd w translokacyach pokladal. 

Dotąd mała tylko część dzieci wróciła do 
Księstwa i uratowana jest dla naszej narodowo- 
ści. Znaczna część synów Polaków wykształ- 
ciła się doskonale w kupiectwie i zajmuje 
dobrze płatne stanowiska w kantorach fabryk 
i przedsiębiorstw kupieckich. Marzeniem tych 


wającym mu czoło i oczy, 2 twarzą osłonioną 
jaskrawym welnianym szalikiem. 

— Jeśli to murzyn, to pewno go dziś 
nie zobaczę... Czy tylko murzyn? 

Ojciec z matką i rodzeństwem weszli do 


że ściska się od niepokoju i oczekiwania, że | pokoju. 
kurczy się i cichnie. Nie słyszałem jego bi- 


Wyciągnąłem ramiona. Ojciec mnie wpół 
uchwycił, podniósł na wysokość swego mar- 
sowego oblicza, rozjaśnionego obecnie uśmie- 
chem radości, i na policzkach moich wyeisnat 
dwa głośne pocałunki. 

— Teskniles za tatkiem? — zapytał. 

L Qzekałem.... czekałem i doczekać się 
Die mogłem. A murzyn? 

— Jest i murzyn. 

— Czy go dziś zobaczę ? 

— Nie, dopiero jutro.... Zmęczony. Nie 
przywykł do naszych dróg. Musi wypocząć. 

To mówiąc postawił mnie na posadzce, 

a babunię ujął za ręce i całował je z szacun- 
kiem. 
Na twarzy mojej widocznie odinalować 
się musiało niezadowolenie i zawód, bo babcia, 
po serdecznem przywitaniu się z ojcem, rze- 
kła głosem srebrnym, jak dźwięk loretańskiego 
dzwoneczka: 

— Kłopot z tym murzynem! Karolek 
o nim tylko myśli. Nabił sobie główkę, że jak 
Robinson mieć będzie swego Piątaszka.... 

— Już nie! już nie, babuniu droga — 
przerwałem — bo ubrany! 

Wszyscy rozesmieli się, a ojciec, popra- 
wiajge siwiejącego już wąsa, mówił: 

— Polecone mi go gorąco. Ma być 
człowiek uczciwy, spokojny i pracowity. Mó- 
wi dobrze po włosku i trochę po franeusku. 

— Czy chrześcianin ? — zapytała matka, 

— Katolik. Ochrzezono go w Rzymie. 
Bardzo pobożny. Widziałem dziś rano jak 
modlił się z książki. Matym chlopesm przy 


młodzieńców dostać się do Poznania, lecz do- 
tychczasowe starania w tym kierunku były 
daremne. 

Lecz smutna rzecz, że ofiarę z polskości 
złożyli już niektórzy rodzice Polacy molochowi 
niemieckiemu przez to, że wydali córki za 
Niemców. 

W końcu korespondent wyjaśnia powo- 
dy, które zniewoliły rząd do zaniechania dal- 
szego przesiedlania nauczycieli Polaków na 
zachód. 

Oto translokacye wybitniejszych nauezy- 
cieli Polaków miały być pogróżką i spowodo- 
wać ostudzenie uczuć polskich w pozostałych 
tak w Księstwie, jak i w Prusach Zachodnich 
nauczycielach Polakach, a nadto uczynić ich 
powolnymi w przeprowadzaniu systemu ger- 
manizacyjnego. 

Cel taki udało się rządowi już w części 
osiągnąć, jak się pokazuje z zachowania się 
w ostatnich czasach wielu nauczycieli, zwła- 
szeza należących do młodszej generacyi. Wy- 
pieranie się własnej narodowości i formalna 
rywalizacya z nauczycielami Niemcami pod 
względem przestrzegania surowych antipol- 
skich przepisów, a nawet przekraczanie poza 
ich granieę, nie należy niestety w kołach pol- 
skich nauczycieli ludowych do wyjątkowych 
zjawisk. Translokacyi nauczycieli Polaków za- 
niechano i z tego także powodu, że procedura 
to zbyt kosztowna, a wreszcie środek ten 
okazał się dlatego zbytecznym, iż do prepa- 
randy i seminaryów postanowił rząd przyj- 
mować coraz mniej Polaków, obsadzając po- 
sady przy katoliekich szkołach w polskich 
gminach nauczycielami Niemcami z innych 
prowincyj i to nie tylko katolikami, ale 
nawet protestantami, jak tego mamy już przy- 
kłady. 

Ze zwiększeniem się w Poznańskiem ru 
chu fabrycznego i w miarę jak zapowiadają 
zakładanie nowych fabryczno-przemysłowych 
przedsiębiorstw, a to wszystko w interesie 
„podniesienia niemezyzny* -— poczyna wzma- 
gać się słaby tu dotychczas ruch socyalistyczny. 
Na 10 września zapowiada wychodząca w Ber- 
linie Gazeta Robotnicza walny zjazd socyali- 
stów z W. Księstwa Poznańskiego, mianowi- 
cie do Chodzieży, która, mówiąc nawiasowo, 
jest obok Bydgoszczy najwięcej zniemezonem 
miastem w Księstwie. Wedle informacyj Pos. 
Tagblatiu, agitacya socyalistyezna jest obe- 
enie zręczniej uprawianą, aniżeli dawniej. — 
Pisma ulotne i broszury redagowane sa po 
największej części w języku polskim i mają 
na zewnątrz pewien koloryt religijny, aby 
zaszczepić agitacyę także między robotników 
wiejskich. Wreszeie istnieje zamiar przeniesie- 
nia Gazety Robotniczej z Berlina do Pozna- 
nia lub założenia tu pisma socyalno-demokra- 
tycznego w języku polskim. 

Dotąd ludność polska nie przedstawiała 
podatnego materyału dla agitacyi soeyalisty- 
cznych, czego dowodem jest to, że gdy w 
zniemczonych północnych stronach Księstwa 
socyalizm bardzo licznych ma zwolenników, 
w polskich natomiast powiatach mimo wiel- 
kich wysiłków wodzów socyalizmu w Berlinie 
ruch ten nie zdołał się przyjąć, tutaj bowiem 
poczucie narodowe ludności polskiej było i jest 
najlepszym  puklerzem przeciw stronnietwu 
przewrotu. Obawiać się jednak należy, aby 
przez napływ proletaryatu robotniczego, bak- 
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cyl soeyalistyezny nie przyjął się także z 
ezasem na ciele ludu polskiego. 

Z okazyi założonego w Poznaniu Towa- 
rzystwa dla opiekowania się szwaczkami, przy- 
taczają dzienniki na uzasadnienie potrzeby ta- 
kiego Towarzystwa oburzające szczegóły wy- 
zysku tych pracownie igły. Tak n. p. uczeni- 
ce zaktalöw konfekeyi damskiej przez cały 
rok nauki nie otrzymują ani feniga, następnie 
płaca ich wynosi 6—10 marek miesięcznie ! 
Najzdolniejsza kraweowa dochodzi po dziesię- 
ciu latach co najwyżej. do 30 marek płacy 
miesięcznej. Daleko gorzej jeszcze są płatne 
szwaczki zajmujące się szyciem bielizny nie 
tylko w zakładach, ale głównie w domach 
dla — składów. Za tuzin zwykłych damskich 
koszul otrzymują 2 marki, za tuzin elegan- 
ckich koszul 8 marki, za tuzin majtek 2,50 
marek, za tuzin kaftaników 2,50 marek. 
Szwaczki te — jest między niemi wiele ko- 
biet zniewolonych pomagać mężom do wyży- 
wienia rodzin, a także jest wiele i wdów — 
nie są w stanie uszyć dziennie więcej niż pięć 
koszul, pracując pilnie od wczesnego rana do 
późnego wieczora. W najlepszym razie zara- 
biają tedy 1,25 marek, odliczyć jednak trze- 
ba nici, które muszą kupować za własne pie- 
niądze. i 

Poznańska regencya wezwała dzierżawcę 
hotelu w Smiglu, p. Kurczewskiego i jego 
brata, nauczyciela w Przysiece, pod zagroże- 
niem 150 m. kary, żeby używali swego „da- 
wnego* nazwiska „Kurze*. Przeciwko temu 
rozporządzeniu apelował do wyższej instancyi 
p. Kurczewski w Smiglu. 

W tym miesiącu przypada 500-letni ju- 
bileusz istnienia kościoła Bożego Ciała, zało- 
żonego przez króla Władysława Jagiełłę. Z te- 
go powodu, odprawi się w tymże kościele mi- 
sya, która rozpocznie się w sobotę 19 b. m.i 
trwać będzie do niedzieli 27% b. m. 


% Warszawy. 


— 


(Przyjazd ministra Jermołowa do Warszawy. — 
Ks. Imeretynski honorowym członkiem komitetu 
trzeźwości. —- Czytelnie przy Tow. dobroczynno- 


ści. — Zapowiedziany przyjazd do Warszawy 
przedstawiciela firmy Rothschilda. — Nowy 
teatr. — Turyści). 


Minister rolnietwa i dóbr państwowych 
rzecz. rad. taj. Jermołow przybył przedwczo- 
raj do Warszawy w towarzystwie lejb-medyka 
dr. Bertensona i sekretarza ministeryalnego 
Szwecowa. 

Warsz. Dmiew. donosi, że generał-gu- 
bernator książę Imeretyński, zgodnie z proś- 
ba oddzielnego komitetu kuratoryum trze- 
źwości, przyjął godność członka honorowe- 
go tegoż komitetu. 

Władze rossyjskie zarządziły utworzenie 
specyalnej komisyi, której zadaniem ma być 
opracowanie katalogu dla Czytelni warszaw- 
Ach, pozostających pod opieką Towarzystwa 
dobroczynności. Do komisyi tej rada miejska 
dobroczynności publicznej zaprosiła : pozosta- 
jącego do rozporządzenia generał-gubernatora, 
Kowzana, naczelnika warszawskiej dyrekcyi 
naukowej, Gawlowskiego, inspektora szkół 


wieziony do Włoch, służył naprzód lat kilka 
u księcia Orsini, od którego ma doskonałe 
świadectwo. Opuścił drugę ojezyznę dla po- 
prawienia losu. Na chrzcie dano mu imię 
Józef, ale tu zwać go będziemy Selim. 

Siostry moje i bracia, poezyą romanty- 
czną wykarmieni, którzy dotąd słuchali opo- 
wiadania cicho i uważnie, krzyknęli naraz 
niezgodnym chórem, klaszezge w dłonie: 

— Selim! Selim l.. ach, to dobrze... 
piękne imię! 

— Zwano go tak w domu poprzedniego 
chlebodawcy, wiee do niego przywykł — rzekł 
ojciec. 

Rodzeństwo moje cieszyło się szczerze, 
bo „Jözef“, chociaż murzyn, byłby tylko zwy- 
kłym służącym, gdy „Selim* przypominał 
bohateröw powieści wschodnich i epopei ry- 
cerskich, stając się poniekąd od razu pod da- 
chem szlacheckiego dworu poetyczną postacią. 
A bohaterstwo i ideały były chlebem po- 
wszednim ówczesnego społeczeństwa. Najpo- 
spolitszy hreczkosiej, jeśli nie ugrzązł w rzad- 
kiem wówczas kosmopolitycznem samolubstwie, 
żyć musiał życiem rycerza lub anioła. Ryce- 
rzom wprawdzie uchodziło wiele. Mogli mieć 
ludzkie ułomności i namiętności, a nawet od- 
robinę dyabelstwa w sobie, leez aniołom le- 
dwie stopami ziemi dotykać było wolno. To 
też niejeden, nieużyteczny dla rodzinnego 
świata i rzeczy doczesnych, na białych jak 
śnieg skrzydłach odlatywał.... zagranicę. Wra- 
cał niekiedy w sukni zakonnej, a czasem nie 
wracał wcale. 

Gdyby nie czar wspomnień, różnofarbną 
mgłą mieniących się w oczach, to czarnych 
jak cienie nocy, to błyszezących słoneczną 
dnia pogodą, śmiałbym się może z tej dzi- 
wacznej przeszłości, pełnej złudzeń i rozcza- 
rowań; niezbyt odległej, a jednak znikającej 
w dali, za widnokregiem pojęć dzisiejszych. 


Lecz od takiego śmiechu, wywołanego bo- 
A i żalem, moje stare serce pęknąćby mo- 
gło... 

Karol westchnął, wyciągnął do komin- 
ka rękę ze szczypcami, przewrócił niemi je- 
dną i drugą głownię, i uderzeniem w zarzące 
się węgle wydobył z nich wybuch skier ró- 
żowych. Potem szepnął, jakby do siebie: 

— Tak, tak... zabawna przeszłość, a 
jednak taka święta, taka droga! 

Zwrócił się znowu do mnie: 

— (zy uwierzysz, że gdyby murzyn nie 
nazywał się Selimem, nikt w domu, prócz 
mnie jednego, nie zająłby się jego przyby- 
ciem? W owych ezasach każdy Łukasz, Hryć, 
lub Andrzej ze wsi, wstępując do służby po- 
kojowej, przezywany był natychmiast: Neba- 
ba, Nekrasą, lub Orlikiem. Bez oczajduszów 
hajdamackich i atamanów siezowych, poda- 
jących półmiski przy obiedzie, nie można by- 
ło sobie wyobrazić zamożniejszego dworu. 
Imiona ehrzestne nosili tylko oficyaliści, lub 
słudzy, posiadający albo roszezący sobie pra- 
wo do nazwisk i przywilei szlacheckich. No, 
co do mnie, rozumiesz, zamiast Selima wo- 
lałbym dzikiego, egzotyczniejszego Piątaszka. 
Niestety, dziecinne moje marzenia rozbiła na 
szezety jego odzież. Zwlaszeza, ów płaszcz su- 
kienny, podszyty szopami, z długą szarą pe- 
leryną i czapka futrzana z daszkiem rozczaro- 
wała mnie zupełnie. 

To też niekontent spać poszedłem, a 
snu mojego nie nawiedziła, jak nocy poprze- 
dnich postać smukłego Negra, owiniętego 
przy biodrach fartuchem z kolorowego pierza, 
z krasnemi piórami w kręcących się włosach, 
z włócznią w dłoni, przyklękającego przede- 
mną pokornie, niby wierny Piątaszek przed Ro- 
binsonem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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miejskich, Sawenkowa, profesorów Uniwersy- 
tetu warszawskiego : Kułakowskiego i Wierz- 
bowskiego, starszego cenzora Iwanowskiego, 
drugiego cenzora według wyboru prezesa ko- 
mitetu cenzury, wreszcie ks. Chelmickiego i 
jednego z wydawców, według wyboru prezesa 
komitetu cenzury. 

Wkrótce spodziewany jest w Warszawie 
przyjazd przedstawiciela firmy bankowej Rot- 
schilda w Paryżu, w celu omówienia z tam- 
tejszymi domami handlowymi i finansistami 
sprawy założenia banku centralnego w Chi- 
nach. Bank ten na dalekim Wschodzie służyć 
będzie wyłącznie interesom kupców europej- 
skich, pragnących zawiązać stosunki handlo- 
we w (Chinach, Japonii i innych krajach 
azyatyckich. Delegat Rotschilda w tej samej 
sprawie uda się do Petersburga, Moskwy, Ki- 
jowa i Odessy. 

Plan budowy nowego teatru dla kome- 
dyi i dramatu jest już gotów. Opracował go 
budowniczy teatrów, p. Jakunin, przy współ- 
udziale komisyi specyalnej. Nowy teatr sta- 
nie na miejscu teatru Rozmaitości i sal redu- 
towych. Podjazd do teatru ma być urządzo- 
ny od placu Teatralnego. Budowa teatru ma 
być rozpoczętą już w listopadzie r. b., skutkiem 
czego komedya i dramat będą musiały szu- 
kać schronienia na zimę w teatrze letnim w 
ogrodzie Saskim. 

Warszawa zaczyna interesować coraz 
bardziej zagranicę. Dowodem tego są eoraz 
częściej zjawiające się w Warszawie gromadki 
eudzoziemców-turystów, zwłaszcza Anglików. 

W tych dniach zauważono parę takich 
gromadek, zwiedzających miasto i Wilanów. 
Jedno zwłaszcza grono, złożone z samych pań, 
szczegółowo badało osobliwości miasta. Były 
to Angielki, podróżujące od kilku miesięcy 
po Europie. Zwiedzały one także Wilanów i 
były na zabawie ludowej, której się przyglą- 
dały z ogromnem zaciekawieniem. Dobrze isto- 
tnie trafiły, poznały bowiem ludność szeroką 
i mogły rzeczywiście powiedzieć sobie, iż wi- 
działy miasto. 


Z Wilna. 


— 


(Przygotowanie do wystawy. — Wskrzeszenie 
Towarzystwa rolniczego. — Rozwój przemysłu. — 
Smutny stan rolnictwa. — Klęska pożarów). 


Z Wilna piszą: Na placu katedralnym 
wte robota około przygotowań do wystawy 
rolniczej, która będzie otwarta dnia 1 wrze- 
śnia. 

Podczas trwania wystawy odbędzie się 
pierwsze zebranie wskrzeszonego Towarzystwa 
rolniczego wileńskiego, w celu wybrania człon- 
ków kasy i zorganizowania ostatecznego in- 
stytucyi. Ustawa Towarzystwa wileńskiego 
różni się od ustaw innych Towarzystw rolni- 
czych, istniejących w pojedynczych guber- 
niach kraju Zachodniego. I tak prezesem tej 
instytucyi musi być zawsze marszałek szlachty 
gubernii wileńskiej, gdy w innych Towarzy- 
stwach godność ta jest wybieralna. Dalej 
wiceprezesa nie będzie wcale, wszystkie zaś 
sprawy i kwestye, które na zebraniach po- 
dlegać będą dyskusyi, muszą być wprzód 
przedstawiane gubernatorowi wilenskiemu i 
otrzymać jego sankeye. 

W ciągu kiłku lat ostatnich przemysł 
w gubernii wileńskiej ogromne czyni postępy. 
Około Wilna wznoszą się coraz liczniej fa- 
bryki. Dotąd gubernia ta posiadała jedną, 
mało znaną fabrykę sukna w Wilnie pod 
firmą „Bloch i Ejdelson“, obecnie zaś w do- 
brach Rżesza, o 14 wiost od Wilna, otwarto 
na większą skalę akcyjną fabrykę sukna pod 
firmą „Hurczyn i Kozerski“. 

Rozwój przemysłu w gubernii wraz z nie- 
ustającą jeszcze eksploatacyą lasów, dalej emi- 
graeya ludu wiejskiego do Syberyi (w b. r. 
nieco mniejsza, niż w r. z.) i wychodźtwo 
na zarobki po za obręb gubernii, — wszystko 
to razem wzięte jest przyczyną, iż rolnicy w 
eoraz gorszem znajdują się położeniu pod 
względem rąk roboczych. Dużo plonów mar- 
nuje się na polu, gdyż niepodobna zebrać w 
porę. Rok mianowicie obecny z racyi opó- 
żnienia wszystkich robót polnych, jest pod 
tym względem wyjątkowo ciężki. Jeśli taki 
stan rzeczy nie zmieni się na lepsze, lecz sto- 
pniowo pogarszać się będzie, to kompetentni 
przepowiadają jakieś dotkliwe dla tamtejszego 
rolnictwa przesilenia ekonomiczne.  Uzaladzi 
n. p. dworskiej w wielu miejscach jest o po- 
łowę mniej, niż zazwyczaj, a najemnik dzien- 
ny z trudnością i w bardzo małej ilości daje 
się literalnie zdobywać pomimo podniesienia 
cen. Położenie więc obecne rolnika jest bar- 
dzo ciężkie. 

Dochodzą ciągle wieści o wielkich klę- 
skach ogniowych. Jak wielkie one zniszcze- 
nia czynią, dość powiedzieć, że w r. 2. było 
w guberni wileńskiej 638 pożarów, które 
przyczyniły około 1.100.000 rubli szkody. 
Spłonęło 774 domy, z czego 10 tylko przy- 
pada na Wilno. 


Z Petersburga. 


Praw. Wiestnik ogłasza nastepujący 
ukaz carski do ministra skarbu: Znaczne po- 
siadłości rossyjskie w Europie i Azyi dopro- 
wadziły z Boską pomocą do wzajemnego zbli- 
żenia się narodów Zachodu i Wschodu, a to 
wskutek przyjaznego postępowania Chin. Ros- 
sya otrzymała mianowicie prawo używania 
dwóch ehińskich portów, Talien-wan i porta 
Arthur, przez co wielkiej kolei syberyjskiej 
otwartą została droga do Zółtego morzi. 
Dzięki mądrej uchwale rządu chińskiego ułe- 
twiono handel światowy. W niezmordowanyra 
staraniu o publiczne dobro uważam za kc- 
nieczne, by po ukończeniu linii kolejowej aż 
do portu Talien-wan, otworzyć ten port na 
cały czas zawartego z Chinami układu dzie- 
zawnego, jako wolny port dla okrętów wszysi- 
kich narodów, oraz zamyślam wybudować 
w pobliżu nowe miasto pod nazwą Dalmij. 

Na podstawie relacyi swojego korespon- 
denta berlińskiego, uderza Nowoje Wremia 
gwałtownie na władze niemieckie z powodu 
„oburzającego* zachowania się władz niemie- 
ekich względem obywateli rossyjskich, odby- 
wających podróże po Niemczech i tak pisze: 

„Oczywiście, wypadki te są wyjątkowe, 
ale są one nadzwyczaj obrażające. Nie stosu- 
jemy jednak zasady pięknem za nadobne, bo 
poddani niemiecey w Rossyi nie spotykają się 
z tego rodzaju wyjątkami źle świadczącymi 
o obyczajach międzynarodowej, kulturalnej go- 
ścinności. Osobistość Rossyanina, będącego 
poddanym potężnej monarchii, powinna cie- 
szyć się takimi samymi względami, eo i oso- 
bistość n. p. Anglika. Rossyanie nie są zgoła 
„ludźmi pierwotnymi" i należy przypominać 
de facto, iż każdy Rossyanin może liczyć na 
poparcie i obronę Rossyi. W Niemczech uwa- 
żają Rossyanina za człowieka, którego można 
oszukać, sprzedać mu towar zleżały i t. d. 
Spotykają się również wypadki zaczepnych 
kroków ze strony Niemeów. Robotniey polscy 
z Rossyi doznają w prowincyach wschodnich 
Niemiec dużo złego; patrzą na nich, jako na 
konkurentów, którzy robotników niemieckich 
z miejse usuwają, wiee ich wydalają, a röwno- 
cześnie dają się słyszeć głosy, nawoływające, 
aby sprowadzono do roboty Chińczyków. Ad- 
ministracya niemiecka nie zawiadamia rządu 


rossyjskiego o wydalaniach robotników podda- ` 


nych rossyjskich, owszem — chętnie ukrywa 
swoje postępowanie. Wszystko to wskazuje, 
iż psuje się stosunek pokojowy pomiędzy pod- 
danymi rossyjskimi a niemieckimi“. 


Oblężenie w Paryżu. 


Oblężenie w Paryżu! — Rzecz poważna, 
a jednak humorystyezna.... P. Guérin, prezes 
antysemickiej ligi, którego polieya francuska 
miała aresztować z powodu udziału w spisku 
czy sprzysiężeniu Dórouleda, zabarykadował 
się w domu, mieszczącym w sobie lokal Ligi, 
i wraz z 40 towarzyszami, wśród których ma 
być wielu członków sławetnego cechu rzeźni- 
czego, postanowił — raczej umrzeć niż pod- 
dać się! Oświadcza on, że zaopatrzony jest 
dostatecznie w zapasy żywnosi, w wodę i gaz, 
i że może jeszcze długo się trzymać, — atym- 
czasem apeluje do swoich przyjaciół polity- 
cznych w mieście, ażeby z zewnątrz poparli 
jego nieustraszone męstwo. Dom oblężony 
przy uliey Chabrot czyni na zewnątrz wra- 
żenie całkiem poważne, bo wszystkie drzwi 
szczelnie pozamykane, a we wszystkich o- 
knach pozapuszezano zasłony, — z wyjątkiem 
jednego. Lecz w tem otwartem oknie tkwi 
ów rażący kontrast komizmu, który także na 
calem tem oblężeniu wycisnął niezatarte pię- 
tno: W oknie tem wystawiono portret małpy, 
z podpisem: „Zdrajea Józef Reinach“, 

Paryż, który tak lubi się śmiać, śmieje 
się naturalnie do rozpuku z tego pomysłu, z 
całego oblężenia, a przedewszystkiem — z nie- 
miłego położenia rządu. Bo, że położenie ga- 
binetu Waldeck- Rousseau w skutek tego „oble- 
żenia* nie jest ani miłe, ani łatwe, zrozumieć 
to nie trudno. Wszak pomysł urządzenia tego 
oblężenia, wart, aby go uwieczniono — w o- 
peretce, a wraz z nim stosunki i władze, któ- 
re do czegoś podobnego dopuściły. Gdyby 
Guórin wiedział, że tu nie ma żartów, — nie 
pozwoliłby sobie na coś podobnego, ale on, 
Jak wszyscy polityczni przestępey we Fran- 
eyi, liczy na tę tradycyę, że prędzej czy pó- 
źniej, nawet w razie zasądzenia go, uwolni 
go z więzienia polityczna amnestya, — wie 
zaś, że na to, aby przemocą zabrać jego i 
jego towarzyszy, nie zdecyduje się dzisiejszy 


rząd francuski, nie chcąc bezwzględnem po- 


stąpieniem, wywoływać rozlewu krwi i wie- 
kszego jeszcze rozdrażnienia w gorących dzi- 
siejszych czasach. W każdem innem państwie, 
gdzie i z politycznemi przestępstwami kodeks 
karny nie zna żartów, byłoby coś podobnego 
niemożliwem; we Francyi żyje jednak od da- 
wna tradycya jawnego oporu jednostek prze- 
cić władzy centralnej, usankcyonowana amne- 
styami uchwalanemi przy każdej prawie zmia 
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lie gabinetu. — Smiesznosé jednak, w jaką to zarządzenie za zbyt surowe i odwoła- 


Popadł mimowoli gabinet Waldeck-Rousseau 
w skutek tego „oblezenia“, jeśliby nie powio- 

0 się mu sprawy rychło ukończyć, może 
fatalnie się zemścić na politycznem stauowi- 
sku gabinetu. 

Wiadomo, że w tem „oblężeniu“ nie 
brakło już detychczas ani formalnego zawie- 
szenia broni, ani układów (przeprowadzanych 
przez antisemickiego posła Lasies), ani też 
tych układów — fiaska. Guérin bowiem za 
Warunek poddania się kładzie, aby mu było 
wolno udać się do więzienia bez asystencyl 
policyjnej, — na co znowu rząd francuski nie 
Może się zgodzić w interesie utrzymania po- 
wagi władzy. 

Z Paryża telegrafują: Ulicę Chabrot, przy 
której znajduje się dom ligii antisemiekiej, 
gdzie oblężony jest Guerin, otwarto na nowo 
dla ruchu publicznego, tylko kilku agentów 
policyjnych stoi przed domem. Dep. Lasies, 
który, jak wiadomo, wczoraj rano odwiedził 
Guérina, a potem udał się do prezydenta mi- 
nistrów Waldeck-Rousseau, aby ułożyć wa- 
runki aresztowania oblężonych — otrzymał 
od niego odpowiedź, iż rząd chce chce sta- 
nowezo uniknąć rozlewu krwi. Po południu 
dep. Lasies miał się ponownie udać do Gué- 
rins, a potem powtórnie konferować z Wal- 
deckiem Rousseau. 

Według następnej depeszy, po konfe- 
rencyi z Guórinem oświadczył Lasies, że Guó- 
rin nie chce się poddać i silne ma postano- 
wienie stawiać dalej opór. 


Nowy proces Dreyfusa. 


— 


Rennes, 16 sierpnia. 


W dalszym ciągu przesłuchiwano wezo- 
raj — jak wczorajsza depesza już doniosła — 
świadka Guórina, senatora i byłego ministra 
sprawiedliwości, który zeznał, że tajnych 
aktów nie znał żadnych i o winie Dreyfusa 
słyszał tylko z ust geaerała Merciera, który 
go był w roku 1894 do swojego gabinetu za- 
prosił i tam mu o wszystkiem opowiedział. 
O szczegółach zdrady Dreyfusa dowiedział się 
świadek dopiero z procesu Zoli. Przedtem zaś 
wiedział o niej tylko od Mereiera i Lebrun- 
Renaulda. 

Przed wczorajszem przesłuchaniem by- 
łego ministra dla kolonii Lebona, zabrał głos 
komisarz rządowy Carrière dla usprawiedli- 
wienia, dlaczego tego świadka zacytował. Sta- 
ło się to mianowicie z powodu, że dzienniki 
zamieściły rozmaite sprawozdania 2 pobytu 
Dreyfusa na wyspie Dyabelskiej, w których 
często powtarza się nazwisko Lebona, jako 
tego, który wydawał rozkazy, jak Dreyfusa 
należy traktować. 

Lebon następnie oświadczył, że co do 
swej osoby, to jest przekonany o winie Drey- 
fusa. Jeżeli zaś wydał przeciw niemu, jako 
przeciw zesłańcowi surowe rozporządzenia, to 
spowodowany był do tego koniecznością, do- 
niesiono mu bowiem, że rodzina robi usiło- 
wania celem uwolnienia deportowanego prze- 
mocą. Razu pewnego n. p. doniesiono mu, że 
okręt amerykański znajduje się bardzo bliska 
wyspy, że się tam zatrzymał na 24 godzin i że ma 
polecenie uprowadzenia Dreyfusa. Wobec te- 
go świadek wydał ostre nakazy, jak strzedz 
więźnia. „Gdybym dziś znalazł się w podo- 
bnem położeniu — mówił Lebon — to bym 
tak samo postąpił. Przyznaję też, żem kazał 
Dreyfusa bez wahania zastrzelić za pierwszym 
śladem usiłowanej ucieczki“. (Poruszenie w 
sali. 

„Jestem i dziś jeszcze przekonany, że 
rodzina Dreyfusa czyniła wszelkie starania, 
ażeby go uprowadzić, oraz sądzę, że istniały 
także inne środki komunikowania się pomię- 
dzy nim a rodziną, prócz ofieyalnych, cenzu- 
rowanych listów*. 

„W kilka dni po mojej nominacyi na 
ministra, miałem powód do zarządzenia śledz- 
twa w sprawie jakiegoś TE przesłane- 
go do Kajenny, który jednak nie doszedł rąk 
adresata. Otóż to śledztwo skierowało moją 
uwagę na pewne nieprawidłowości służbowe. 

„Przychwycono także depeszę, wedle 
której jeden z dostawców dla wyspy, wobec 
braku środków pieniężnych dla prowadzenia 
swego interesu, znalazł sobie w Niemczech 
spölnika. Otóż ten właśnie spólnik zamierzał 
pomódz Dreyfusowi do ucieczki. 

„Zarządzone surowe środki ostrożności 
uznano potem w dyskusyi dziennikarskiej za 
zbyteczne, ponieważ rzekomo wyspa Dyabel- 
ska sama przez się tak jest położoną, iż wy- 
daje się dostatecznie obwarowaną. Zapatrywa- 
nie to jednak sprzeczne jest z poglądami wie- 
lu urzedniköw miejscowego zarządu wyspy. 

„Celeın przeszkodzenia dalej, ażeby Drey- 
fus nie rozpoznał sygnałów okrętowych, da- 
łem rozkaz założenia palisad około chaty 
Dreyfusa. Wszystkie listy, jakie odbierał Drey- 
fus były dlatego przed wręczeniem mu kopio- 
wane, ponieważ sądzono, ze rodzina jego 
wszelkich użyje środków, ażeby porozumie- 
wać się z więźniem. Razu pewnego nawet 
uznano za właściwe korespondencyę wogóle 
na pewien czas wstrzymać. Potem uznałem 


łem je.“ 

Komisarz rządowy Carriere: Jak so- 
bie świadek wyjaśnić może fakt, ze Dreyfus, 
pisząc nawet zupełnie obojętne listy, czasami 
robił aż trzydzieści konceptów, zanim przy- 
stąpił do ostatecznego wystylizowania listu? 

Lebon: Otóż właśnie w skutek tego 
zarząd wyspy obawiał się, czy Dreyfus nie 
pisuje tych listów za pomocą umówionego 
klucza, lub pewnych znaków. Klucza też 
wprawdzie nie wykryto, ale mnie spowodo- 
wało to do zarządzenia, aby odtąd wszystkie 
listy jego kopiowano i odsyłano nie w orygi- 
nale, lecz w kopii. Obstaję też przy twierdze- 
niu, że rodzina Dreyfusa porozumiewala się 2 
nim potajemnie, a nie tylko w drodze urzę- 
dowej. Muszę jeszcze zauważyć, że jeden z 
dozorców został oddalony. Zresztą otrzymy- 
wał Dreyfus od swej rodziny 500 franków 
miesięcznego dodatku, w skutek czego mógł 
mieć pewne ułatwienia. 

Na żądanie obrońcy p. Demange od- 
czytano ogłoszone już częściowo w dzienni- 
kach sprawozdanie gubernatora wyspy Dya- 
belskiej o obchodzeniu się z Dreyfusem pod- 
czas jego tam pobytu. 

Ze sprawozdania tego wynika istotnie, 
że obchodzenie się owo było bardzo srogie. 
Na przykład przez dwa miesiąca trzymano 
Dreyfusa w łańcuchach, mimo, że nie obja- 
wiał chęci ucieczki. Przyznano tam także, iż 
Dreyfus wobec tak srogiego traktowania, oświad- 
czył lekarzom, że jeżeli tak dłużej potrwa, to 
on dostanie pomieszania zmysłów, bo czuje 
Już, że siły jego się wyczerpują. (Zywe poru- 
szenie). 

Lebon wezwany do oświadczenia się w 
sprawie tego sprawozdania, odpowiedział, że jego 
zdaniem dokument ten jest conajmniej stronni- 
ezym. On zresztą nie nie wiedział o złym sta- 
nie zdrowia Dreyfusa, gdyby się był o tem 
dowiedział, byłby rozkazał, aby się z nim cb- 
chodzone, jak z każdym innym chorym wie- 
źniem. 

Dalej sprawozdanie gubernatora opisuje 
znaną, sfingowaną próbę uwiezienia Dreyfusa 
z wyspy. Lebon oświadcza, że sam zarządził 
tę próbę, celem przekonania się o czujności 
straży. 

Przesłuchana z kolei wdowa po pułko- 
wiiku Henrym starała się usprawiedliwić 
i oczyścić pamięć swojego męża, powiadając, 
że działał w interesie kraju i armii, skompro- 
mitowanej przez szpiegów. 

Przesłuchano potem generała Rogeta, 
który powiedział, iż nie wierzy, aby to Ester- 
hazy istotnie napisał bordereau. Esterhazy — 
zdaniem jego bowiem — jast wprawdzie awan- 
turnikiem i kłamcą, ale nie jest zdrajcą. 

Zresztą wyliczonych w bordereau doku- 
mentów Rie mógł wydać ani Esterhazy, ani 
pułkownik Henry, a świadek jest mocno prze- 
konany, iz to nie kto inny, jak Dreyfus jest 
zdrajcą. 

W dalszym ciągu przesłuchania swego 
generał Roget, uzasadniając przekonanie swe, 
że bordereau zostało napisane przez Dreyfusa, 
zwrócił przy tej sposobności uwagę, jak pe- 
wien zagraniczny attaché (mowa jest o Schwarz- 
koppenie) w niesłychanie nieogledny sposób 
zostawiał kompromitujace papiery na swojem 
biurku. „Nie można się dziwić — dodał Ro- 
get ironicznie — jeżeli te papiery znajdą się 
potem w koszu 1 jeszcze dalej.“ 

‚ Następnie Roget zaprodukował dwa listy 
zamienione pomiędzy dwoma agentami polity- 
cznymi panstw obcych; w listach tych — 
mówił Roget — powtarza się dwa razy jedno 
i to samo nazwisko francuskiego oficera — 
jestto nazwisko Dreyfusa, natomiast o Ester- 
hazym nie ma tam weale wzmianki.* Po tem 
generał Roget mówił o dokumencie zaczyna- 
jącym Się od słów: Cette canaille de D. i 
oświadczył, że niewątpliwie odnosiło się to do 
Dreyfusa bo nie można było wynaleźć innego 
oficera, którego nazwisko zaczynałoby się od 
litery D. 

Przy tych słowach generał Roget wpa- 
trywał się mocno w Dreyfusa, który jednak 
zbył to gestem lekceważącym. 

Dalej Roget mówił o śledztwie zarzą- 
dzonein przez Piequarta i wyraził zdanie, iż 
Picquart używał niedozwolonych srodków 
celem udowodnienia niewinności Dreyfusa. 
„Picquart przez szereg lat roztrwonił na ten 
cel przeszło 100.000 franków, aby za tę cenę 
rzucić podejrzenie na niewinnego a nieszczę- 
śliwego oficera, który nie nie uczynił (mowa 
o Esterhazym). Suma owa została zaoszczę- 
dzůona z funduszów wojskowego biura infor- 
maecyjnego przez pułkownika Sandhera i sta- 
nowiła niejako jego rezerwę, którą Piequart 
w całości roztrwonił*, 

, Demange potrząsa głową powątpie- 
wająćo. 

Roget: No, może cyfrę przeceniłem, za 
jej wysokość nie ręczę. 

Wreszcie Roget zrobił Picquartowi za- 
rzut, że ukrył pewien dokument obciążający 
Dreyfusa. 

Prezydent J ouaust wobec widocznego 
zmęczenia świadka oznajmił następnie, że dal- 
sze jego przesłuchanie odracza do dnia nastę- 
pnego godziny 6*/, rano. Przedtem jednakże 
zapytał Dreyfusa co ma do oświadczenia na ze- 
znania gen. Rogeta. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 sierpnia 1899. 


Dreyfus z widocznem rozdrażnieniem : 
„Przechodzę tutaj straszne tortury; codzien- 
nie po kilka godzin w tej sali ranią mi seree 


i rozdzierają je w kawały; jestto straszna | 


męka zadawana wiernemu i lojslnemu żołnie- 
rzowi, który nawet na zarzuty odpowiedzieć 
nie imoże. 

Prezydent Jouaust odpowiedział na to 
Dreyfusowi, że ma prawo zabierać głos po ze- 
znaniach każdego ze świadków i że trybunał 
mu i nadal prawa tego nie odmówi. 

Na tem posiedzenie zamknięto — zabu- 
rzeń żadnych nie było. 


== Z zapisków policyjnych. Na jar- 
marku odpustowym w Kalwaryi pacławskiej nie- 
wyśledzony sprawca skradł na szkodę Mendla 
Massa torbę, zawierającą 18 wiązek korali po 
6 sznurków, a 9 wiązek po 10 sznurków, łą- 
| cznej wartości 800 zł. 

Przyirzymano Pawła Tymezyszyna za po- 
dejrzane posiadanie zamkniętego kuferka woj- 
skowego i węzełka z wiktuałami, skradzionego 
jakiemuś rezurwiście. 

Złożono w policyi złotą branzoletke z de- 
| tych ogniwek, 

Zgubiono złoty męski zegarek z literami 


KRONIKA 


Laców, 17 sierpnia. 


— JE. ks. Arcybiskup Morawski 
wobee tego, że uroczystość Urodzin Naij. Pana 
przypada w tym roku na piątek, udzielił dy- 
spenzy od postu dla jutrzejszego obiadu galowego 
w Namiestnictwie. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Odznaczeni: ks. prałat Kalikst Gross 
proboszcz w Wojutyczach, uwolniony na własną 
prośbę od obowiązków dziekana samborskiega, 
delegata ordynaryatu biskupiego do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Samborze I nadzorcy nauki 
religii w c.k. gimnazyum samborskiem, zamia- 
nowany zosta? honorowym asesorem konsystorza 
biskupiego. Otrzymali usum Roch. et Mant.: 
ks. Józef Stafiej, prob. w Staromieściu i ks. Ed- 
ward Kotecki, prob. w Borku starym; usum 
exposit. canon.: ks. Franciszek Majcher, prob. 
w Ohmielniku, ks. Roman Malinowski w Słoci- 
nia i ks. Walenty Mazurek, prob. w Kraczko- 
wy. — Zamianowaui: ks. prałat Jan Dornwald, 
prob. w Samborze, dziekauem samborskim, de- 
legatem ordynaryatu biskupiego do e. k, Rady 
szkolnej okręgowej w Samborze i nadzereg nauki 
religii w e. k. gimnazyum samborskiem; ks. 
Wojciech Mach, prob. w Chyrowie, wicedzieka- 
nem samborskim; ks. Ignacy Kołeczek, wikary 
w Jasionowie, administraierem excurrendo w 
Jaćmierzu. — Prezentę otrzymali: ks. Teofil 
Dzierzyński, proboszcz w Zurawiey, na probo- 
stwo w Dobrzechowie i ks. Karol Kłeczek, ad- 
ministrator w Korczynie, na probostwo w Kor- 
czynie. — Przeniesiewi wikarzy: ks. Wojciech 
Janusz z Łańcuta do Przeworska i ka. Ludwik 
Bukała z Przeworska do Łańcuta. — Ks. Ar- 
toni Dziurzyński, administrator w Jaćmierzu, z 
powodu słabości otrzymał 2-miesięczny urlop. 

Dyecezya tarnowska. Zamianowani: ks. 
Józef Poręba, katechetą gimnazyalnym w Bo- 
ehni, ks. Stanisław Karbowski, dotychczasowy 
katecheta szkoły wydziałowej chłopców w Tar- 
nowie, inspektorem okręgowym w Wadowieach. 

Rekolekeye dla kapłanów odbędą się w 
Tarnowie d. 12, 18, 14 września — w Szczy- 
rzyeu d. 19, 20, 21 września. 


— Majsterski kurs szeweki. Wydział 
krajowy podaje do wiadomości, że w czasie od 
l października 1899 do 81 marca 1900 odbę- 
dzie się we Lwowie wieczorny kurs dla tutej- 
szych majstrów i ezeladniköw szewekich, na któ- 
rym będzię systematycznie udzielana nauka na- 
stępujących przedmiotów: Budowa nogi, odlewy 
gipsowe, rysunki fachowe, branie miary, przy- 
krawywanie, ręczny wyrób części wierzchnich i 
spodnich; wyrób obuwia za pomocą najważniej- 
szych maszyn ręcznych i nożnych, przy zastoso- 
waniu nowoczesnych urządzeń technicznych; to- 
waroznawstwo, przemysłowa buchhalterys, sty- 
listyka i t. d. 

Nauka będzie udzielana w dniach powsze- 
duich wieczorem od godziny 7—9, w niedziele 
od 10—12 przed południem. Nauka jest bez- 
płatna. 

O przyjęcie na kurs mogą się ubiegać tu- 
tejsi majstrowie i ezeladnicy szeweey, zaleceni 
przez zwierzchność Stowarzyszenia przemysłowe- 
go, którzy ukończyli 24, a nie przekroczyli 45 
roku życia, umieją czytać i pisać. 

Podania o przyjęcie na kurs, własnorę- 
cznie przez kandydatów napisane, należycie udo- 
kumentowane i zalecone przez Stowarzyszenie 
przemysłowe, należy w nieprzekraczalnym ter- 
minie do 20 września r. b. wnieść na ręce de- 
legata Wydziału krajowego, p. Arnulfa Nawra- 
tila, e. k. starszego inspektora przemysłowego 
we Lwowie (ul. Kleinowska 8). 


— W Szkole realnej lwowskiej pi- 
semny egzamin dojrzałości w terminie jesiennym 
rozpocznie się w dniu 11 września. 


— Orkiestra 15 pułku piechoty, stoją- 
cego załogą we Lwowie, pozyskała nowego ka- 
pelmistrza p. Wacława Blaäka, dotychczasowego 
kierownika orkiestry na jednym z austro- We- 
gierskich okrętów wojennych. P. Blazek wiolen- 
ezelista, uezeń prof. Benediea z konserwatoryum 
praskiego, produkował się na rozmaitych zebra- 
niach oficerskich, gdzie gra jego jak najlepsze 
wywołała wrażenie i najpochlebniejszą ocenę, 
a wczoraj po raz pierwszy wystąpił publicznie, 
dyrygując koncertem kapeli 15 p. p. na placu 
św. Ducha. P. Blażek dyrygował w uniformie 
marynarskim, co zwracało uwagę publiczności. 


I 
J. S., z długim złotym łańcuszkiem, wartości 
150 zł. 


— P. Roman Kostka, który ukończył 
w Krakowie w r. 1898 gimnazyum Sobieskiego, 
po świetnem złożeniu egzaminów w ubiegłym 
roku w szkole górniczej (ćcole des mines) w 
Mons, został — jak donosi Gazette de Mons — 
zaangażowany przez belgijskie Towarzystwo Ka- 
tanga z płacą roczną 15.000 fr., jako naczelny 
kierownik ekspedyeyi naukowej, mającej na celu 
zbadanie pokładów miedzi w Kongo. Zadaniem 
tej wyprawy, która dnia 6 września wyruszy na 
miejsce przeznaczenia, oprócz odgraniczenia na- 
bytych przez Towarzystwo Katanga terenów, 
będzie także uzupełnienie dotychczasowych od- 
kryć naukowych w środkowej Afryce. 


| 
| 
| — W Kryniey, jak nam ztamtąd piszą, 
odbyły się we wtorek wyścigi cyklistów. Miano- 
wicie był bieg dystansowy z Muszyny do Kry- 
nicy. Droga 10%, klm. ciągle pod górę. Z Mu- 
szyny wyruszyli cykliści o godzinie 4. Pierw- 
szym u mety, ustawionej na środku deptaku w 
Krynicy, był p. Ruter (pseudonim) z Przemy- 
śla, który przybył do mety o godz. 4 min. 257/,. 
Wziął on jako pierwszą nagrodę ładny złoty 
zegarek. Drugi p. Alfred Tribling / Nowego 
Sącza przybył o godz. 4 min. 28; nagroda po- 
dróżne przybory. Trzeci p. Domiezek z Muszyny 
o godz. 4 min. 34; nagroda dukat Goście ką- 
pielowi oklaskami przyjęli zwycięzców. Potem 
odbył się jeszcze bieg humorystyczny: powolny, 
wzdłuż deptaku. Nagrodę: kosz wina, wziął p. 
Tribling. Wyścigi obudziły wielkie zaintereso- 
wanie istanowiły dla bawiących w Krynicy go- 
ści miłą rozrywkę, 


— Wycieczka do Konstantynopola. 
Sekcya „Bukowina“ austryackiego klubu tury- 
stów urządza dnia 17 września b. r. wycieczkę 
z Czerniowiec do Konstantynopola. Pobyt w 
Konstantynopolu potrwa dni 5; tutaj zwiedzą wycie- 
czkowcy wszelkie zabytki i osobliwości tego miasta 
i mają wyrobiony wstęp do pałacu sułtańskiego; w 
tym ezasie przypada także wielka parada wej- 
skowa, w której sułtan ma uczestniczyć. Oprócz 
Konstantynopola zZwiedza wycieczkowcy Kon- 
stancyę i Bukareszt. Powrót do Czerniowiec na- 
stąpi 26 września. Koszta podróży obliczone są 
na 130 zł., wliczone są w to: kolej II. klasy, 
jazda okrętem I. klasy, zupełne utrzymanie w 
podróży, pobyt w pierwszorzędnych hotelach, 
wszelkie wstępy do teatrów, muzeów, koszta 
przewodnika, dorożki, w ogóle wszelkie możli- 
we wydatki w podróży 2 Czerniowiec do Kon- 
stantynopola i napowrót. Wycieczka dojdzie do 
skutku dopiero wtedy, gdy się zgłosi co naj- 
mniej 100 osób. — Zgłoszenia przyjmnje se- 
kretarz klubu p. Herman Mittelmann w Ozer- 
niowcach ulica Siedmiogrodzka 12; przy zgło- 
szeniu należy złożyć kwotę 30 zł., która w ra- 
zie, gdyby wycieczka do skuiku nie przyszła, 
natychmiast zwróconą zostanie. 


— Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo- 
wie, Malwina z Lewickich Zubrzycka, żona radcy 
Dworu, w 51 roku życia; 

Albin de Kiszfalé Kiszelka, em. urzędnik 
Wydziału krajowego, mczestnik powstania z r. 
1863, przeżywszy łat 60; 

W Brzuchowicach, Paulina 2 Iwanickich 
Dulębina, żona urzędnika kolejowego, przeżywszy 
lat 32. Pogrzeb odbył się w Przemyślu. 


— ZKrosna donoszą, iż podczas restau- 
racyi budynku w realności p. Parfinskiego, zna- 
leziono czarną tablice marmurową z napisem: 

D. 0. M. 
Anna z Wybranowskich Trzebińska 
kasztelanowa biecka 
prosi o Zdrowaś Marya 
Roku 1768 dnia 6 marca. 

Tablica ta nagrobkowa pochodzić ma z da- 
wnego kościoła 00. Jezuitów w Krośnie, który 
po zniesieniu zakonu w r. 1778 zaniedbany, 
popadł w ruinę i dziś już nia istnieje. 


— Pożary. W Glinianach zgorzało d. 8 
b.m. pięć zagród włościańskich. W czasie akeyi 
ratunkowej rozeszła się pogłoska, że w jednej 
z gorejących chat pozostało małe dziecię. Obecny 
na miejscu sekretarz sądowy p. Monné, nie zwa- 
żając na niebezpieczeństwo, wbiegł do chaly, 
lecz dziecka nie znalazł. Pogłoska okazała się 
mylną, a p. Monné odniósł silne poparzenia na 
rękach. 

W gminie Przędzel (pow. Nisko) spłonęło 
13 domów wraz z zabudowaniami gospodar- 
skiemi i zapasami zboża, a szkoda wynosi około 
15.000 zł., w małej tylko części ubezpieczona. 

Pożar w tartaku parowym M. Stretza w 
Starzawej (pow. Dobromil), zniszczył całe we- 
wnętrzne urządzenie; szkoda nieubezpieczona 
3000 zł. 


Tod kołami pociągu. Na torze ko- 
lejowym między Ropezycami a Sędziszowem zna- 
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leziono przed kilku dniami poszarpane zwłoki | do gabinetu telefonicznego ; 
konduktora Franciszka Filipowicza, pełniącego 
służbę przy pociągu. Zdaje się, że Filipowicz 
podczas jazdy spadł z t. zw. bremzy i dostał się 


pod koła pociągu. 


— Na wystawę paryską. Z Zakopa- 
nego piszą do Czasu: Od dwóch tygodni blisko 
bawi tu prof. Franke ze Lwowa i zajmuje się 
żywo z p. dyrektorem Kovätsem sprawą przy- 
gotowania na wystawę paryską intérieur, ma- 
jącego pomieścić wyroby naszego rodzimego prze- 
mysłu artystycznego. Interieur będzie pomieszczo- 
ne pomiędzy pawilonem niemieckim i czeskim, a 
obydwa te pawilony będą bardzo bogato i ko- 
sztownie wyposażone. Jeden przedmiot w pawi- 

-lonie niemieckim będzie prawie tyle kosztował, 
ile przeznaczono na urządzenie całego naszego 
interieur i dlatego walczyć możemy jedynie ar- 
tyzmem wyrobów. Ściany intérieur pokryte będą 
rzeźbami w stylu zakopańskim; pracują nad 
niemi obecnie snycerze w tutejszej szkole dla 
przemysłu drzewnego pod kierunkiem p. dyre- 
ktora Kovätsa; tu znajdą dalej pomieszczenie 
oryginalne meble zakopańskie, okazy z dzie- 
dziny koronkarstwa i kilimkarstwa, z dziedziny 


się do szopy w ogrodzie i wypalił do siebie 
czterokrotnie. Zwłoki szaleńca — bo ogólnie 


stepie obłąkania — odwieziono do kliniki ber- 
lińskiej, Dr. Prien, człowiek zamożny, pozosta- 
wit żonę i dwie córki, z których jedna jest Zo- 
ną urzędnika policyi berlińskiej, a druga miała 
w tych dniach zaślubić pewnego lekarza. 


Stanisław  Błociszewski, 


dr. Prien strzelił 
jeszcze potem do wolontaryusza banku i kula 
przeszyła temuż policzek. Dawida umieszczono 
w szpitalu, a wolontaryusz, zalany krwią, udał 
się do domu. Dr. Prien zaś wypadł na ulicę i 
dzięki przejeżdźającemu tramwayowi, uszedł na 
razie przed pościgiem. Gdy w pobliżu ogrodu 
zoologicznego ujrzał pogoń za sobą, schronił 


przypuszczają, że dr. Prien, człowiek spokojny 
i wykształcony, dopuścił się zamachu w przy- 


— Na obczyźnie. W Berannes pod Pa- 
ryżem zmarł w tych dniach Tadeusz Aloizy 
urodzony w Witonii 
pod Łęczycą 8 kwietnia 1880. Był on synem 
Stanisława i Anny z Manugiewiczów i miał 5 
braci. Wraz z bratem Kazimierzem kształcił się 
w Księstwie Poznańskiem i obu pociągnęła za- 
wierucha 1848 r. Kazimierz Błociszewski stra- 


metalurgii, ceramiki i t. d. Intérieur ukoń- 
czone będzie w miesiącu grudniu, a potem prze- 
wiezione do Lwowa i tu zestawione w całości; 
tam dopiero będzie można ocenić jego zalety 
w całej pełni. 


— Zamach samobójczy. Z Rymanowa 
donoszą do Nowej Reformy: W poniedziałek 
wieczorem targnął się na swoje życie bawiący 
w tutejszych kąpielach p. Maryan G., urzędnik 
galicyjskiej Kasy oszczędności ze Lwowa. Ko- 
rzystając z chwilowej nieobecności żony, oblał 
się naftą i podpalił. Zdołano wprawdzie ugasić 
słup płomieni, które objęły nieszczęśliwego, lecz 
odniósł on tak silne poparzenia na całem ciele, 
że życiu jego poważne zagraża niebezpieczeń- 
stwo. Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił p. G. dr. 
Regiec; przybył także lekarz zdrojowy dr. Dukiet i 
założył opatrunki. Ciężko chorego p. G. odwiezio- 
no do szpitala w Sanoku. — Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że przyczyną rozpaczliwego kroku był 
u G. rozstrój nerwowy, wzmagający się 
vd dni kilku. Wymknął się z domu, niedawno 
temu, i przez dwie doby błąkał się po lesie, 
gdzie też dwie noce spędził, Wracając wczoraj 
z żoną z przechadzki utrzymywał, że „dyabeł 
wychodzi z lasu*. Wkrótce potem dokonał za- 
machu na swoje życie. 


— Katedra św. Jana w Warszawie 
będzie wkrótce odnowiona z zewnątrz kosztem 
47.000 rubli. Przy odnawianiu świątyni mają 
być w całości zachowane jej formy architekto- 
niczne. Zamiast tynku cementowego, użyty bę- 
dzie dla trwałości kamień ciosowy i terrakota : 
Restauracya katedry trwać ma 2 lata. W r. b. 
mają być wykonane roboty najpilniejsze, kosztem 
9829 rubli. 


— Piorun w trupiarni. W gminie 
Dubiu, w pow. brodzkim, podczas burzy w tych 
dniach uderzył piorun w trupiarnię, do której 
schronili się przed deszczem trzej gospodarze: 
Prychidko, Babiak i Müller. Wszyscy trzej zgi- 
nęli na miejscu, a zwłoki ich wydobyto popa- 
lone, gdyż kostnica zapalona od pioruna spłonęła. 


— Stracenie mordercy. W Bernie mo- 
rawskiem wczoraj o godzinie 7 z rana powie- 
szono szewca Zaoralka, skazanego na karę śmierci 
za morderstwo i rabunek, popełnione na pe- 
wnym zegarmistrzu w Bernie. 


— Straszna pomyłka. W zamku mar- 
czalskim, należącym do hr. Pawła Szechenyi'ego, 
zdarzył się wczoraj — jak telegrafują z Pesztu — 
straszny wypadek. Czteroletni synek hr. Szeche- 
nyiego zachorował i wezwano do niego lekarza 
obwodowego dr. Filippa, który dziecku dla zła- 
godzenia bolu chciał zastrzyknąć sublimat kwasu 
winnego. Napisał więc receptę na 500 gramów 
sublimatu kwasu winnego i na 500 gramów 
karbolu, któregb potrzebował dla celów desin- 
fekcyjnych. W aptece tymczasem zamieniono na- 
pisy na flaszeezkach. Lekarz wprawdzie pową- 
chał płyn w flaszeczce zawarty, nie poczuł je- 
dnak, z powodu silnego kataru, że to karbol i 
zastrzyknął dziecku dozę karbolu. Dziecko w go- 
dzinę później wśród strasznych bolów umarło. 
Dr. Filippowi i aptekarzowi Józefowi Wojdzie 
wytoczono śledztwo karne. 


— Robert Bunsen, słynny profesor 
chemii zmarł w Heidelbergu w 88 roku życia. 
Urodzony w r. 1811 w Getyndze, poświęcił się 
studyom fizyki i chemii, był profesorem tych 
nauk na kilku Uniwersytetach, i wzbogacił wie- 
dzę wielu doświadczeniami i wynalazkami, z któ- 
rych najdonioślejszym jest: analiza spektralna 
(około r. 1860). Znany jest też powszechnie w 
nauce o elektryczności t. zw. baterya, czyli stos 
Bunsena. 


— W obłędzie. Z Berlina donoszą bliż- 
sze szczegóły o krwawem zajściu, którego spraw- 
cą był dr. Prien. Przed kilku dniami przed 
południem zjawił się w banku kredytowym w 
Charlottenburgu były prezes urzędu morskiego 
w Hamburgu, były kapitan dr. praw Ryszard 
Prien i zażądał wypłaty kuponu. W chwili, 
gdy zawiadowca kasy Dawid odwrócił się, żeby 
dobyć z kasy pieniądze, dr. Prien wydobył re- 
wolwer i wypalił dwukrotnie, raniąc Dawida 
ciężko w plecy; następnie skierował rewolwer 
na innego urzędnika, który schronił się jednak 


cił nogę, a Tadeusz ramię. Po stłumieniu po- 


wstania rząd pruski nie pozwolił mu skończyć 
Uniwersytetu w Niemczech. Wyjechał zatem do 
Paryża. Zdał świetnie egzamina i uzyskał dy- 


plom profesorski. Mianowany profesorem w r. 


1856, wykładał kolejno w Liceum Mâcon, w 


Liceum S. Etienne, od r. 1864 aż do 1891 w 
Liceum Louis-le-Grand, świetnym zakładzie nau- 
kowym paryskim; potem przeszedł na emery- 
turę. Był to człowiek wielkiej nauki i gorącego 
patryotyzmu; w kołach emigracyi polskiej we 
Francyi odegrał wybitną rolę i mianowany zo- 
stał prezesem instytueyi „Czei i chleba“ w r. 
1891 po zgonie ś. p. Laskowicza. 


— Wyspa Montserrat, należąca do 
grupy Małych Antylów, licząca około 12.000 
mieszkańców, została zupełnie zniszczoną przez 
orkan. Grunt tej wyspy jest natury wulkani- 
cznej, a wulkan Sonfriere jest bezustannie czynny. 


— Kara smierei w Japonii. Wpro- 
wadzono tam nowy sposób tracenia zbrodnia- 
rzy. Cela więzienna, 8 stóp wysoka, 10 stóp 
szeroka i 10 stóp długa, jest szezelnie zam- 
knięta, żeby do nie] z zewnątrz nie dochodziło 
powietrze. W każdej z czterech ścian jest okno, 
także szczelnie zamknięte, ze szkłem, szero- 
kiem ¼ cala, żeby wykonawcy stracenia zbro- 
dniarza mogli przez nie patrzeć na skazanego. 
Cela jest połączona z pompą do wypompowania 
powietrza. Skazańca obnażonego, żeby nagroma- 
dzone w ubraniu powietrze nie przeszkadzało 
do stracenia go, kładą w tej celi na plecy i 
wiążą mu ręce. Powietrze zostaje wypompo- 
wane w jednej minucie i 40 sekunkach ; ska- 
zamiec w tej chwili umiera bez bolu. Ekspery- 
mentu dokonano najpierw z wielkim psem ber- 
nardyńskim, który, gdy już nie żył, wyglądał 
zupełnie spokojnie i woale się nie zmienił, tak, 
że sądzono, iż jeszcze żyje, dla tego pozosta- 
wiono go w celi przez pół godziny. Potem je- 
dnak lekarze stwierdzili, że pies już nie żył po 
upływie 1½ minuty. 


— Na dżumę w Oporto zachorowało, 
według urzędowych wykazów portugalskiej wła- 
dzy sanitarnej, 88 osób, z których 9 umarło. 
Prywatne telegramy przedstawiają jednakże w 
większych rozmiarach tę chorobę, donoszae mia- 
nowicie, że umarło 16 osób. Na szczęście, jak 
się zdaje, dżuma nie przekroczy granic miasta 
Oporto i pozostanie zlokalizowaną w swem pier- 
wotnem ognisku. 


Z chrzanowskiego powiatu piszą nam: 
Na wykończonym świeżo szlaku kolejowym Trze- 
binia-Skawcee, którego otwarcie opóźniły o parę ty- 
godni szkody, wyrządzone przez pamiętne na 
długo wylewy, panuje od dni kilku ruch oży- 
wiony, a świst lokomotywy rozdziera co chwila 
powietrze, głosząc okolicznym mieszkańcom na- 
dejście długo oczekiwanej przez nich doby. 
W ciągu ostatnich dni kilku lustrowały 
szlak cały speeyalne komisye techniczno i 
policyjne; a przedwczoraj w dzień Matki Bo- 
skiej pomknął tędy pierwszy pociąg osobowy. 
Szyny kolejowe zakreślają nieustanne łuki, prze- 
cinając okolicę nadzwyczaj piękną i malowni- 
czą. Po za stacyą Regulice-Alwernia biegną u 
stóp wysokiej, ciemnym szpilkowym lasem po- 
krytej góry, Szezyt której wieńczy przeglądają- 
cy wśród drzew kościół i klasztor 00. Bernar- 
dynów. W dni odpustowe pełno tu pielgrzy- 
mów, tysiące ciągną z sąsiednich Prus i z in- 
nych stron kraju. Obecnie gwardyanem 00. Ber- 
nardynów w Alwernii jest bardzo czynny i ru- 
chliwy ks. Stefan Podworski, który zostawi po 
sobie nader miłą i piękną pamiątkę, wznosi bo- 
wiem przy kościele olbrzymią wieżę zegarową. 
Przed zimą wieżyca znajdzie się pod dachem, 
a już z dotychezasowego postępu budowy wi- 
dać, jak wielką będzie ona ozdobą slieznie rzu- 
conego wśród lasu kościoła. 

W sąsiedniej wiosce, Porembie Żegoty, 
przebudowuje niestrudzony probeszez, ks. Sty- 
puła, maleńki, niewystarczający dla licznej pa- 
rafi kościółek, w obszerną świątynię w stylu 
romańskim, według planów krakowianina, ar- 
chitekty Hendla Do parafii tej należą przewa- 
żnie wioski i folwarki, będące własnością An- 
drzeja hr. Potockiego i Józefa hr. Szembeka. 


A 


Jak wiadomo, istnieje tutaj od szeregu lat kra- 
jowy wzorowy warstat garncarski, który obe- 
enie Wydział krajowy zamyka, otwierając w za- 


mian za to specyalną szkołę dla przemysłu ce- 
gielnianego i wapiennego w Podgórzu. Pertra- 
ktacye 2 radą gminną podgórską i z miejsco- 
wymi przemysłowcami, skłonnymi do ofiar na 
potrzeby szkoły, znajdują się na najlepszej dro- 
dze, nowa więc instytucya otwarią zapewne z0- 
stanie w Podgórzu w ciągu września lub z po- 
czątkiem października b. r., na miejscu zaś 
wzorowego warstatu garncarskiego otwiera Jó- 
zef hr. Szembek, właściciel Poremby, pierwszą 
w kraju fabrykę naczynia kamionkowego, tak 
bardzo poszukiwanego przez nasze gospodynie. 

Na zakończenie korespondencyi słów kil- 
ka o aurze: Kaprysiła ona — jak wszędzie — 
niemało, to też teraz, 2 nastaniem dni pogo- 
dnych, robota w polu rozpoczęła się na dobre. 


Miejscowy. 


Notatki Iloracko-ariysiptzug, 


RPO OAPŁ 


Teatr „Rozmaitości* (w „Gwieidzie“) 
wystawi dziś sztukę „Kozioł ofiarny". 


Maks Halbe, autor „Młodości“, pisze 
nowy dramat pięcioaktowy p. t. „Mocarstwo ty- 
sigeletnie“. Treść dramatu rozgrywa się w ro- 
ku 1848, a widownią jest małe miasteczko nad 
Elba, dokąd przedostaje się ten ruch ówczesny. 
Bohaterem jest kowal, który kończy samobój- 
stwem. 


Osobliwość bibliograficzna. Dla lu- 
bowników osobliwości bibliografieznych interesu- 
jącą będzie wiadomość, że w Kazaniu, z dru- 
karni uniwersyteckiej, a nakładem tamtejszej 
drukarni Władysława Borodzica, wyszedł „Zwój 
przypomnienia z powodu setnej rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza i Aleksandra Puszkina.“ 
Jest to szeroka wstęga barwnego papieru, na 
której czerwoną i czarną farbą wytłoczono „Cza- 
ty“, „Trzech Budrysów* i wstęp do „Konrada 
Walenroda* w pierwowzorze Mickiewicza i tłó- 
maczeniu Puszkina, tudzież „Przypomnienie“ 
Puszkina w oryginale i przekładzie A. Mickie- 
wicza. 


OSPODARSTWO 1 HANDEL 


Kółka rolnicze. Dnia 12 września b. r. 
odbędzie się posiedzenie głównego zarządu. 
Na porządku dziennym znajdują się między 
innemi: wybory prezesa, dwóch wiceprezesów, 
skarbnika, sekretarza i delegata do rady nad- 
zorczej Związku handlowego Kółek rolniczych 
w Krakowie. Dalej wniosek o utworzenie sta- 
łych komisyj: dla spraw rolniczych, dla 
spraw handlowo-przemysłowych, dla spraw 
finansowych, dla spraw organizacyjnych i 
prawnych, wreszcie sprawa reformy lustracyj 
gospodarczych i działalności rolniczej Towa- 
rzystwa. 

Pod tytułem: „Wydawnictwo Towarzy- 
stwa „Kółek rolniczych“ przystąpił zarząd głó- 
wny do nowej pracy: do rozpowszechniania 
między ludem pisemek treści ekonomicznej i 
rolniczej. Pobudkę do tego dała I. ogólna ra- 
da Towarzystwa w Krakowie, polecając, aby 
przemówienia dr. Fr. Stefezyka i ks. kanonika 
Koleńskiego, wedle sił po całym kraju stara- 
no się rozpowszechnić. Wykonując to polece- 
nie, zarząd główny pomieścił te prace naj- 
pierw w Przewodniku Kółek rolniczych, a 
oprócz tego wydał je w osobnych odbitkach. 
Do końca sierpnia Świeżo rozpoczęte wyda- 
wnietwo „Kółek rolniczych“, liczyć będzie 
pięć broszurek. Pierwszą tworzy wykład dr. 
Stefezyka p. t. „Jakie korzyści przyniesie dla 
gminy lub parafii założenie spółki oszczędno- 
ści i pożyczek*, drugą przemówienie ks. Ko- 
leńskiego „O sposobach 1 potrzebie oszezedza- 
nia“, trzecią „O użyciu nawozów sztneznych* 
Bolesława Górskiego. Ozwarta i piąta książe- 
czka będą tłómaczeniem na ruskie dwóch 
pierwszych broszurek. Druk ruskiego przekła- 
du odczytu dr. Stefczyka jest już na ukoń- 
czeniu. 


Cukrownia przeworska. Dzienniki 
warszawskie donoszą, że delegat cukrowni prze- 
worskiej objeżdżał w ostatnich czasach Powiśle 
sandomierskie, aby zbadać warunki plantacyi 
buraków eukrowych dla Galieyi. Ziemianom, 
nie związanym kontraktem z cukrownią „Ry- 
twiany*, ofiarował warunki korzystniejsze, niż 
dają fabryki miejscowe. Jako skład dla do- 
stawy buraków wskazał Sandomierz. 


Dla zbiorów tegorocznych w guberniach 
południowo-zachodnich Rossyi stawia organ 
kijowskiego syndykatu rolniczego Wiedomosti 
Stelsko-Choziajstwennyja bardzo smutne horo- 
skopy. Wedle rzeczonego pisma, to z ozimi- 


ny, eo ocalało po posiewach wiosennych, zni- 
szczone zostało w znacznym stopniu przez 
ulewy letnie. W dodatku w guberniach Ki- 
jowskiej i Podolskiej znaczne szkody robi żu- 
czek zbożowy. Lepiej jest nieco z zasiewami 
zbóż jarych, z których owies obiecuje dać na- 
wet zbiory dobre. Za to perspektywa kom- 
pletnego nieurodzaju grozi Besarabii i guber- 
niom Chersonskiej i Ekaterynoslawskiej, wobec 
czego ludność zaczyna już pozbywać się na- 
wet inwentarza, sprzedając go po cenach nie- 
bywale niskich. 


. Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika l. 7. 


Targ lwowski 16 sierpnia b. r. Za woly 
średnie przeciętnej żywej wagi 400 do 500 kle. 
płacono po 26 do 29 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 850 do 500 klg. płacono po 22 
do 25 zir. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 23 do 26 złr. 

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej. Uzyska- 
no za tylne od 44 do 49 et., za przednie od 
48 do 53 et. za klg. 


Z powodu braku wołów opasowych, ce- 
na mięsa jest teraz wyższą. 

Na targu wiedeńskim «|: ia 
ogólny Związek sprzedał v. 
Schwarza ze Lwowa. 


14 sierpnia 
‘y Feida, tudzież 


a Targ eo do wołów opasowy-l był do- 
ry; cena wołów z paszy spalla o L zł. per 
100 kilo. | 


arg praski 14 sierpnia. Sped 776 sztuk, 

między tymi 888 sztuk galicyjskich. Płacono 
za galicyjskie woły z paszy średnie 30 do 
33 zl. za krowy 26 do 29 zł. za 100 kilo 
żywej wagi, za buhaje 28 do 35 zł., 

Targ ożywiony. 

Targ w Bernie morawskiem 10 sierpuia 
Spęd 130 sztuk wołów. Płacono za woły z pa- 
Szy, prima 35 złr., secunda 30 do 32 złr. 

Targ bardzo ożywiony. 


Wiedeń, 17 sierpnia. Spirytus 2021 do 
—'—. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13:40 spokojnie. 


Wieden, 17 sierpnia. Targ zbożowy. Psze- 
nica na jesień 8.52 do 853, na wiosnę 1900 
roku 881 do 8'82, żyto na jesień 697 do 
6:98, na wiosnę 1900 roku 720 do 1 
kukurudza na sierpień-wrzesień 496 do 4 98. 
na wrzesień-październik 4:98 do 5 00, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5:06 do 5:07, owies na je- 
sień 5:56 do 5:57, rzepak na wrzesień-paź- 
dziernik 12:60 do 12-70, olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień 32— do 38:—, 

Tendencya : spokojna. 


Pogoda: piękna, upał. 


Budapeszt, 17 sierpnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 845 do 846, na 
kwiecień 1900 roku 874 do 875, żyto 
na październik 6'70 do 671, kukurudza na 
sierpień 4 70 do 473, na maj r. 1900 
478 do 4:80, owies na wiosnę -—— do 
— —, rzepak na sierpień —'— do — —. 

Oferty na pszenieę : mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: piękna. 


Berlin, 17 sierpnia. Banknoty austrya- 
ekie 169:85. Spirytus 48:50. 


Frankfart, 17 sierpnia. (Giełda wie- 
czorna). Austr. Kredyty 242'80, koleje pai- 
stwowe 150 —, Alpiny 271 50, Disconto 196 75. 
Laura 26320. 


Paryż, 17 sierpnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 9990. Mąka 4270. 


Giełda towarowa, Oukier surowy loco 
Aussig 1345 do 18:60, loco Ołomuniec 
12:25 do 12 65, loco Berno-Wiedeń 12-55 
do 12 65, za październiki grudzień loco Aussig 
12:55 do 13:60, cukier w kostkach pri- 
ma 48'87'/, do 43 50, sekunda 43:12”, do 
43 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
2020 do 21’—. Nafta kaukazka transito 
Tryest 525 do 650, galicyjska przeźroczysta 
19:55 do 20:05. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął onegdaj na audyen- 
tył kardynała księcia biskupa saleburskiego 
Hauera, który po południu wziął udział w fa- 
milijnym obiedzie Cesarskim. 


P. Prezydent Ministrów hr. Thun uda 
się jutro (w piątek) wieczorem — jak donosi 
Fremdenblatt — do Ischl, na Dwór Naj- 
wyższy. 

Prezes gabinetu węgierskiego p. Szell 
zachorował na ischias i nie weźmie wskutek 


tego udziału w uroczystościach na cześć 
urodzin Najj. Pana. 

Węgierski minister skarbu dr. Lukaes 
przybył onegdaj do Wiednia i miał półgo- 
dzinną konfereneye z P. Ministrem dr. Kaizlem. 


Prezes klubu młodoczeskiego pos. Engel 
upomina w swoira organie Czechów, aby przy 
powrocie czeskich studentów, którzy jeździli 
do Oylei, wstrzymali się od wszelkich mani- 
festacyj, Niemcy bowiem wyraźnie spekulują 
na demonstracye ze strony Czechów. 


Narodowo - niemiecki poseł Krzepek, 
który — jak wiadomo — zranił Wolfa w po- 
jedynku, wskutek wrogiej mu agitacyi w okręgu 
wyborczym litomierzyckim, wystosował do 
marszałka krajowego w Czechach list z donie- 
sieniem, że mandat posła na sejm czeski 
składa. 


Wobec zbliżającego się rozstrzygnięcia 
w sejmie pruskim sprawy kanałowej objawia 
się w stronnietwie konserwatywnem wielkie 
rozprężenie. Zdania są podzielone. Krems. Zig. 
wzywa do dalszego oporu. „Słowo cesarskie — 
pisze — jest dla nas cennem i drogiem i 
szczerze też pragnęlibyśmy spełnić życzenie 
monarchy. Jednakże nie wolno poslom kon- 
serwatywnym zapomnieć i o tem, że zobowią- 
zani są strzedz dobra swych wyborców, wła- 
śnie ich interes wyınaga głosowania przeciw- 
ko kanałowi. Mamy nadzieję — tak kończy 
organ konserwatywny że monarcha nie 
weźmie nam za złe, gdy śmiało i otwarcie 
damy wyraz przekonaniom naszym. „W naj- 
gorszem położeniu znajdują się landraci i in- 
ni urzędniey, zasiadający jako posłowie w 
stronnietwie konserwatywnem. Dla tych bo- 
wiem słowo cesarskie jest poniekąd rozkazem. 
Z Księstwa dwóch tylko landratów piastuje 
urząd posłów i zasiada w stronnictwie konser- 
watywnem, a to Wolff z Mogilna i Barth z 
Poznania. 


Starszy prokurator synodu, Pobiedono- 
scew, przybył z Petersburga do Wiednia. 

Prawit. Wiest. donosi, że minister spraw 
wewnętrznych postanowił dać drugie ostrze- 
żenie gazecie Syn Otieczestwa, oraz zawiesić 
wydawnictwo gazety Niżegorodskij Listok na 
dwa miesiące. 


Przedwczoraj odbyła się w Kijowie uroczy- 
stość otwarcia kongresu archeologicznego. Na 
posiedzenin komisyi sztuki wybrano honoro- 
wym prezesem p. Koperę, delegata krakow- 
skiej Akademii Umiejętności. 


Król serbski Aleksander z okazyi swo- 
ieh imienin ułaskawił 117 przestępców, mię- 
dzy którymi jest kilku politycznych. 


Na Krecie ma być zaprowadzoną nauka 
języka włoskiego, jako przedmiotu obowiązko- 
wego w niektórych szkołach. Postanowienie 
to wejdzie prawdopodobnie w życie naprzód 
w szkołach w Kanei i Kandyi. Kreteńczycy, 
jeszeze od czasów rzeczypospolitej weneckiej, 
żywią do Włochów tradycyjną sympatyę, któ- 
ra w ostatnich czasach wzmocniła się wielee 
w skutek gotowości i życzliwości, z jaką 
Włosi zajęli się zorganizowaniem zandarmeryi 
na wyspie. 


W Paryżu, jak już pokrótce nadmieniła 
depesza, odbył się onegdaj doroczny bankiet 
bonapartystów. Prezydent bankietu otrzymał 
od księcia Wiktora Napoleona depeszę, w któ- 
rej książę pisze, iż w danych stosunkach liczy 
na energię swego komitetu. — Równocześnie 
odbył się bankiet rojalistów z okazyi imienin 
Księżnej Orleańskiej. Na bankiecie tym wy- 
głaszano mowy, protestujące przeciwko pod- 
jętym przez rząd francuski aresztowaniom i 
uchwalono wysłanie adresu do księcia i księ- 
żnej Orleańskiej. 

Rząd belgijski zabronił księciu Orleań- 
skiemu pobytu w Belgii. 

Sprawcy zamachu na Laboriego dotąd 
nie ujęto. Komisarz polieyi, który prowadził 
śledztwo, jest zdania, iż ujęcie stało się już 
wogóle niemożliwem, skoro sprawca zamachu 
miał przed sobą tyle czasu do ucieczki. Dzien- 
niki rewizyonistyczne występują 2 zarzutem 
przeciwko policy:, iż absolutnie nic nie dbała 
o bezpieczeństwo osób zaangażowanych w pro- 
cesie. U ludności tamtejszej panuje usposo- 
bienie bardzo dla Dreyfusa wrogie. Opowia- 
dają sobie n. p., że kiedy żandarmi weszli 
do przydrożnej karczmy i zapytali gospoda- 
rza, czy nie przechodził tędy taki a taki ezło- 
wiek, podejrzany o zamach na Laboriego, ten- 
ze odpowiedział: Nie, ale spodziewam się, że 
wkrótce zobaczę jego przyjaciela. 


Sprawca zamachu natychmiast po strza- 
le udał się na cmentarz i tam spokojnie wy- 
poczywał. Grabarz widział go, ale mu żadnych 
przeszkód nie stawiał. — Podobno, gdy La- 
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bori po strzale upadł, a Piequart i Gast po- 
gonili za zabójcą, jakiś młody człowiek zbli- 
Żył się do Laboriego i wyjął mu z kieszeni 
niektóre dokumenty. Były to jednak tylko li- 
sty i notaikt podrzędnej wagi; portfel, w któ- 
rym znajdowały się ważne dokumenta, pozo- 
stał nienaruszony. Ohincholle, korespondent 
Figara twierdzi, że Laboriemu nikt nie chciał 
przyjść z pomocą, choć ranny błagał prze- 
chodniów, aby go podnieśli Laboriego prze- 
wieziono do willi prof Bascha. Stary jego przy- 
jaciel i kolega, profesor chirurgii Doyen przy- 
był do Rennes na wiadomość o zamachu i 
zbadał stan zdrowia Laboriego. Po zbadaniu 
zdecydował się na operacyę. Labori sam jest 
w najlepszem usposobieniu, lekarze jednak 
nie bardzo są pewni pomyślnego wyniku ope- 
racyi. Z Floreneyi i Neapolu otrzymał Labo- 
ri telegramy kondoleneyjne od Izb adwoka- 
ekich. — Twierdzą, że Labori już od 18 mie- 
sięcy otrzymywał codziennie prawie listy z po- 
gróżkami. Ostatnie trzy otrzymał d. 18 b. m. 
z Belle-Isle-en-Mer. 


Wtorek przeszedł w Rennes spokojnie. 
Rozprawy z powodu uroczystego święta N. 
Maryi Panny nie było, a większość ludności, 
1 z pięknego dnia, bawiła w oko- 
ley. 


Arcybiskup Laboure zakazał odbycia 
procesyi, przypadającej na dzień ten, aby nie 
dopuścić do jakichś rozruchów. Nadto z po- 
lecenia arcybiskupa odczytano w kościołach 
całej dyecezyi list pasterski, potępiający za- 
mach na Laboriego. 

Przed wczorajszą rozprawą zarządzono 
szczególne środki ostrożności. Piechota i ar- 
tylerya zamknęła ulice, prowadzące do liceum. 
Na mostach stała zandarmerya. Z okolicy 
ściągnięto dalszych dwustu żandarmów. 


Köln Ztg. donosi z Paryża, iż szanse 
procesu Dreyfusa są dla oskarżonego co naj- 
mniej wątpliwe. W kołach oficerskich usposo- 
bienie jest przeważnie antidreyfusowskie, a 
i minister wojny bynajmniej o niewinności 
Dreyfusa przekonany nie jest. 


Dzienniki angielskie ogłaszają nastepu- 
jący telegram z Johannesburga: Za zgodą 
rady wykonawczej, prezydent Krüger zawia- 
domił rząd angielski urzędownie, że zgadza 
się na wspólne zbadanie ustawy wyborczej z 
zastrzeżeniem, że przez to niezależność rzeczy- 
pospolitej poludniowo-afrykańskiej nie zostanie 
naruszong. 


Nowe przepisy, wydane przez chiński 
Tsungli-yamen w sprawie przedsiębiorstw 
górniczych w Chinach, zakomunikowano ob- 
cym mocarstwom. Najważniejszymi z nich 
są: Okręg każdej koncesyi górniczej musi 
być dokładnie określony. Koncesye na całe 
prowincye lub okręgi nie mogą być udzie- 
lane. Udział chińskiego kapitału w przedsię- 
biorstwie musi wynosić co najmniej trzy 
dziesiąte ogólnego kapitału. Kontrola nad 
przedsiębiorstwami pozostaje nadal wyłącznie 
w rękach chińskich. — Postanowienia te wy- 
wolają niewątpliwie przedstawienia ze strony 
reprezentantów europejskich mocarstw, gdyż 
w istocie rzeczy uniemożliwiają wszelki udział 
kapitału zagranicznego. 


TELEGRANN GAZETY LWOWSKIE 


Eraków, 17 sierpnia. (Dep. pryw. telef.) 
Nabożeństwo na inteneye powodzenia sceny 
krakowskiej odprawił dziś o godz. 10 rano 
w kościele św. Krzyża ks. Andrzej Jarosz 
w obec całego personalu artystycznego z dyr. 
Kotarbińskim na czele i personalu technicznego. 
Po nabożeństwie zgromadzili się artyści i ar- 
tystki na scenie gdzie do nich przemówił p. 
Kotarbiński, wzywając do wspólnej i gorliwej 
pracy i dodając, że staraniem jego będzie 
utrzymać scenę na tym stopniu świetności na 
jakim ją jego poprzedniey postawili. 

O godzinie 5 po południu rozpocznie się 
próba czytana 4 aktowej sztuki p. t. „Matka 
Polka“ na tle patryotycznem, napisana przez 
autora kryjącego się pod pseudonimem „Ma- 
ryan“. 


Wiedeń, 17 sierpnia. Wiener Alg. ogła- 
sza: P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
wał adjunkta - inżyniera kolei państwowych, 
Rudolfa Schrimpfa, inżynierem dla pań- 
stwowej służby budow niczej w Galieyi. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Przyciągnieniu 
3 pre. losów kredytowych ziemskich z roku 
1880, główna wygrana w kwocie 45.000 złr. 
padła na los serya 1 344 nr. 8. 

Wiedeń, 17 sierpnia, Na wczorajszej 
giełdzie rozeszła się pogłoska, ze austryacki 
zakład kredytowy bierze udział w założeniu 
pewnego browaru lwowskiego. Jak N. Freie 
Presse donosi, pogłoska ta jest bezpodstawną. 
Tyle jedynie w niej prawdy, że austryacki za- 


kład kredytowy objął sprawy bankowe lwow- 
skiego Towarzystwa browarów akcyjnych, któ- 
re miał dotychczas galicyjski Bank kredyto- 
wy, o finansowym współudziale atoli austrya- 
ekiego zakładu kredytowego nie ina mowy. 

Warszawa, 17 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Powrócił tu z pielgrzymki do Ziemi Świętej 
wraz z żoną włościanin Antoni Wukajzyk z 
gubernii Suwalskiej. Pielgrzymka piesza trwa- 
ła trzy lata i kosztowała około 800 rubli. — 
W wielu wsiach Królestwa włościanie podej- 
mowali pielgrzymów bezpłatnie. 


Wiedeń, 17 sierpnia. Prognoza stacyi 
meteorologicznej wiedeńskiej dla Galicyi na 
dzień jutrzejszy opiewa: Przeważnie pogo- 
dnie, sucho i ciepło. | 

Poznań, 17 sierpnia. (Dep. pryw.). 
W Chojnicach, w Prusach zachodnich odbył 
się pomiędzy dwoma oficerami 10 pułku uła- 
nów pojedynek na pistolety. Zaraz przy pierw- 
szej wymianie kul rotmistrz hr. Solms ugodził 
śmiertelnie oficera hr. Schillenkurga. 


Berlin, 17 sierpnia. Izba deputowa- 
nych sejmu pruskiego rozpoczęła wczoraj dru- 
gie czytanie projektu ustawy kanałowej. Imie- 
niem staro-konserwatywnych oświadczył się 
deputowany Limburg-Stirum przeciw przedło- 
żeniu, które pod względem ekonomicznym 
daje wiele do myślenia i grozi podkopaniem 
podstaw finansowych państwa. Deputowani 


Eynern i Barth ze stronnictwa młodo-konser-, 


watywnego przemawiali za przedłożeniem, a 
dep. Reichard i hrabia Ballestrem (z centrum) 
przeciw. Na tem przerwano obrady, dalszy 
ciąg dzisiaj. 

Petersburg, 17 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Władze rozpatrują projekt wprowadzenia szkół 
fabrycznych. W myśl projektu zarządy fa- 
bryk zatrudniających po nad 1000 robotni- 
ków obowiązane będą do założenia niższych 
szkół technicznych dla dzieci rokotników. 


Kopenhaga, 17 sierpnia. Król duński 
powraca tu w poniedziałek z Gmunden. — 
W przyszłym tygodniu oczekują w Kopenha- 
dze przybycia carowej-wdowy i księżnej Walii, 
potem zaś także króla greckiego. 


Bruksela, 17 sierpnia. Rada generalna 
socyalistów powzięła uchwałę, aby w sprawie 
głosowania nad ustawą wyborczą pozostawić 
posłom socjalistycznym w parlamencie zu- 
pełną swobodę działania. Różne sekeye Izby 
deputowanych zastanawiały się wczoraj nad 
projektem ustawy wyborczej — cztery z nich 
oświadczyły się za, dwie przeciw projektowi 
reprezentacyi proporeyonalnej. 


Paryż, 17 sierpnia. Deputowani Dru- 
mond i Lasies mieli wczoraj konfereneye z 
p. Waldeck-Rousseau w sprawie Gu£rins; 
konferencya ta nie doprowadziła atoli do ża- 
dnego rezultatu. 

Dzienniki uważają sytuacyę Gurina za 
bardzo poważną. 

Dep. Lasies odwiedził dziś oblężonych o 
2 nad ranem i twierdzi, że Gućrin i jego to- 
warzysze są zdecydowani na stanowczy opór. 

Dziś rano 8 drukarzy opuściło dom ligi 
antisemitów, poczem zaraz zostali aresztowa- 
ni. Jeżeli się pokaże, że byli tam jedynie 
przypadkowo internowani, lub zawodowo za- 
trudnieni, zostaną po przesłuchaniu wypu- 
szezeni na wolność. 

Dziś rozeszła się tu pogłoska, że policya 
ma stanowczo wkroczyć do domu ligi anti- 
semitów. (Por. artykuł p. t. „Oblężenie w Pa- 
ryżu“. Przyp. Red.). 


Rennes, 17 sierpnia. Wydany wczoraj 
o godzinie pół do 6 wieczorem biuletyn o stanie 
zdrowia Laboriego zaznacza, iż pomimo lek- 
kiej gorączki stan ogólny jest zadowalniający. 
Stwierdzono za pomocą badania promieniami 
Roentgena, że kula przebiła skórę i muszkuł, 
odbiła się o kość pacierzową i utkwiła pomię- 
dzy pacierzem i żebrem. 


Rennes, 17 sierpnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu w procesie Dreyfusa przesłuchi- 
wano przedewszystkiem w dalszym ciągu ge- 
nerała Rogeta. Powiedział on, że pułkownik 
Henry był pilnie strzeżony na każdym kroku 
przez Piequarta. Picquart poddał takiej kon- 
troli Henryego, nie mając do tego mandatu. 
Dalej świadek ponownie scharakteryzował 
Esterhazego, jako „zadłużonego grafa“ 1 „lek- 
komyślnego oczajdusze“, jednakże obstawał 
przy tem, że obwinienie go o zdradę jest nie- 
skusznem prześladowaniem. Picquart raz — 
zdaniem Rogeta — kazał skazać na 3 lala 
niejakiego Chenillego, chociaż Chenilly nie- 
słusznie był posądzony o szpiegostwo i przy 
tej sposobności sam zakomunikował sędziom 
tajne akta, na co się tak oburza w procesie 
Dreyfusa. Nakoniee powiedział gen. Roget, że 
listy wysyłane do Afryki do Piequarta, a pod- 
pisane lisperanza, zdaniem jego, pisywał pul- 
kownik Paty de Olam, który uczynił to w 
glebokiem przekonaniu o niewinności Esterha- 
zego. Zresztą mowca zastrzega się przeciw 
identyfikowaniu pułkownika Paty de Clam ze 
sztabem generalnym. 

Londyn, 17 sierpnia. Temps pisząc 0 
ogłoszeniu przez rząd rossyjski portu Talien- 
wan za port wolny, powiada, że jest to tryumf 


liberalnej polityki handlowej rossyjskiego mi 
nistra skarbu Wittego. Wartość tego przywi” 
leju dla handlu światowego zależeć będzie od 
jego interpretacyi, a w ten sposób przyszłość 
okaże, jaką praktyczną wartość mają i libera- 
lizm Wittego i dobra wola cara. 

Lizbona, 17 sierpnia. Jak słychać, za- 
szło tu 5 nowych wypadków dżumy. 


Wiedeń, 17 sierpnia. Stan Banku au- 
stro-wegierskiego z dniem 17 lipea 1899: 
Banknoty w obiegu 668,996.000 (w porówna- 
niu 2 poprzednim tygodniem mniej o 
5,382.000) ; rezerwa kruszeowa 509,933.000 
(mniej o 1,776.000); portfel wekslowy 
171,879.000 (mniej o 4,803.000); lombard 
papierów 22,645.000 (więcej o 700.000); 
banknoty wolne od podaków 53,257.000 
(więcej o 3,495.000). 


Telegrafowsny kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 sierpnia 1899. Gielda po- 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
58:92, Renta majowa 10030, Węgierska ren- 
ta koronowa 96°45, Kredyty 388:63, Weg. kred. 
895:50, Anglobank152'—, Union 310:—, Bank- 
verein 272'—, Länderbank 241’—, Staatsbany 
352'75, Lombardy 74:50, Elbethal 259:50, wy- 
kup. Fabryka broni 196°—, Akeye tytonio- 
we ——, Alpiny 27860, Rima Muranyi 
32925, Prager Eisen 1380.—, Losy tureckie 
61:40, Ruble (Event.) 127:—, 4-pre. galieyj- 
skie krajowe listy zastawne 96:40, A-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 97:50. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — — Tendeneya 
silna. 


Wiedeń, 17 sierpnia 1899. Giełda po- 
łudniowa (Mitfagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58:92, Renta majowa 10030, We- 
gierska renta koronowa 9645, Kredyty 
389:50, Weg. kredyt. 896:50, Anglobank 
152:50, Union 810:—, Bankverein 272—, 
Landerbank 241’—, Staatsbany 35250, Lom- 
bardy 7475, Elbethal — —, Fabryka broni 
——, Akcye tytoniowe ——, Alpiny 
278.75, Rima Muranyi 32975, Prager Ei- 
sen 1376 nom., Losy tureckie 61-40, Ruble 
(Event) 127:—, 20-frank. — —, Akeye 
kredytowe ziemskie ——, Tramway ——. 
Tendencya : silna. 


Wiedeń, 17 sierpnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 4 min. 30. Akcye 
austr. zakl. kredyt. 38775, Akcye węg. zakł, 
kredyt. 393 —, Akcye Anglobanku 152—, 
Akeye Unionbanku 810—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 241’—, Akeye Bankve- 
reinu 272—, Akcye Bodenkredit 458-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. —.—, 
Akcye kolei państwowych 352 —, Akcye ko- 
lei południowej 7450, Akcye tramwayowe 
460°—, Akcye kolei Elbethal 25850, Akeye 
kolei północnej 319-—, Akcye kolei Lwew- 
sko - Czerniowieckiej Akcya Alpine 
276°50, Akcye Rima Muranyi 328°—, Akeye 
praskiego Towarzystwa zel. 1369°—, Akeye 
fabryki broni 199 —, Akcye tureckie tytonio- 
we 140:50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
eyi 94:50, Renta majowa 100 30, Austryacka 
renta koronowa 100:—, Węgierska renta ko- 
ronowa 9640, 56 J. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 94 80, 4 pre. listy 
Banku krajowego 9750. 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 10020, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100°—, 5 pre. listy Bauku hipo- 
teeznego 110°—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:70, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 96:20, A pre. pożyezka miasta Lwowa 
23.75, Losy tureckie 61:80, Marki 58 20, 
Rubel 126 87. Lombardy --'—. 

Tendeneya: Po chwilowej haussie osta- 
bla tendeneya z powodu słabych obrotów lo- 
kalnych. 

Pod koniec ożywił się targ. Walory gór- 
nicze trzymały się silnie. 

Berlin, 17 sierpnia 1899. ( Forbórse): 
Akcye kredytowe 243:50, Disconto Gesell- 
schaft 195.—, Tendeneya: silna. 


Odpowiedzisłny redaktor Adam Krechowiecki. 


(Prenuneratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administraeyi Gazety Lwowskiej). 


6 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Pociąg 
posp.| osob. 


Nadesłane. 


Dr. R. J. Mülier 


p wrócił, ordynuje 11—12 13 —%, 
Zölkiewska 42, Lwów. 


De Lwewz przychodzą: Ze Lwowa odchodzą: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
Ickan (Bukaresztu, Constaney). 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Mezö-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa * iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów. * Wieliczki. 
Brzuchowie od 7/; do % włącznie. ; 


| Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od ½ do % 

włącznie (dworzec główny). 

| Z Itzkan, (Koustantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny). 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chaböwki, Jasła, Rzeszowa, 

i Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). 

3:058 Z Podwołoczysk, Grzymalowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 

3.30 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 

6-00] Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 

i myśla, Sambora, Sanoka (dworzec glówny). 


Kancelarya adwokatów 
doktorów 


Aleksandra i Zygmunta 


Do 56 1 aea Pesztu), Borysławia. 
o Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. gió 
55 pagova, Podwysokiega, Kozowy. wa” 
o Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podza 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins), Tab N 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 


6 


5 Z Ickan, Aue Ja. Bowlen, Nowosielitzy, Bednaro- 1 
. œ e wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). o Krakowa (Wiednia, Warszaw Ch 625 
Lisiewiczów RE GI: e ie „ er era) rare, ec" 
7-10] Z Zimnej wody „ mn „ „ „ 5 o m o Skolego, Kałusza, Borysławia, Ch s 
1081 tat 827 7.40 Z Janowa (dworzec główny). aj, do 15h. , y „ Chyrowa, do Ławocznego od 
przeniesioną ZOSLAŁA 7:55 | Z Ławocznego ŻE Waere n Stryja, (dw. gl.). ne AR 
= : 9-44) Z Tarnopola, Brodów (na dworzec odzameze). o Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 3 
na ulice Akademicką l. 19. 8:08] p» . n 2 45 główny. Grzymałowa (z dworca głównego). a, ee 
815] Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). Do Czerniowiec. 
9-00] Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozow 
k Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzec główny). Grzymałowa (z dworca Podzameze). j J, 
W y Aa Z 11:15 z HE, i "Aż wije ŻE LARK 10 , ng | AR Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 

P: sA. ee B 11:55 tanisławowa. Kerözmez ozowy (dworzec główny). o Janowa od ½ do 1% włącznie tyıko iedzi f 
pięciu liczb wyciągniętych w i k. u 1-01 Z Janowa (dworzec główny). ) 5 Do st (Kijowa, Odessi), Brodów 2481015 1 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia || 130 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, f-zeszowa, n ñ > ~ A ań alarm, 

x i Przemyśla, Sanoka (dworzee główny). Do Brzuchowie tylko od ½ do % włącznie w niedziele i święta 

16 sierpnia 1899. 140] Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ta wocznego tylko Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Köröz- 
10 12 od ½ do % włącznie (dworzee główny). mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). A 
1 — 36 — 79 == Fu 1:50 Z lokan 6 3 Jass), Husiatyna, Stanisławowa Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
na „da sie dnis (dworzec główny). Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki pr 16 
Nastepne F odbędą się 2:20 7 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, lub Tarnów j á e 
30 sierpnia i 13 wrzesnia 1899. Tarnopola, Brodów (na dworzee Podzamcze). Do Stryja, Skolego tylko od ½ do % włącznie. 
— — 2˙35 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Do Janowa od ½ do % włąeznie. k 


Do 
Do 
Do 


Do 
Do 


Tarnopola, Brodów (na dworzee główny). 

5415] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, 
dów (na dworzec Podzamcze). 

540] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozawy Bro- 
dów (na dworzec główny). 

5551 Z Sokala, Bełzea i Lubaczowa (dworzec główny). 


Zimnejwody tylko od ½ do % włącznie. 
Brzuchowie tylko od / do % włącznie. 


Kozowy, Bro- 
Jarosławia. 


Wystawy i Muzea. 


Stanisławowa. | 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 


Nioeninjązu Wystawa zjednoczonege 
N 5 Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od % do % wł. 


erbt re 12 AR ztu} i-kayech wi 5 ä r AS 8 
KBE oyat 5 pë JI cid 9 1 1 fa 1 510% Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 50% Do Janowa od ½ do */, włącznie tylko w dnie powszednie. 
Łowuwin, priy pizeu św. Duena |. 1 "er “ 9 Chyrowa (dworzec główny). "00H Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
gie pielo, jest odwaria eodzieaaie od gun 6-208 Z Ickan, Suczawy. Rado wiec, Halicza, (dworzec główny). "luf Do Sokala i Rawy ruskiej. 
10 przed południum do godziny 5 dopolnduiv. 7.58 Z Janowa od % do ¼ i od % do % codziennie, a od ½ 2u Do Tarnopola z dworca głównego. 

od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. | do 1% tylko w niedziele i święta (dworzec główny). Er MM 5 ` Podzamcze. 

ee OE Ai on 8-15 Z Brzuchowie od / do 5% i od % do % włącznie codziennie "474 Do Janowa od ½ do 8% 1900 włącznie. 

s po 80 et. — Din daran: : (dworzec główny). Ru M à „ % do "is 1 % do 8% włącznie codziennie. 
wien G1. 8-348 Z Brzuchowie od ½ do **/e codziennie (dworzee główny). 108 „ n „ He do 1% wigeznie w niedziele i święta. 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 40% Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 


Nieastająca wystawa wyrobów prze- 

wysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim. ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek I pią- 
tek, w inne dnia 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 
Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
Teatralnej |. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 po- 
ładnie — we środy i piątki od godziny 13 
rzed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny 
orzewodnik kosztuje 30 et. 


: czowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). 

9-21] Z Janowa tylko od ½ do 4% włącznie (dworzec główny). 

9.55 7 Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Kerözmezö, Podwysokiego. 1 

Z Podwoloezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 
dworzec Podzamcze). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 
dworzec główny). 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sancka 
Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa. i 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzy ma- 
łowa z dworca głównego. 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze. 


ulicy 

None godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich l. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego e 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


pz, .. EEERENEREIN FEAT —— — 
zj 3 s p łacą żądają piacą żądają łacą żąd: 
"a Cenn ik . Í Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.— Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 21 6 pr. —.— — Czerw. krzyża weg. tew. 5 21. 19.56 1 
wawskiaj Izby handłowejiprzemysłowej | , 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.25 18835] „ 1891 % „ Apro —— . Kosy fund. are. Rudolfa 10 zł. . in 
i 2 ia 1809 7 1803 U 1860 po 100 zł. 5 pr. 156.75 125 „ „ „ „ 1893 „200 kor. &pr. 96.40 97.30 r SN a 64.25 85.25 
Lwów, d. 17 sierpnia - P sd żądają a „ 1864 po 100 zł. 194.75 195.75 obl. prop. z r. 1889 za 100 f. KA pr. 97.70 98.50 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 239, — 
tukę. & p 175 T p. n „ 1864 Po 50zł. 194.45 195.75] Pożyczka miasta Lwowaz r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. — 84.— 85. 
1. Akoye za sztukę. K fz} ot zł. ctil Listy zast. domen. państ. po 120 iii 32 94.— Pożyczka m. Staniszawowa 20 24. 57—— 
e PRECZ z b pre > ZES 147.20 148.— | Renta 9 Za 0 4 pr. —.— —.— A „ Tryestul00złmk,4!1pr. 172— 
i : 200 21. a. AR : z Pożycz. sebr. prem. za 100frank.2pr 35.—  36.— 50 zł. £ pr. 72—— 
ank dla bandl. i przemysł. B. Dług państwa (wszyskich w Radzie pań- 1 Be R, SR r a i a m. 
SR: 00 ao. P j ; stwa reprezentowanych krajów en), Tureckie obł. prem. kol.za = Ze su 62.65] Waldstein 20 zł. wik. 62.— 66 
z kred: gal. po 900 55 1 155 Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy ae Onie Eine Listy a . Akoys banków (za sztukę.) 
00 sa 100 1880 11880 i ae Rom Nane Anao anan 180 rn 
Rol. Lage ren w. Eo 9 Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30L4:4pr. —— —— Peszt. b n band 508 = 151.75 154.75 
al wa. w srebr. „_. . - podatku za 200 kr. 4 pr. 99 90 100.101 Austr. zakł.kr. ziem. los. w501.4pr. 96.90 97.90 Zakl. k ie hać 500 zł 1436. 1440 — 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł. aw. je „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. -— —.— akł. kred. dia handiu i przem. . 338.19 333.00 
Fabryki wagonów wSanokuprzed- O. Oblignoyłt kolejowe. A m. „ „1889 3 pr. 117.25 118.— Wer panin kredyt. 200 zł. . 389.50 390.50 
„ tem Lipińskiego Ę 500 kor. wa. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 1. 4 pr. 9780 —.— Bukowiński zakł. kred.ziem.los.4 pr. 104.75 105.75 Gal. k ei 0 100 RAE 133.59 737.50 
en A = m ektry- Kol. Cesarz. 1 w złocie wolne Gal e b 15 05 „ los 4 pr. 96.60 97.— al. ban ach 200 55 197. = 
anye . Ls Pat od podatku za 100 z. 4 pr. dal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los. pr. 110.— 110.50 Bar a ee eee LUB = 
II. Listy er 7200 zł. a 1 „ ŻE 200 zł. mk. 5% M. N Denn u toa 50 lat 4% A 100.25 101.— saim dla Bia Sa a 200 zł. 283,75 240.26 
Banku h. , 5% wa. wyl zł) % Pr. _ T n, „ 00B(.2a 200 „  Austro-węg. 600 mł. . . . 902-- 904 — 
o „ką ia „ los. m 50 200 K. © Kol. ee Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . . . . . . 96.75 97.50 Gzesk owa 00zł, 309.50 310 RQ 
OKA ag E 3 5 1. 100 zł. 5 pr... « « 184— 125.— Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 95.25 —.— ores en oana 38185 1 RE g - « « 18525 13550 
u DODN AE: Kol. Arcyks. Rudolfa w wał. kor. „ „ „ „pr. los. E lat. 9150 97.90 NE” 132.80 133. — 
n r 1 te 40 0 ren) © wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.— 99.— 5 „ 0 „ 4 pr. pr. stare 96.70 —.— L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Tow. kre „ga „ziem, &“/,(pierwsza N Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. o 8. a „ 4 pr. 23 200 kor. 94.2) 95.20 Buk. kol. lok. ako. pierwsz. 200 zł. 205.— 210. — 
myw 9 o menei 4 = (ostempl. akcye) 5 Pfr. 211.— 211.85 BA ten Lo dom. 19205 NA zali ziół n nn zakład. 200 zł. 14... 
dw. yt. Calle. . 0 : s Pr. at zwrotne . . . 190.20 1006 olei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3215. — 359508 
175 10 Kl: er 2 Obligasye pierwaseästwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun 2 Kołomyj. kol. lok. ke. pisza 200 zł. DE ka = 
e a Kol. Are. Albrechta za 300 zł, 5 pr. 13 — —.— ar 5 pr. . 102.— —.— Kol. Lwów Bolzoe(akcipistim 300, eh 
A = w złocie za 200 zł. 5 pr . . 183.— —.— į Banku krajowego oblig. komun. „ Iw6w-Ozern.-Jausy 200 zł. . 284.5 28525 
n Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 100.50 101--| » wechodn gael Je 900 a zal 
ual IE F 5000 2k. 4 pr. 98. 99.— } Bankukraj.losy 57% l. 2a 200 Kor äpr. 97.50 98.50] „ państwowych 200 zł. sa — 
Bukow. en Dok: 85 2 5 RE Kol. Czeskiej emiss. z r. 1835 za 200 55 „ Obl. kol. Ios. Zza200kor. Apr. 98.— 99.— „ południowej 200 zł. . EM SEE 
Komunalne Banku Fi lo el Dre... = 98.80 | Austro-weg. banku 40*/ lat 1 5 99.70 100.70 „ Weg. alien); I 200 zè. 2 
m Male 10% 70900 ki A Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 i s “250 lat los. 4 pr i Oa Me Dow żegi aaDana nEmA 
Pożyczki kraj. 6% Wa. £ u 1873 o NON 1 za 200, 96.35 97.35 zy, Obligaoye z prawem pierwszeńztwaza 100zł.nom. M. Akeye Przedsięhiorstw przemysłowych. 
. 40% 50 300 fo on 100 zł. 4 fr. 97,5 98.75 Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —— Tow. kopalń węgla w Brüz 100 mł. 37250 374 — 
W A 1833 Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. Zegl.par.po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 375.-- 400-- 
5% 5a. m. Lwowa 4% po 200 kor. ża 200WR0r Abp |. . . . . 097.30 98. 6 a 107. 109,—| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 272.59 272 — 
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Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje 


Sokal i Lilien 


Zlecenia z prowineyi zała 


podzią bez daliezenia 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Talat nm odwratną 
prawizyi. 


Wg BER 
Licylacye. 
L. ez. E. 68/99 (4) (6307 3— 3) 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe- 
go i Oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w 
Podgórzu odbędzie się dnia 7 września 1699 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Ska- 
winie licytacya relności lwh. 8 i !/, realno- 
lwh. 82 ks. gr. gm. kat. Chorowieo skladają- 
cych się a) realność lwh. 8 z domu mieszkal- 
nego stodoły, i gruntów w obszarze 12 mor- 
gów 186 kw. b) połowa realności lwb. 82 i 
gruntów obszarza 411 kw. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: realności ad a) 
dom 100 zł. stodoła 25 zł. grunta 2160 zł., 
b) grunta 50 zł. 

Najniższa cens wynosi ad a) 1440 zł. 
ad b) 33 zł. 34 ct., poniżej tej ceny sprze- 
dzż nie przyjdzie do skutku. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylsby niedopuszczainą, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
więżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 27 maja 1899. 


L. ez. E. 251/99 (16) (6293 3—3) 

Na żądani. ficmy „Maurycy & Sami 
Spigel“ zastąpionej przez adw. dr. Milgrona 
w Kołomyi odbędzie się dnia 4 września 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 lieyta- 
cya połowy realności Iwh. ks. grunt. dla I. 
dziel. miasta Kołomyi objętej, należącej do 
Herscha Leizora Got. 

Wystawiona na licytacyę powyższa po- 
lowa realaości jest ocenioną na 2027 zł. 10 
ct. aw. 

Najniższa cena wynosi 1018 zł. 55 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się vom 23 Juli 1899 Nr. 17.305, auf den 18 L. 41159 
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Te osoby, dla których jskie prawa lub 8. Die Ersteher sind verpflichtet alle Dr. Moriz Pasehkis Adw. in Czernowitz fin- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź  contrahirten Artikel in zwei Terminen im | det am 5 Oktober 1899 Vormittags 11 Uhr 
beenie już istnieją, bądź w toku postepows- | Mona e April und Juli 1900 an die k. k. bei dem unten bezeiehneten Gerichte, Zim- 
nia lieytscyjnsgo powstaną, zawisdamiane | Tabak Fabrik in Jagielnics abzuliefern. mer Nr. 6 die Versteigerung des Grundbuchs- 
będą e dalszych wydarzeniach tego poste po- 9. Die nicht qualita'smassige Waare [körpers der Einl. Zl. 95 des Grundbzches 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- muss sogleich anf Kosten des betreffenden der Oatastralgemaida Capowce bestehend 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | Contrahenten vom Fabrikshefe entfernt | aus der Bauparzelle Nr. 15 und Grundpar- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | werden. zelle Nr. 55, 561]2, 561]8, 575, 757 1148 
dowi pełno 'ocnika do doreezen, w siedzibie 10. Ausserdem unterwerfen sich die und 1396 sammt Zubehör, bestehend aus 
sądu zamieszkałego. Ersteher den allgemeinen Contrakts Bedin- | Vich, Getreiden und Wirtschsftsgeräthe statt. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. gungen zur Lieferung von Oekonomie Artikeln Die zur Versteigerung gelangende Lie- 

Skawina, dnia 16 czerwea 1899. ład Nr. 6591 ex 1897, welche in der h. o. genschaft ist auf 1000 fi, das Zubehör anf 
Amtskanzlei eing-sehen werden köunen. 519 fl 40 kr. bewertet. 

Jagielniea, am 4 August 1899. Das geringste Gebot beträgt 1012 fl. 


L. 23.928 99 (6237 3—3) 33 kr., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
OBWIESZCZENIE. kauf nicht statt. 
W celu oddani» w przedsiębiorstwo do-] L. 26389199. (6366 2—3) Die genehmigten Versteigerungsbedin- 


stawy szutra na gościńce państowe w Wa- OBW ESZCZENIE. 
dowickim okręgu budowniczym w latach 1900 W celu oddania w przedsiębicrstwo 
i 1901, 1902 odbędzie się dnia 1 września | dostawy szutru na gościńcach państwowych 
1899 w e. E. Starostwie w Wadowicach li- | w Tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
cytącya ofertowa. 1900 1901 i 1902 odbędzie się dnia 1 wrze- 
Koszta fiskalne szutru dostawić się ma-] śnia 1899 w e. k. Starostwie w Tarnowie 
jącego wynoszą: za 7.340 metrów sześcien- | lieytacya ofertowa. 
nych 18.091 zł. 95 et. Koszta fiskalne szutru w roku 1900 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane | dosiawić się mającego wynoszą: 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- Za 5.920 metr. sześciennych 12039 zł. 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie tskże w |55 et. w. a. 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny ! Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
12 w południe wnoszona być mają oferiy, | być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- | mienionym e. k. Starostwie, gdzie także w 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- | wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
trzone marką stemplowa na 50 et. i we Wa- 12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
dyum wynoszace 5% kwoty fiskalnej 2 wy- | sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko | rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
cyframi ale i literami. trzone marką stampiową na 50 et. i wa wa- 
Oferent winien na blankiecie na wła-| dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wy- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu | rażeniem cen jednostkowych nie tylko ey- 
lub szutrowiska i ofiarowzną cenę jednostko- ! frami ale i hterami. sie weder im Sprengel des unten bezeichne- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć Oferent winien na blankiecie na wła- ten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- j ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu | sm Gerichtserte wohnhaften Zustellungsbe- 
skiem. lub szutrowiska i ofiarowaną cene jednostko- | vollmächtigten namhaft machen. 
Oferty wnoszone być moją na każdy | wą bez żadnych dopisków, wreszeie położyć K. k. Bezirks-Gericht, Abth. II. 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- | date i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem Tłuste, am 10 Juni 1899. 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienieło- Oferty wnoszone być mają na każdy 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej | kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- | by zaś oferta obejmowała kilka kamieniomów 
niołomu osobno, albowiem zatwierdzenie ofert lub szutrowisk, wtedy podać wniej należy 
nastąpi bezwarunkowo według poszczególnych | ceny jednostkowe dle każdego kamieniołomu 


gungen und die auf die Liegenschaft sich be- 
ziehenden Urkunden, (Grundbuchs - Hypothe- 
krnanszug, Catasterauszug, Schatzunzsproto- 
kolle u. s. w.) können von den Kauflustigen 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 5. während der Geschäftsstunden 
eingesehen werden. 

Rechta, welehe diese Versteigerung un- 
zulässig macheu werdon, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónaten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte odsr Lasten begründet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
gründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gerieht in Kenntnis gesetzt, als 


L. Pses. 12 054 15 L/99 
OBWIESZCZENIE. 
Prezydyum e k. wyższego Sądu kraj. 


(6411 2—3) 


kamieniołomów lub szutrowisk. 


lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 


we Lwowie rozpisuje rozprawę ofertową na 


Oferty niesporzadzone na blankietach | dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według | oddanie w przedsiębiorstwo dobudowy do do- 


urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek | poszczególnych kamieniołomów 


lub szu- 


dopiski, zostaną oferentowi zsraz przez ko- | trowisk. 


misyę przeprowadzając% licytacyę zwrócone, 

zaś po terminie licytacyi 
przyjmowane. 

e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1899. 


Zl. 1587/1899 (6324 2—3) 
KUNDMACHUNG. 

Bei der hierortigen k. k. Tabak-Fabrik 

wird in Folge General-Directions Erlasses 


do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta-] September | J. um 10 Uhr in der Früh eine 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- Offerts Verhandlung wegen Lieferung von 


nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- | nschstebenden Oekonomie Artikeln ausge- dostawy szutru na gościńcu państwowym w. L. cz. E. 48/99 (4) 


nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych schriebenen und zwar: 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 


sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postypo- 
wania jedynie przes przybicie na tablicy sa- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 26 lipca 1599. 


L. ez. E. 167/98 (14) (6305 3—3) 

Na żądanie Ernestyny z Blichöw Ehren- 
steinowej odbędzia się dnia 25 sierpnia o 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze 5 w Skawinie, licy- 
tacya realności lwh. 7 ks. gm. kat. Borek 
felącki. 

Wartość szacunków z przynależytościa- 


skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


przejrzeć podczas godzin urzędcwych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 5. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 


H 


350 m? Buchenes Scheiterholz, 


nie będą oferty | 


Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną cferentowi zaraz przez ko- 
misye przeprowadzsjącą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1599. 


(6383 2 3) 
OBWIESZCZENIE. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo 


Zötkiewskim okręgu budowniczym w latach 


1900 1901 i 1902 odbędzie się dnia 1 wrze-| wego i oszezędności 


100 meter Pfosten weiche (kieferne) | śnia 1699 w e. k. Starostwie Żółkwi lieyte- 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- ä 80 mm. dick, 27 em. 29 era. breit und | eya ofertowa 


4 meter lang, 


Koszta fiskalne szutru w roku 1900 


100 meter Pfosten weiche (kiefsrne) | dostawić się mającego wynoszą: 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie |a 100 mu. dick, 27 em. 29 em breit, und 


4 meter lang, 
8500 meter Bretter weiche (Fichten) 


Zu 8055 metr. sześciennych 8267 sł. 
45 et. aw. 
Warunki 


ı 


| 
| 
| 


j 


mu więziennego w Tarzopolu. Ogólna suma 
kosztorysowa wyuosi 78000 zł. a. w. 

Oferty wnosić nslezy do biura c. k. 
ministeryalnego Radcy budownictwa Frau- 
ciszka Skowrona we Lwowie przy ul. Bało- 
rego | 5 najdalej do 26 sierpnia 1899 godz. 
10 przed południem. 

Plany i kosztorysy zstwierdzone przez 
e. k. Ministerstwo sprawiedliwości fudziez 
ogólne i szczegółowa warunki budowy można 
przejrz.ć w biurze tegoż Radey budownictwa 
w zwykłych godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 7 sierpnia 1899. 


(6306) 
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
„Wzajemna Pomoc“ 
w Podgórzu, odbędzie się dnia 7 września 
1899 c godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Ska- 
winie lieytacya realności lwh. 8 1/4 części 
raalności IWB. 30, 34, 69 ks. gr. gm. kat. 
Sidzina, składzjące się: a) realność lwh. 8 


przedsiębiorstaa przejrzane z domu, b) 1/4 części realności lwh. 30 


14 mm. dick, 27 em. 29 em. breit 5 70 bis być mogą w godzinach urzędowych w Wy- 2 gruntów i budynków, c) realność lwh. 34 

mienionem e. k. Starostwie, gdzie także 2 gruntów i budynków, d) realność lwh. 69 
4500 meter Bretter weiche (Fichteny| w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go-|z gruotów i budyaków. 

20 mm. diek, 27 em 29 em. breit, 5 70 bis | dziny 12-tej w południe wnoszona być mają 


6 meter lang, 


6 meter lang, 


oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 


1000 meter Latten a 50 mm. diek und wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 


meter lsng. 


a zaopatrzone marką st-mplową na 50 et. 


1. Die Offerten mit 50 kr. (1 Krone) i we wadyum wynoszące 5% kwoty fiskal- 
Stempelmarke und 10% tigen Vadium ver- nej z wyrażeniem opustu 2 cen _ fiskalnych 
sehen, müssen deutlich geschrieben sein und | nie tylko cyframi ale i literami. 


die in selben enthaltenen Anbote mit Ziffern 
und Buchstaben ausgedrückt. 


Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kainieniołomu 


2. Die Offerten sind unter zwei ver- lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
schlossenen Couverten einzureihen, wo von | wą dopiském wreszcie położyć datę i pod- 
auf das äussere die Adresse des Amtes anf] pisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 


das innere Vor und Zunahme des Offerenten 


Oferty wnoszone być moją na każdy 


und Bezeichnung der bezitglichen Osconomie | kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 


Artikel deutlich aufzusehreiben ist. 


zaś oferta obejmowała kilka ka'mieniołomów 


3. Coukretal Anbote werden nicht be- lub szutrowisk, wteły podać w niaj należy 


rücksichtigt. 


ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 


4. Jedem Offerenten steht es frei in] lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
mi wynosi 10970 zł., wartość ogrodu 600 zł. | seinem Offerte die Erklärung abzugeben, | dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 

Najniższa cena wynosi 5751 zł. 66 ct., wie er die für einzelne Artikel angebetenen | poszczególnienych kamieniołomów lub szutro- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Preise ermässigen werde, wenn ihm mehrere | wisk. 


(genau bezeichnete) oder alle ausgeschrie- 


Oferty niesporządzone na blankietach 


benen Artikeln zur Lieferung überlassen | urzędowych, albo zawiersjące jakiekolwiek 


werden. 


dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 


! 5. Die Ersteher sind zur 25°/,igen Mehr | misyę przeprowadzającą lieytaeyg zwrócone. 
nis itd.) może każdy, mający chęć kupienia, ; oder Weniger Lieferung verpflichtet. 


zaś po terminie lieytaeyi nie będą oferty 


6. Das Brennholz muss im trockenen | przyjmowano. 


und gesunden Zustande in Scheitern 1 meter 
lang und minimum 15 em. dick abgeliefert 


lieytaeya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- | werden. 


sid do sądu najpóźniej przy wyznaczonym : ; r . 
terminie icytacyjnym, insczej roszezenia te- bezeichneten Dimensionen genau eingehalten | G. Zl. E. 553/98 (3) 


7. Bei Bretter Lieferung müssen die 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie werden, nebst dem, muss die gelieferte Waare 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


troeken ohne Sprünge und astfrei sein. 


Gazeia Lwowska Nr. 187 z dnia 18 slerpnla 1899. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 5 sierpnia 


(6312 2—3) 
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 
Credit Anstalt in Czernowitz, vertreten durch 


Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione: realność ad a) na 
50 zł., 1/4 część realności ad b) na 180 zł., 
realność ad e) na 510 zł., realność ad d) 
na 341 zł. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 33 zł. 
02 et., ad b) 106 zł. 66 ct., ad c) 340 zł. 
10 ct., ad d) 227 zł. 52 et., poniżej tej ceny 
sprzedaz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości doknmenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokały ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mögiyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 27 maja 1899. 


L. cz. E. 373/99 (5) (6364 2—3) 

W sądzie niżej wymienionym biurze 3 
odbędzie się dnia 11 września 1899 o godz. 
9 rano licytacya realności lwh. 19 w Rozwa- 
dowie. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jes oceniona na 880 zł. 

Najniższa cena wynosi 440 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. III. e. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co da ssmej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Rozwadów, dnia 5 sierpnia 1699. 


G. Zi. E. 786/98 (2) (5849 1—3) 
Auf Beireiben der Bukowinaer Boden 
Credit Anstalt in Czernowitz, vertreten durch 
Escompte und Credit Bank i Tłuste, findet 
am 21 September 1899 Vormittags 10 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 6 in Tłuste die Versteigerung der Grund- 
buchskórper der E. Zl. 331 bestehend aus 
den Grundparzelien 737, 924|2, 924]3, 925 1. 
925|2, 9262, 9263, 9271, 9272, 92811, 
92802, 929, 93011, 9302, 1059/1, 100912, 
114602, 11471, 13432, 134303, 1407, 170111, 
1721, 1729, 1769/2, 1862, 1863, 189812, 
93102, 93202, 93312, 93101, 93211, 9331, 
276, 142[2 der Einl. Zl. 350 bestehend aus 
den Bauparzelle 86/3 und der Grund parzel- 
len 1760/2, 1861/2 und 1137, der Einl. Zi 
102 bestehend aus der Grundparzelle 476 
und der Einl. Zl. 678 bestehend aus Grund- 
parzellen 1421, 1422, 1424/1, 1425/2, 1423, 
1459/2, 479, 459 in Lisowce sammt Zube- 
her. Die zur Versteigerung gelangenden Lie. 
genschaften sind bewertet und zwar die E- 
Zl. 331 auf 2700 fl., die E. Z. 350 auf 100 
fl., die E. Zl. 38 auf 200 fl., die E. Z. 102 
auf 100 fi. und die E. Zl. 678 auf, 900 fl. 

Das geringste Gebot betrat ad 1) 
1800 fl., ad 2) 66 fl. 67 ct., ad 3) 133 fl. 
38 kr.., ad 4) 66 fl. 67 kr. und ad 5) 600 
fi, unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
Catasterauszug, Schätzungsprotokolle u. s. w.) 
kónnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5, wäh- 
rend der Geschäftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine ver 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens, werden die Per- 
sonen, für welche zur Zeit an den Liegen- 
schaften Reehte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmächtigten nahmhaft machen. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II. 

Tłuste, am 7 Juni 1899. 


L. cz. E. 290/99 (4) (6402) 
Na żądanie Jana Dmytrów, odbędzie 
się dnia 1 września 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym. w hiu- 
rze Nr. II. licytacya całego ciała bipotecz- 
nego whl. 15 ks. gr gminy Olesko objętego. 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eye, jest eceniona na 60 zł. 
Najniższa cena wynosi 40 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


8 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wani} jetynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej. jesli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyinienicnezo i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełromocaika do doreezen, w siedzibie 
sadu zam eszks lego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 4 lipea 1899. 


L. ez. E. 365/98 (5) (64:5) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Rymanowie, zastąpionego przez pelnom. 
adw. dra Janotę w Rymanowie, odbędzie się 
dnia 4 września 1899 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymi-nionym, w biu- 
rze Nr. 2 w Rymanowie lieytacya realności 
pod lk. 167/b w Rymanowiu, całego ciała 
hip. Iwh. 234 i 2/4 części ciała hip. lwh. 
235 ks. gr. gm. Rymanów obejmującej, Fran- 
ciszka i Anny Majchrowiczów własność sta- 
nowiącej, wraz z przynaleznoseiami, składają- 
cemi się z 40 drzewek owocowych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione razem z przynależnościa- 
mi na 3728 zł. 60 et. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1864 zł. 
80 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) moge każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie pra ba, obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi- 
nie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą odalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 4 czerwca 1899. 


L. ez. E. 69/98 (25) (6321) 

Na żądanie p. Szyje Weinsteina, odbę- 
dzie się dnia 19 września 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 parter, licytacya całej 
realności Iwh. 79 i 15/112 części realności 
lwh. 123 ks. gr. gm. kat. Joniny objętych, 
Maryanny Jękotowej własnych, wraz z przy- 
należytościami, w protokole z dnia 25 sier- 
pnia 1898 opisanymi. 

Pierwsza realność oceniong jest na 2208 
zł. 85 et, zaś przynależności na 19 zł.. 15/112 
części drugiej ocenione są na 278 zł. 13 et. 

Najalższa cena wynosi co do pierwszej 
kwotę 1485 zł 231/, ct., co do drugiej kwo- 
tę 185 zł. 42 et., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzia do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
parter. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezelng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niernehemosciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydsrzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybieie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
mná sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zaroieszkałesa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 1 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 191/99 G) (6310) 
Na żądauie Mojżesza Branda odbędzie 
się dnia 12 wrześnią 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 lieytacys realności lwh. 78 ks. 
gr. gminy kat. Dąbrówka objętej Maryanny 
Strojny własnej wraz przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eye, jest ocenionà na 619 zł. 78 et. aw. 

Najniższa cena wynosi 413 zł. 14 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może, 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaszej roszęza- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poste- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pelnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sadu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 29 czerwca 1899. 


L. ez. E. 721/99 (6) (6330 1—3) 

Na żądanie Zakładu kredytowego ko- 
mercyalnego w Kołomyi zastąpionego przez 
adwok. Dr. Trathtenberga w Kołomyi odbę- 
dzie się dnia 12 września 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze 10 w Kolomyji lieytacya re- 
Inosei objętej Is h. 666 ks. gr. dla V. dziel 
m. Kołomyi składającej się z pare. bud. lk. 
150618 i z pobudowanych na niej pırtero- 
wegu domu mieszkainego murowanego Ikons. 
307 domu mieszkalnego z drzewa w podwó- 
rzu i trzeciego domu mieszkalnego z drzewa 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze studni w podwórzu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 6562 zł. 33 ct przy- 
należności zaś na 5 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 3283 zł. 67 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w kiurze Nr. 9. 
kane. Oddział. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaszonym 
terminie lieytacyjpym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
ze) wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 31 lipca 1899. 


L. cz. E. 435/99 (3) (6349 1—3) 
„Na żądanie powiat. kasy Oszczędności 

w Wieliezee'zastapionej przez dr. J. Dziwoń- 
skiegu odbędzie się dnia 13 września 1899 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya po- 
łowy realności lwh. 141 ks. gr. gminy kat. 
Wieliczka objętej. 

. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeye, jest oceniona na 470 zł. 

„ Najniższa cena wynosi 269 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w biu- 
rza Nr 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
„ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nis mogłyby być już ze skutkiem podno- 
s2608. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy są- 
dowej, jeśli nie raieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiliszeka, dnia 22 lipca 1899. 


L. ez E. 1021/98 (7) (6309) 

Na żądanie Berla Finklera we Lwowie 
odbędzie się dnia 13 września 1839 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7 lieytaeya realności 


wyk. hip. 1. 11 ks. gm. Ruda składającej się 
z gruntu około 10 morgów tudzież 8/6 czę- 
sei realności Iwh. 385 ks. gr. gm. Ruda skła- 
dającej się z parceli 2360 drogę polną sta- 
nowiącej Tekli Kopacz Antoniego Olszewskie- 
go i Julii Olszewskich własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawiona na 
lieytacyę są ocenione na 534 zł. 

Najniższa cena wynosi 356 zł, a w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli sie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
1 ai dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 16 czerwca 1899. 


L cz. III. 49/96 (232) (6354 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności ga- 
lieyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w lıkwidaeyi we Lwowie 5000 zł. a. w. z pn., 
odbędzie sie 7 września 1899 o godzinie 10 
rano w sali Nr. 12 tutejszego sądu relicy- 
tacya realności wedle wykazu hip. I. 191 ks. 
gr. miasta Złoczów, Mojżesza Moszkow itza 
wlasnej. Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek- 
bądź eenę. 

Cena wywołania 11250 zł. 

Wadyum 1125 zł. w. a. 

Dla niewiadomych wierzycieli kurator 
dr. Billet, adwokat w Złoczowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów dnia 22 lipca 1899. 


L. cz. E. 311/99 (4) (6342) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
18 września 1899 w biurze Nr. 2 lieytacya 
następujących nieruchomości: 

1) 3/24 części ciała hip. wyk. l. 131 
ks. gr. gminy Lisko objętego, do Chaji Gitli 
Metzler należących, ocenionych na 1066 zł. 
o godz. 11 przed południem, 

2) a) 9/82 części ciała hip. wyk. 1. 379 
i b) 9/64 części takiegoż ciała wyk. hip. 
l. 884 ks. gr. gminy Średnia wieś, Anny 
Terpko własnych, a) na 126 zł. 45 ct., b) 
na 13 zł. 55 ct. ocenionych, o godz. 12 
przed południem, 

3) realności w Lisku, Nr. 421 wyk. 
hip. J. 948 na 1740 zł. ocenionej, o godz. 9 
przed południem. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 583 zł, 75 ct., ad 
2) a) 84 zł. 30 ct, b) 9 zł. 03 et., ad 3) 
870 zł. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w blu'ze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądow! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałeg . 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lisko, dnia 24 lipca 1899. 


Upadłości. 


L. ez. S. 799 (3 i 6) (6395) 
S. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Ou- 
dział V. znosi konkurs do majątku Izaaka 
Flaumendorfa uchwałą z dnia 1 lipca 1699 
L. ez. S. 7/99 (1) otwarty. 
Rzeszów, 29 lipea 1899. 


Do Prez. 8.043 19 R/99 


EDYKT I. 


C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie wprowalza w myśl ustawy z 25. lipea 1871 
Nr. 96 dz. v. p., tudzież na podstawie swoich uchw:} z 14 marca 1899 Prez. 1777 19 
R/99 i z 4 lipca 1899 Prez. 4274 19 R|99, Prez. 6657 19 R/99, Prez. 7533 19 R99, Pr. 
7934 19 T/99) i Prez. 8043 19 8/98, powziętych w mysi rozporządzenia e. k. Ministerstwa 
Sprawiedliwości z 9 stycznia 1889 1. 621 dw. 4 dz rozp. min. postępowanie sprostowawcze 
W celu uzupełnienia następujących ksiąg gruntowych : i 

1. księgi gruntowej gminy kat. Dobra, położonej w okręgu e. k. sądu powiatowego 
W Birczy, przez wpisanie do wykazu hipotecznego, liczbą porządkową oznaczyć się mają- 
tego, parceli gr. I. k. 5391, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanej; 

L. księgi gruntowej gminy kat. Skałat, położonej w okręgu e. k. sądu powiatowego 
W Sialacie, przez wpisanie do wykazu hipotecznego, liczbą porządkową oznaczyć się ma- 
Jącego, parcel gr. I. k. 151802 i 1519|2, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie wpi- 
senych; 

i 3. księgi gruntowej gminy kat. Tłuste, położonej w okręgu e. k. sądu powiatowego 
w Tłustem, & c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, przez dopisanie do wykazu hipote- 
ennego J. 720 obejmującego majętność tabularną Pasieczysko na Humeniukowem i Pod- 
pasieczne, parceli gr. l. k. 171 dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanej; 

4. księgi gruntowej gminy katastralnej Stawsko, położonej w okręgu c. k. sądu w Sko- 
lem przez dopisanie do wykazu hipotecznego l. 80 rzeczonej gminy parceli gr. I. k. 1735, 
dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanej; , 

5. księgi gruntowej gminy kat. Mikuliczyn położonej w okręgu e. k. sądu powiato- 
wego w Delatynie, przez wpisanie do wykazu hipotecznego, liczbą porządkową oznaczyć 
sie mającego parcel gruntowych 1. k. 5690 i 5691, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego 
nie wpisanych; > 

6. księgi gruntowej gminy kat. Krzywe, położonej w okręgu e. k. sądu powiatowego 
w Skałacie, przez wpisanie do wykazu hipotecznego, liczbą porządkową oznaczyć się ma- 
jącego, parceli budowlanej I. k. 114, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanej. 

Sporządzony projekt powyższych wykazów hipotecznych przejrzanym być może w biu- 
rze dotyczącego e. k. Sędziego powiatowego. 

Od dnia 1 września 1899 r. wszelkie nowe prawa czy to własności czyli zastawu, 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości powyżej pomienio- 
nych, jedynie przez wpisanie do ksiąg gruatowych ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. : 

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyższy wszystkich, którzyby : 

a) na podstawie jakiego prawa przed dniem otwarcia nowych wykazów, względnie 
eo do nieruchomości pod II. poszezegölnionych, przed wpisaniem takowych do istniejących 
wykazów hipotecznych nabytego, domagali się jakiej zmiany wpisów hipotecznych, odno- 
szących się do stosunków własności lub posiadania, a to bez różnicy czyli zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości lab po- 
łączenia ciał hipotecznych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała. 

b) już p" dniem otwarcia nowych wykazów hipotecznych, względnie przed dopi- 
saniem parcel gr. pod 3 i 4 wymienionych do istniejących już wykazów hip. nabyli do 
którejkolwiek z powyżej poszczególnionych nieruchomości, lub do ich części jakie prawa 
zastawu, służebności, lub w ogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu hipotecznego przy- 
Gatne, o ile prawa te jako do dawnego stanu biernego należące wpisane być mają, a już 
trzy założeniu nowych wykazów hip., względnie ad 3 i 4, przy dopisaniu tamże wpisane 
Lie zostały, ażeby z temi prawami do dotyczących e. k. Sądów powiatowych najdalej do 
dnia 1 grudnia 1899 r. włącznie się zgłosiły, gdyż inaczej w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, które na mocy nie 
zaprzeczonych wpisów w wykazach hipot zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą. 

i da obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo megło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lnb że było ono wiadomem z jakiej rezolucji sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek podania do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może być ani przedłużony, ani też w razie zaniedba- 
nia do pierwotnego stanu przywrócony. 

C k. Sąd krajowy wyższy. 
Lwów, dnia 4 lipca 1899. 


(5598 3—3) 


DYLEWSKI. 


L. 73092 (6385 2—3) 


Konkursa 


L. 1660 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Generalna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego we Wiednin rozpisuje kon kurs 
na kilka posad dozoreów tytoniowych w Ga- 
lieyi względnie na Bukowinie. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje podania należycie ostemplowane do 
1 października b. r. do tego e. k. urzędu 
wykupna liści tytoniowych w Galieyi (Jagiel- 
nica, Monasterzyska i Zabłotów) przy którym 
chcą otrzymać posady dozorcy. 

Posady dozorców będą obsadzone w mie- 
sigeu listopadzie a ewentualnie w grudniu 
1899 r. 

Do podania należy dołączyć: 

metrykę urodzenia, 

świadectwo przynależności, 

świadectwo fizycznego uzdolnienia, 

świadectwo moralności, 

świadectwo szkolne, wreszcie dowód 
praktycznych wiadomości nabytych przy 
uprawie liści tytoniowych. 

Bliższych szczegułów udzieli kompe- 
tentom e. k. fabryka i zakup tytosiu w Ja- 
gielniey, Monasterz; skach i Zabłotowie ustnie 
lub pisemnie. 

C. k. fabryka i zakup tytoniu. 

Jagielniea, dnia 4 sierpnia 1589. 


(6168 2—3) 


m (6384 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu rozdania zapomóg 2 fundacyi 
jubileuszowej urzędników sądowych okręgu 
e. k. sądu krejowego wyższego we Lwowie, 
ogłasza się niniejszem konkurs do 20 wrze- 
śnia 1899. 

Do korzystania z tej fundaeyi upra- 
wnione są wdowy i sieroty po urzędnikach 
sądowych okręgu lwowskiego e. k. sądu kra- 
jew:go wyższego IX, X i Xl-tej kl. rangi. 

Podania zaopatrzone w swiadectwo u- 
bósiwa i dokumenta wykazujące, że mąż, 
względnie ojciec był urzędnikiem sądowym 
wymienionej klasy rangi w powyż:zym okrę- 
gu sądowym, wniesione być mają w termi- 
nie oznaczonym do e. k. Namiestnietwa we 
Lwowie. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1899. 


L. 73094 


Ogłoszenie konkursu. 

W celu rozdania zapomóg z fundacyi 
jubileuszowej im. Adolfa Br. Jorkasza Kocha 
ogłasza się niniejszem konkurs do 20 wrze- 
gnia 1899. Do korzystania z tej fundaneyi 
uprawnione są wdowy i sieroty po urzędni- 
kach skarbowych X-tej. Xl-tej klasy rangi 
z wyjątkiem urzędników koneeptowych. 

Podania zaopatrzone w Świadectwo u- 

bóstwa 1 dokumenta wykazujące, że mąż 
| względnie ojciec był urzędnikiem skarbowym 
wymienionej klasy rangi, mają być wniesio- 
ne w terminie powyższym do e. k. Namie- 
stnietwa. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 2 sierpnia 1899. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 181 (6205) 
Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num- 
mer 31 der periodischen Druckſchrift: „Die 
Waage“ vom 30. Juli 1899 auf Seite 531 
enthaltenen Artikels in der Überſchrift, dem 
daran anſchließenden Texte bis a 
„eine lahmende Überraſchung“ und in den Stel- 
len von „Der $. 14“ bis einſchließlich „längſt 
vertrant ſein“ und von „Wäre das nicht ſo“ 
bis einſchließlich „§. 13 alias $. 14“ das Ber 
gehen nach $. 300 St. G. begründe, und es 
wird nach $. 493 St. P. O. das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausge⸗ 
ſprochen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaſt 
verfügte Beſchlagnahme gemäß §. 489 St. P. 
O. beſtätigt und nach §, 37 Pr. G. auf die 
Vernichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 1. Auguft 189%. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der Flugſchrift 
mit der Überſchrift: „Eiſenbahner und Eijen- 
bahnerfrauen, heraus!“ (Verlag von Franz 
Dusek, Wien, Druck von L. Bergmann & Cp. 
in Wien) in der Stelle von „An der Eiſen⸗ 


G 


bahnerfrau“ bis „noch nicht fertig“, das Verge⸗ 
hen nach $. 300 St. G. begründe, und es 
wird nach F. 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro— 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver- 
fügte Beſchlagnahme gemäß §. 489 St. P. O. 
beſtätigt und gemäß § 37 Pr. G. auf die 
Vernichtung der vorfindlichen Exemplare erkannt. 
Wien, ant 4. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Nr. 
221 der periodiſchen Druckſchrift; „Oas Vater⸗ 
land“ vom 3. Auguſt 1899 in der Rubrik 
„Politiſche Rundſchau“ unter der Spitzmarke 
„Nachſchrift“ enthaltenen Stelle von ausſchließ⸗ 
lich „Rufen“ bis einſchlietzlich „Regierung“ das 
Verbrechen nach §. 65 à St. G. begründe, und 
es wird nach $. 493 St. P. O. das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift aug- 
geſprochen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft 
verfügte Beſchlagnahme gemäß $. 489 St. P. 
O. ;beftätigt und gemäß $. 37 Pr. G. auf die 
Vernichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 4. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in der Nr. 
14 der periodiſchen Druckſchrift: „Deutſches Be⸗ 
zirksblatt“ vom 1. Erntings 2012 (1. Auguſt 
1899) enthaltenen Stellen, und zwar 1. von 
„Dieſe“ bis „abzugeben“: 2. von „Das Ver⸗ 
dienſt“ bis „Rechte zu ſichern“ (beide enthalten 
im Artikel mit her Überſchrift: „„ 14 und die 
Zuckerſteuer“); 3. von „er iſt die“ bis „zur 
Laſt fällt“; 4. von „jo hätte wohl“ bis „Vols⸗ 
vertretung einzugreifen“ (enthalten im Artikel 
mit der Überſchrift; „Der oſterreichiſch⸗ungari⸗ 
ſche Ausgleich“; 5. von „Die einfachen Sitten“ 
bis „ausgenützt wird“; 6. von „deren Befrei- 
ung“ bis „Frage der Zeit iſt“ (enthalten im 
Arkikel mit der Überſchrift: „Das wahre Ge⸗ 
ſicht“); 7. von „Die Regierung“ bis „umdre⸗ 
hen“ (enthalten im Artikel mit der Spitzmarke: 
„Inland“ Rubrik „Rolitiſche Rundſchau“ ad 1 
bis 4 und 7 das Vergehen nach §. 300 St. 
G., ad 1 überdies noch das Vergehen nach 8. 
302 St. G. ad 5 und 6 das Vergehen nach $. 
303 St. G. begründe, und es wird nach $. 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme 
nach $. 489 St. P. O. beſtätigt und nach 
§. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſirten 
Exemplare erkannt. 

Wken, am 4. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 
Das k. k. Lundesgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der k. k. Steatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der a des in der Nr. 
32 der periodiſchen Druckſchrift: „Die Waa- 
ge“ vom 6 Auguſt 1899 auf Seite 548 ent⸗ 
haltenen Artikels mit der Überſchrift: „Gewalt⸗ 
politik“ u. zw. in der Stelle von „Was jedoch 
noch“ bis „Taſchenſpielerſtuckchen“ das Ber- 
gehen nach $. 300 St. G. begründe, und es 
wird nach §. 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 
fügte Beſchlagnabme gemäß §. 489 St. P. O. 
beftätigt, und nach §. 37 Pr. G. auf Die 
Vernichtung der vorfindlichen Exemplare erkannt. 
Wien, am 5. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Rum- 
mer 9910 der periodiſchen Druckſchrift: „Deus 
tiche Zeitung“ vom 3. Auguft 1899 (Aheud⸗ 
Ausgabe) enthaltenen Artikels mit der Über- 
ſchrift: „Abg. Dr. Steinwender in Billach“ in 
der Stelle von „Ju der Zuckerſteuer“ bis „mit 
feinen Vertreteru“ das Vergehen nach $. 300 
St. G. begründe, und es wird nach §. 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnah⸗ 
me gemäß $. 489 St. P. O. beſtatigt und 
nach §. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
ſaiſirten Exemplare erkanut. 

Wien, am 5. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in der Num⸗ 
mer 15 der periodiſchen Druckſchrift: „Arbei⸗ 
terinnen⸗Zeitung“ vom 1 Auguſt 1899 enthalte⸗ 
nen Stellen und zwar der in dem Artikel mit 
der Überſchrift: „Ein Kilo Zucker um 6 kr. 
theuerer“ enthaltenen Stellen 1. von „Graf 
Thun und“ bis „nichts Anderes“; 2. von 
„und unſere Herren“ bis „Steuer belaſtet“; 3. 
von „Womit kann die“ bis „Einrichtung? 
Ber 4. von „die Zuckerſteuer“ bis „kann“; 
der im Aufrufe mit der Überſchrift: „Genoſſin⸗ 


nen“ enthaltenen Stelle 5. von „Säumet nicht“ 
bis „Elend ſtoßt“; 6. der unter der Spitzmar⸗ 
ke „Graz“ (Rubrik „Verſammlungsberichte“) 
enthaltenen Stelle von „die Verſammlung“ bis 
„zu bekämpfen“; endlich der unter der Rubrik 
„Vermiſchtes“ enthaltenen Stelle von 7. „das“ 
bis einſchließlich „Seit“; 8. von „Polizei und“ 
Eis „ſchenken“; 9. von „Ja, man“ bis „Ruhe 
beſtraſt“; 10. von „So ſind von“ bis „bringen 
kann“; 11. von „Es iſt auch ein“ bis „Selbſt⸗ 
beſtimmung“; 12. von „Die Regierung“ bis 
„beantwortet werden“, ad 1—8 und 10 und 
11 das Vergehen nach §. 300 St. G., ad 9 
das Verbrechen nach §. 65 b St. G. 10 und 
12 auch das Verbrechen nach 65 à St. G. und 
ad 11 überdies auch das Vergehen nach 8. 302 
St. G. begründe, und es wird nach §. 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnah⸗ 
me gemaß $. 489 St. P. O. beſtätigt und nach 
§. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der vorfind⸗ 
lichen Exemplare erkannt. 
Wien, am 5. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in der Num⸗ 
mer 356 der in Berlin erſcheinenden periodi⸗ 
ſchen Druckſchrift: „Königlich privilegirte Ber⸗ 
liniſche Zeitung von Staats⸗ uud gelehrten Sa⸗ 
chen Voſſiſche Zeitung“ auf Seite 1 enthalte⸗ 
nen Stellen, und zwar; I. von „Wenn man 
uoch vor einigen Wochen“ bis „vom Miniſte⸗ 
rien abzuwehreu“, und II. von „ausſchießlich 
bereit waren“ bis „einfchl. zu unterſtützen“ das 
Vergehen nach §. 300 St. G. begründe, und es 
wird nach §. 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 
fügte Beſchlagnahme nach $. 489 St. P. O. 
beſtätigt und gemäß §. 37 Pr. G. auf die Ber- 
nichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 5. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in der Num⸗ 
mer 15 der periodiſchen Druckſchrift: „Der 
Holzarbeiter“ vom 4 Auguſt 1899 in dem Ar⸗ 
tikel mit der Spitzmarke: „Die 16 Frauenober⸗ 
ſammlungen“ enthaltenen Stelle von „Es wä⸗ 
re keinem“ bis „träumen laſſen“ das Verbre⸗ 
chen nach $. b St. G. begründe, und 
es wird nach §. 493 St. P. O. das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift aus⸗ 
geſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft verfügte Beſchlagnahme gemäß $. 489 
St. P. O. beftätigt und gemäß §. 37 Pr. G. 
auf die Vernichtung der ſaiſirten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 5. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 15 der periodiſchen Druckſchrift: „Central⸗ 
Organ der Portiers und Hausbeſorger Wiens“ 
vom 1 Auguſt 1899 enthaltenen Artikels mit 
der Überſchrift: „Die erhöhten Steuern“ in der 
Stelle von „Wir ſollen die“ bis „Feudaler Mi⸗ 
niſterpräſidenten“ das Vergehen nach §. 300 
St. G. begründe und es wird nach F. 498 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
DE a 0 0 verfügte Beſchlagnah⸗ 
me gemäß $. 489 St. P. O. beſtatigt und 
gemäß §. 37 Pr. G. anf die Vernichtung der 
ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 5. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Nr. 
386 der periodiſchen Druckſchrift: „Berliner 
Tageblatt“ (Morgen⸗Ausgabe) vom 1 Auguft 
1899 auf Seite 1 enthaltenen und mit „Die 
Proteſtbewegung in Oſterreich“ überſchriebenen 
Artikels. und zwar in den Stellen 1. von „Mit 
dieſer Steuererhöhung“ bis „Unheil herauf“; 2. 
von „Die polizeilichen Maßregeln“ bis „nicht 
entwaffnen“; 3. von „Es ift ſchon möglich“ 
bis „Rechtsgrundlage mangelt“; 4. von „Daß 
die Verordnung“ bis „für ſie findet“; 5. von 
„Nimmt man dazu“ bis „wir ja ſehen“ das 
Vergehen nach §. 300 St. G. begründe, und es 
wird nach $. 493 St. P. O. das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausge⸗ 
ſprochen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft 
verfügte Beſchlagnahme gemäß $. 489 St. P. 
O. beſtätigt und gemäß §. 37 Pr. G. auf dte 
Vernichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 5. Auguſt 1899. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Wie⸗ 
ner⸗Neuſtadt hat mit dem SE bom 24 
Juli 1899 Pr. 13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 21 der Zeitſchrift; „Der Bote aus 


0 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht tn Görz 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 Auguſt 1899, 
Pr. 24, die Weiterverbreitung der Nr 22 der 
Zeitſchriſt: „Primorski list“ vom 1 Auguſt 
1899 wegen der Stelle des Artikels: „O. kr. 
namestnik na potovanju“ von den Worten 
„Takega mnenja“ bis „postagam. Stavec“ 
nach $. 300 St. G. verboten. 


dem Wienerwalde“ vom 21. Juli 1899 wegen 
der Artikel: „Die Fahnenweihe der Herz Jeſu⸗ 
Bruderſchaft in Mödling. A. Zur Vorgeſchichte“ 
und „Chriſtlichſociales Glaubensbekenntniß“ 
nach $. 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 25. Juli 
1899, Pr. 21/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 14 der Zeitſchrift; „Katholiſche Ar⸗ 
beiter⸗Zeitung“ vom 21. Juli 1899 wegen des 
Artikels: „Deutſchnationale Gemeinheiten“ nach 
$. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 3. 
Auguſt 1899, Pr. V. 18, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Zeitſchrift: „Der Scherer“ 
vom 1 Auguſt 1899 wegen des Gedichtes: 
„Der Betwurm“ nebſt der dazu gehörigen Il⸗ 
luſtration nach §. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 4. Auguſt 
1899, Pr. 24/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 31 der Zeitfchrift: „Linzer Montags⸗ 
poſt“ vom 31. Juli 1899 wegen des mit l. 
bezeichneten Theiles des Leitartikels nach $. 300 
St. G. verboten. 


Das k. k. Oberlandesgericht im Köͤnigrei⸗ 
che Böhmen hat mit dem Erkenntniſſe vom 27. 
Juli 1899, D. 220/1, die Weiterverbreitung 
der Hefte 21—25 und 27—38 der im Drucke 
und, Verlage des Rich. Herm. Diettrich in 
Dresden erſchienenen Druckſchrift: „Joſefine 
Wilberg, Lebens- und Leidensgeſchichte einer 
edlen Frau, Roman von Curt von Schmett⸗ 
witz“ nach §. 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Salzburg hat mit dem Erkenntniſſe vom 5. 
Auguſt 1899, Pr. 18/2, die Weiterverbreitnug 
der Nummer 174 der Druckſchrift: „Salzbur⸗ 
ger Volksblatt“ vom 2. Auguſt 1899 wegen 
der Artikel: „Das freie Wort in Oeſterreich“, 
„Im Curhauſe“ und „Demonſtrationen auf der 
Straße“ nach §. 36 Pr. G. und §. 493 St. 
P. O. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenutniſſe vom 17 Juli 
1899, Pr. 226, die Weiterverbreitung der Nr. 
21 der Zeitſchrift: „Matice delnieka* vom 12 
Juli 1899 wegen der Artikel: „Mistr Jan 
Hus“ und „Ben Akibo ete.“ nach $$. 63, 
491 und 492 St. G. und Art. V. des Geſe⸗ 
bes vom 17. December 1862, Nr. 8 R. G. Bl. 
ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Gili 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 5. Auguft 1899, 
Pr. VII. 10%, die Weiterverbreitung der 
Nummer 62 der Druckſchrift: „Deutſche Wacht“ 
vom 3. Auguſt 1899 gemäß §. 493 St. P. 


O. und nach $. 300 St. G. verboten. Das k. k. Landes- als Preßgericht in 


Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Juli 
1899, Pr. 282, die Weiterverbreitung der Nr. 
15 der Zeitſchrift: „Ceske delnieke Listy“ 
vom 28 Juli 1899 wegen der Stellen 1. „Ov- 
sem, kdyby takto“ bis „od soukromych di- 
vaku“; 2. „a zlotrilou“ bis „nikdy zakrociti“ 
nach $$. 303, 491 und 493 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Klagenfurt hat mit dem Erkenntniſſe vom 29, 
Jult 1899, Pr. VII. 15/3, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 60 der eil „Kärnt⸗ 
ner Nachrichten“ vom 27. Fuli 1899 wegen 
des Artikels: „Qualis rex talis grex“ nach S$. 
65 lit. b, 300 und 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßge richt in 
Prag bat mit dem Erkenntniſſe vom 31. Juli 
1899, Pr. 283, die Weiterverbreitung der Nr. 
207 der Zeitſchrift: „Bohemia“ vom 28 Juli 
1899 wegen der Artikel: „Teplitz, 26 Juli. 
Das Teplitzer Haudelsgremium“, „Afh, 27 
Juli. Die Stadtvertretung“ und „Wien, 27 
Juli. Heute Abends“ ſämmtich in der Rubrik: 
„Kundgebungen gegen den F. 14⸗Ausgleich“ 


Das k. k. Landes⸗ als Preegericht in 
Klagenfurt hat mit dem Erkenntniſſe vom 4. 
Auguſt 1899, Pr. VII. 16/8, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 61 der Zeitſchrift: „Kärnt⸗ 
ner Nachrichten“ vom 30. Juli 1899 wegen 
der Artikel: „Bange machen — gilt nicht“ und 
„Gegen den §. 14” nach $$. 65 lit. b und 


300 St. G. verboten. nach $. 65 a St. verboten. 


Das k. k. Laudes. als Preßgericht in Prag 
hut mit dem Erkenutniſſe vom 31. Juli. 1899, 
Pr. 281, die Weiterverbreitung der Nummer 
4 der Zeitſchrift: „Nova Doba* vom 28 Juli 
1899 wegen der Artikel: „O dusevni svobode* 
„Vitezstvi vedy nad cirkeynim ucenim o po- 
vertnosti** „Sme“ und „Zrel chram jsem 
stavet kdy“, ſowie der Rubrik: „Zlata zruka“ 
nach $$. 303 122 lit. a und 302 St. G. ver- 
boten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Klagenfurt hat mit dem Erkenntniſſe vom 5. 
Auguft 1899, Pr. VII. 18/3, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 62 der Zeitſchrift: „Kärnt⸗ 
ner Nachrichten“ vom 3. Auguſt 1899 wegen 
des Artikels: „Charakterfeſte Menſchen“ nach 
§. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 27. 
Juli 1899, Pr. VII. 40/1, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 166 der Zeitſchrift: „Slo- 
venski Narod“ vom 22 Juli 1899; wegen des 
Artikels: „Oklie srbskih radikaleev“ nach SS. 
300 und 488 St. G. und Art. V. des Geſe⸗ 
tzes vom 17. December 1862, Nr. 8 R. G. 
Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntuiſſe vom 2. Mit- 
guſt 1899, Pr. 285, die Weiterverbreitung der 
Nummer 60 der Zeitſchrift: „Samostatnost“ 
vom 29 Juli 1899 wegen der Stelle: „Jak 
jsme se vsak musili* bis „fisku“ des Leit⸗ 
aufſatzes: „Rieger a Kaizl“ nach $. 491, 493 
St. G. und Art. V. des Geſetzes vom 17 De⸗ 
cember 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ai 1863, ver⸗ 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in] boten. 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 3. Au⸗ 
guſt 1899, Pr. VII. 41/1, die Weiterverbrei⸗ 
tung des V. Heftes der in Leipzig im Verlage 
des Wilhelm Friedrich erſcheinenden Druck⸗ 
ſchriſt: „Hermaunswacht“ nach §§. 302 und 
303 St. G. und $$. 36 und 37 Pr. G. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 2. Mu- 
guſt 1899, Pr. 287, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der Zeitſchrift: „Ceskoslovanske 
Hlasy na Dunaji* vom 28 Juli 1899 wegen 
der Stellen: „I. To se neda“ bis „poplatnictva“ 
II. „a potom zahrimal“ bis „zachvela“; des 
Artikels: „Vlada brabet Thuna* nach $. 300 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
St. G. verboten. 


Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 17 Juli 
1899, Pr. 121, die Weiterverbreitung der Nr. 
7777 der Zeitſchrift: „L Indipendente“ vom 
13 Juli 1899 wegen ves Artikels: „Como“ 
nach §. 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 Juli 1899, 
Pr. 99/2, die Weiterverbreitung der Nummer 
29 der Zeitſchrift: „Duxer Deutſche Zeitung“ 
vom 22 Juli 1899 wegen des Artikels: „Neue 
Steuern im Wege des $. 14“ nach $. 65 lit: 
p St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntuiſſe vom 20 Juli 
1899, Pr. 122, dir Weiterverbreitung der Nr. 
175 der Zeitſchrift: „II Lavoro“ vom 17 Juli 
1899 wegen des Artikels: „Prodezze in sotta- R 
na nera* nach $. 302 St. G. verboten. Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juli 1899 
Pr. 100/2, die Weiterverbreitung der Nummer 
59 der Zeitſchrift: „Brüxer Zeitung“ vom 26 
Juli 1899 wegen der Artikel:] „Gegen die Er- 
1899, Pr. 123, die Weiterverbreitung der Nr. | höhung der Zuckerſteuer“ und „Gegen die $. 
177 der Zeitſchrift: „II Lavoro“ vom 19 Juli | 14. Wirthſchaft“ nach $. 65 lit. a und b St. 
1899 wegen des Artikels: „Trieste piange“ G. verboten. 
nach $. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 22 Juli 


Das k. k. Reiz- als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juli 1899, 


Pr. 101/2, die Weiterverbreitung der Nummer 
57 der Zeitſchrift: „Deutſches Volksblatt“ vom 
25 Juli 1899 wegen des Artikels: „Die neuen 
1 nach $. 65 lit. a und b St. G. ver⸗ 
oten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Brig 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Auguſt 1899, 
Pr. 105/992, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 22 der Zeitſchrift: „Wahrheit“ vom 4 
Auguſt 1899 wegen der Artikel: „Der Wille 
des Volkes“ und „Proteſtverſammlung“ nach 
$$. 65 lit. a und b und 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Bud- 
weis hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 Auguſt 
1899, Pr. 33/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 60 der Zeitſchrift: „Budweiſer Kreis⸗ 
blatt“ vom 2. Auguſt 1899 wegen der Stelle 
von „Wir ſtehen heute“ bis „Sie muß ſtürzen“ 
des Artikels: „Für Kaifer und Reich“ nach $. 
65 à St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Eger 
hat mit den Erkenntniſſen vom 26. Juli 1899, 
Pr. VIII. 181, 182 und 183, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 58 der Zeitſchriften: „E- 
gerer Nachrichten“, „Falkenau⸗Königsberger 
Volkszeitung“ und „Neudeker Nachrichten“ vom 
22 Juli 1899 wegen des Artikels: „Hinweg 
mit der neuen Steuer“ nach $. 85 a St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Kö⸗ 
niggrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juli 
1899. Pr. IV. 19/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 18 der Zeitſchrift: „Ceska Samostat- 
nost“ vom 21 Juli 1999 wegen des Artikels: 
„Samsulik vyhral“ nach $. 303 St. G. ver- 
boten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Leit⸗ 
meritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Auguſt 
1899 Pr. 98, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 61 der Zeitſchrift: „Töplitz⸗Schonauer An- 
zeiger“ vom 29 Juli 1899 wegen des Artikels: 
„Das Tevlitzer Handelsgremium“ nach 8. 65 
lit. a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Qeite 
meritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Auguſt 
1899, Pr. 95, die Weiterverbreitung der Nr. 
58 der Zeitſchrift: „Leitmeritzer Wochenblatt“ 
vom 29 Juli 1899 wegen des Artikels: „Die 
Tſchechen in Wien“ nach $ 302 St. G. ver⸗ 
boten. — a 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Leitz 
meritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Auguft 
1899, Pr. 95, die Weiterverbreitung der Nr. 
58 der Zeitſchrift: Nordböhmiſche Volkszeitung“ 
vom 29 Juli 1899 wegen des Artikels: „Die 
1 in Wien“ nach $. 302 St. G. ver⸗ 
oten. 


„Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Qeit- 
meritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Auguſt 
1899, Pr. 99/1, die Weiterverbreitung der Nr. 
60 der Zeitſchrift: „Tetſchen-Bodenbacher Zei⸗ 
tung“ vom 29 Juli 1899 wegen der Stelle 
von „Ein Sturm .. heutigen Regierung“ in 
dem unter dem Titel „Der Sturm gegen die 
§. 14 Wirthſchaft“ veröffentlichten Leitartikel 
nach § 65 a St. G. verboten. 


„Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Leit- 
meritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 2. Auguſt 
18.9, Pr. 98/99, die Weiterverbreitung der 
Nummer 59 der Zeitſchrift: „Auſſiger Anzeiger“ 
vom 29 Juli 1899 wegen des unter dem Ti⸗ 
el „Wien im Vormärz“ abgedruckten Leitarti⸗ 
tels nach $. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Keis⸗ als Preßgericht in Qeit- 
meritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Augnſt 
1899, Pr. 97, die Weiterverbreitung der Nr. 
30 der Zeitſchrift: „Loboſitzer Zeitung“ vom 
28 Juli 1899 wegen des Leitartikels: „Eine 
Belaftungsprobe“ nach $. 65 a St. G. ver⸗ 
boten. 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Pil- 
jen hat mit dem Erkeuntniſſe vom 31 Juli 
1899, Pr. 50, die Weiterverbreitung der Nr. 
169 der Zeitſchriſt; „Plzenske Listy* vom 27 
Juli 1899 wegen des Artikels: „V Plzu: od- 
souzen vojenskym soudem pro slovicko „Zde“ 
nach $. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Rei- 
Heuberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
Juli 1899, Pr. 105, die Weiterverbreitung der 
Nummer ßs der Zeitſchrift: „Morgenpoſt“ vom 
22 Juli 1899 wegen des Artikels: „Von un⸗ 
ſerem ſocialpolitiſchen Finanzminiſter“, ferner 
wegen des Feuilletons: „Vom Fegefeuer und 
anderen hitzigen Sachen“ nach $$. 300, 303, 
491, 493 St. G. und Art. V. des Geſetzes vom 
17 December 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, 
verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in Ne 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 22 
Juli 1899, Nr. 101, die Weiterverbreitung der 
Nummer 84 der Zeitſchrift: „Gablonzer Anzei⸗ 
ger“ vom 18 Juli 1899 wegen des Artikels 
„Wien, 16 Juli 1899. Aus dem Kampfe“ nach 
$$. 63 und 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Rei 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 
Juli 1899, Pr. 102, die Weiterverbreitung der 
Nummer 9 der Zeitſchrift: „Gebirgsbote“ vom 
22 Juli 1899 wegen des Artikels: „Die Con 
fiscationspraxis unter Herrn Ropprich“ nach 
$. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als en ech in Rei⸗ 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 
Juli 1899, Ur. 104, die Weiterverbreitung der 
Nummer 21 der Zeitſchrift: „Neuer Freigeiſt“ 
vom 22 Juli 1899 wegen des Artikels: „Cor 
reſpondenzen“ nach $. 65 a b St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Rei- 
dhenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 
Juli 1899, Pr. 103, die Weiterverbreitung der 
Sonderausgabe Beilage zur Nummer 59 der 
Zeitſchrift: „Friedländer Zeitung“ vom 20 Juli 
1899 wegen des Artikels: „Volksgenoſſen, 
wehrt Euch“ nach $. 65 a, b St. G. verboten 


. Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Zna- 
im hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 Auguſt 
1899, Ur. VIII. 4, die Weiterverbreitung der 
Nummer 172 der in Znaim erſcheinenden pe⸗ 
riodiſchen Druckſchrift: „Znaimer Tagblatt“ 
vom 1 Auguſt 1899 wegen des Artikels: 
„Znaimer Nachrichten“ nach §. 305 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Troppau hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
Juli 1899, Pr. VIII. 24/2, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 167 der Zeitſchrift: „Freie 
Schleſiſche Preſſe“ vom 25 Juli 1899 wegen 
der Artikel: „Eine Belaſtungsprobe“, „Kund— 
gebungen gegen die Nothverordnung“ und „Die 
deutſchen Bewohner Troppau's“ nach $$. 65 a 
und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 15 
Juli 1899, Pr. 4 31/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 295 der periodischen Druckſchrift: 
„Patria“ vom 21 Juli 1899 wegen des Leit⸗ 
artikels nach §. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 
Juli 1899, Pr. IV. 31/1, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 194 der Zeitſchrift: „Patria“ 
vom 19 Juli 1899 wegen des Leitartikels und 
§. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 
Juli 1899, Br. IV. 33/1, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 297 der periodiſchen Drud- 
ſchrift: „Patria“ vom 26 Juli 1899 wegen des 
Leitartikels, ſowie wegen des mit „Contiscat” 
überſchriebenen Feuilleton-Artikels nach §. 300 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenutniſſe vom 1 
Auguſt 1899, Pr. IV. 34/1, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 145 der periodiſchen Drud- 
ſchrift: „Tribuna“ vom 18 Juli 1899 nach $. 
24 Pr. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſie vom 21 Juli 
1899, Pr. 35, die Weiterverbreitung der Nr 
25 bis 26 der Zeitſchrift: „Hrvatska Krunu“ 
vom 15 Juli 1899 wegen des Artikels: „Sve- 
canost na Srpskom Kosovu* nach $. 63 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juli 
1899, Pr. 37, die Weiterverbreitung der Nr. 
28 der Zeitſchriſt: „Srpski Glas“ vom 27 
Juli 1899 wegen des Artikels: „Bosansko- 
Hercegovacko izaslanstvo“ nach §. 65 a St. 
G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 1 Auguſt 
1899, Pr. 38/2 die Weiterverbreitung der Nr. 
60 der Zeitſchrift: „Narodni List“ vom 29 
Juli 1899 wegen des Telegrammes: „Blatta 
26. Srpnja“ von den Worten: „uz pripomoc“ 
bis „Visu i Vrgorcu“ nach §. 300 St. G. 
verboten. 
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Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ra- 
guſa hat mit dem Erkenutniſſe vom 26 Juli 
1899, Pr. 11, die Weiterverbreitung der Nr. 
30 der Zeitſchrift: „Dubrovnik“ vom 23 Juli 
899 wegen des Artitels: „Pogranieni kome- 
Sari“ nach §. 491 St. G. verboten. 


Kuratele 

L. cz. L. 7199 (7) (6303 1—3) 

Wojciecha Baczka, gospodarza z Lisich 
Jam, zamieszkałego we Lwowie ulica ło- 
neezna i. 20 uznaje się marnotrawcą. 

W celu strzezenia jego praw ustanawia 
Sie p. Jędrzeja Szezebyle, gospodarza w Li- 
sich jamach kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lubaczów, dnia 17 lipea 1899. 


L. ez. IV. 367/80 (4) (6295 1—3) 
Walerya Jezierska umysłowo niedołę- 
żną uznana i kuratorem dla niej Antoni Mi- 
koś, rolnik z Janowie ustanowiony. 
k. Sąd powiatowy. 
Tarnów, 25 lipca 1899. 


L. ez. P. 188/99 (6304 1—3) 
Salomea Wojcieka z Woli Pławskiej 
uznana marnotrawcą kuratorem Jan Gawron 
z Woli Pławskiej. 
Mielec, 1 sierpnia 1899. 


L. ez L. 1/98 (2) (6320 1—3) 
Marek Bogacz ze Zboisk, lat 31 liczący 
uznany za głupowatego, kuratorem Antoni 
Bogacz syn Jakóba ze Zboisk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 20 czerwca 1899. 


L. ez. P. 19/99 (3) (6254 1—3) 
Wasyl Howera postawiony pod kura- 
telę. 
i Kuratorem ustanowiono Fedora Roma- 
niszaka z Niewoczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, 25 stycznia 1899. 


L. cz. P. 119,99 (11) (6255 1—3) 
Iwan Iwaniów z Lachowiee uznany 
marnotraw cą. 
Kuratorem Michał Kuryluk syn Stefana. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, dnia 27 lutego 1899. 


L. ez. L. 6/99 (3) (6259 1—3) 
Ołena Kucij z Dubowiee została uznaną 
głupkowatą, a kuratorem jej ustanowiono Ro- 
mana Litwina z Dubowiee. 
Haliez, dnia 12 maja 1899. 


L. cz. L. 116/99 (6) (6264 1—3) 
Petro Obuszak Aadryja z Myszyna 
uznany umysłowo chorym, kuratorem usta- 
nowiony Stefan Obuszak Iwana tamże. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 14 lipca 1899. 


L. cz. IV. 143/75 (6) (6855 1—3) 
Piotr Dyląg, syn Józefa ze Swięcan 
uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem 
ustanowiony Jędrzej Kędzior z» Swiecan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 3 sierpnia 1499. 


L. cz L. 4/98 (10) (6184 1—3) 
Grzegorza Dmuchowskiego z Bełza uzna- 
no marnotrawcą i Józefa Zarskiego ustano- 
wiono kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
B. kz. 20 marca 1899. 


L. ez VII. 218/96 (6401 1—8) 
Jadwigę Sindkowa z Czułówka uznana 
za umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono 
Jana Stomaka.| 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 16 lipca 1899. 


L. cz. P. 22399 (4) (6404 1—3) 
Jarko Dutka z Ostryni został uznany 
za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono Izy- 
dora Kozak z Ostryni. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 80 maja 1899. 


L. ez. L. 1398 (7) (6416 1—3) 
Marunia z Łosynów Koltyka z Kunina 
uznana umysłowo chorą, kuratorem jej usta- 
no*iono Romana Kołtyka z Kunina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 24 lipca 1899. 


L. er. L. 499 (5) 
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Ks. Aatoni Sokalski, ekspozyt z Bere- 
mian, został uznany umysłowo chorym, a ku- 
ratorem jego ustanowiono J. W. P. barona 
Franciszka Heydla, właściciela dóbr Bere- 
miany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 30 czerwca 1899. 


L. ez. P. 118/99 (5) (6265 1—3) 
Eudokia z Andrusiaków lo Maksymiuk 
20 Tymków z Myszyna uznana marnotra- 
wczynią, kuratorem ustanowiony Nykoła Ma- 
ksymink tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 14 lipca 1899. 


L. ez. P. 135/99 (4) (6345 1—3) 
Dla marnotrawnego Stefana Komarań- 
skiego z Michalöwki ustanowiono kuratora 
w osobie Stacha Komarańskiego z Micha- 
łówki. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 18 czerwca 1899. 


L. ez. IV. 167/88 (6344 1—3) 
Semen Kapak z Luczy uznany został 
marnotrawcą. 
Kuratorem jest dla niego Onufry Hry- 
zuniak. 
C. k. Sad powiatowy, Oddzial IV. 
Peczeniżyn, dnia 29 maja 1899. 


L. cz, P. 85/99 (1) (6350 1—3) 
Iwan Stefaniszyn z Rozhadowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem dlań Josafat Anin. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 1 lipca 1899. 


L. cz. P. 104/98 (3) (6343) 
Anna Boguń, córka Tomasza z Kamieńca 
uznana za umysłowo chorą, 
Kurator Stanisław Wąsik w Kamieńcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. . 
Nisko, dnia 22 grudnia 1898 


L. cz. L. 23/98 (4) (6220) 
Stanisław Kotul, włościanin z Gumnisk 
uznany umysłowo chorym, kuratorem tegoż 
Antoni Pasek z Gumnisk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, 24 listopada 1898. 


L cez. L. 10|99 (5) (6358) 
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
Oddział I. ogłasza, że Jędrzej Machna, szewe 
z Dobczyce uznany został marnetraweg, a kura- 
torem dla niego Piotra Szybowskiego z Nowej 
wsi ustanowiono. 
Dobezyce, 22 lipca 1899. 


L. cz. L. 9j98 (6) (6399) 
Zośka Tereszczak z Werbiża została 
uznaną umysłowo chorą a kuratorem jej 
9 miono Andrucha Tereszezaka z Wer- 
iża. 
C. k. Sad powiatowy. Oddział I. 
Komarno, dnia 30 czerwca 1899. 


Rozmaite obwisszczenia. 


L. ez. C. I. 104/99 (7) (6297 3—3) 

Przeciw Janowi Boroń i Józefowi Ka- 
czorowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez powiat. Tow. zaliezkowe 
w Brzozowie pozew o 128 zł. 

Na podstawie pozwu została audyeneya 
do ustnej rozprawy wyznaczona na dzień 26 
sierpnia 1899 o godzinie 9 rano, w tut Sg 
dzie, biuro 

Celem strzezenia praw Jana Boronia 
i Józefa Kaczora, ustanawia się pana adw. 
dra Dańca w Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej Sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Brzozów, dnia 23 czerwca 1899. 


L. cz. Firm. 420 XVII 18/92 (6087) 
C k. Sad krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisania do rejestru dla sto- 
warzy' zen zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Związek handlowy kółek rolniczych 
w Krekowie spółka zarejestrowana z ogra- 
nirzoną poręką*, że dr. Franciszek Stefezyk 
jako drugi dyrektor spółki z dniem 1 lipca 
b. r. zaprzestał urzędować i że zastępcą dy- 
rektora wybrany został Kazimierz Szczepański 
w Kraxowie zamieszkały który firmę wspólnie 
z naczelnym dyrektorem dr. Adamem Pra- 
inowskim albo z Kazimierzem Rogowskim 
prokurzystą firmy podpisywać będzie. 
Kraków, dnia 18 lipca 1899. 


(6267 1-3) L. 8820/pr. 


OBWIESZCZENIE. 

Na mocy $. 15 ordynaeyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie żółkiewskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 27 września, dla grupy gmin 
miejskich na 28 września dla grupy większych 
posiadłości na 30 września b. r. 

Wybory te odbędą się w miejseowo- 
ściach ustawą, przepisanych ($. 12, 13, 14 
ord. wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie żół- 
kiewskim wybierają: grupa większych po- 
siadłości ośmiu członków, grupa miast i mia- 
steezek sześciu (6) członków, grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków. 

Prezydyum c. k. Namiestnietwa 

We Lwowie, dnia 12 sierpnia 1899. 


L. ez. ©. I. 59199 (1) (6257 3—3) 

Przeciw Tekli Bartyzał, Wojciechowi 
i Sebastyanowi Bartyzałom synon Jędrzeja 
i Zofii Bartyzał z Odrowąża, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu 
przez Kazimierza Bartyzała pozew o zeznanie 
kontraktu co do sprzedanych przez nich 4/24 
części posiadłości Iwh. 281 w Odrowążu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy ustnej na dzień 7 wrze- 
śnia 1899 godzinę 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Tekli, Wojciecha, 
Sebastyana i Zofii Bartyzalöw ustanawia się 
p. Jana Kantego Małeję w Odrowążu kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
rzeczonych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czarny Dunajec, dnia 12 lipca 1899. 


L. cz C. III. 170199 (2) (6266 3—3) 

Przeciw Mechlowi Zweben, niewiado- 
memu z życia i miejsca pobytu, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Prze- 
myślanach przez Mendla Zwebena w Prze- 
myślanach pozew o 411 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 12 września 1899 o godz. 
9 przed południem. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mechel 
Zweben przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Izydora Kohla, adwokata krajowego w 
Przemyślanach. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt. 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 31 lipca 1899. 


L. cz. T. 10199 2 (6097 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejszem wiadomo, że na żądanie dr. Jana 
Gottfrieda e. k. inspektora podatkowego w Hu- 
siatynie wdrożonem zostaje postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
oszczędności powiatowego Towarzystwa Za- 
liczkowego w Husiatynie z 4 stycznia 1899 
Nr. 404 oznaczonej na kwotę 312 zł. 80 et 
w. a. opiewajgcej na nazwisko dr. Jana Gott- 
frieda wystawionej. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, 
którzyby tę książeczkę w rękach mieć mogli, 
ażeby takową w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu tutej- 
szemu sądowi przedłożyli tem pewniej, ileże 
inaczej książeczka ta za amortyzowaną uwa- 
żaną będzie. 

Tarnopol, dnia 19 lipca 1899. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


L. ez. C. II. 273/99 1 (6218 3—38) 
Przeciw spadkobiercom bł. p Izaaka 
Majera a to: Jakóbowi Majer, Batti Majer 
zam. Horowitz, Beyli Majer zam Katz, Mar- 
kusowi Halpernowi, Józefowi Halpernowi, 
Herschowi Halpernowi, Jonaszowi Halper- 
nowi, Sarze Feidze Majer i tow. których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sam- 
borze przez Maryę zam. Kędzior, Maryę Kę- 
dzior, Jadwigę Kędzior właścicielek realności 
w Namborze za przystąpieniem Jana An 
tosza, Macelego Karwackiego i Petroneli Za- 
jączkowskiej do rąk adw. dr. Humieckiego 
w Samborze pozew o własność i inlabulacyę 
pare. lk. 572/2 w Samborza dzieł, Lwowska, 
wartość przedmiotu 200 zł. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza sie audy- 
eneye do ustnej rozprawy na dzień 28 wrze- 
śnia 1899 godzinę 11 przed południem biuro 
Nr. II. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu spadkobierców bł. p. Izaaka 


(6322 3—3) | 


Majera a to: Jakóba Majera, Betti Majer zam. 
Horowitz, Beyli Majer zam. Katz, Markusa 
Halperna, Józefa Halperna, Herscha Hal- 
perna, Jonasza Halperna, Sary Feidy Majer 
i nieobjętej masy spadkowej Izaaka Majera, 
ustanawia się pana adwokata krajowego dr. 
Józefa Serwackiego w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastepywad bedzie po- 
wyższych niewiadomych z miejsca pobytu 
spadkobierców bł. p. Izaaka Majera w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nia zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 15 lipca 1899. 


L. ez. O. II 115/99 1 (6359) 

Przeciw Jędrzejowi Piekarskiemn 7 Woli 
cichej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Głogowie przez Jędrzeja Niezgodę 
w Budach pozew o 230 zł. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min na dzień 14 września 1899 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Pie- 
karskiego, ustanawia się pana Kazimierza 
Galasa w Zabajce kuratorem. 

Tenżə kurator zastępywać będzie Je- 
drzeja Piekarskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
pie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 15 lipca 1899, 


L. cz. C. II 204/99 1 (6414) 

Przeciw nieobeenomu Jakóbowi Weis, 
rolnikowi przedtem w Posadzie górnej, wnio- 
sło Towarzystwo zaliezkowe w Rymanowie 
przez adw. dr. Janotę w Rymanowie skargę 
o 187 fl. 50 et. z pn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 5 
września 1899 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 2 

Ustanowiony dla strzeżenia praw kura- 
tor Bartłomiej Filipowicz w Posadzie górnej 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie 
tamże nie zgłosi, lub pełnomocnika nie u- 
stanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 4 sierpnia 1899. 


Le e IM NIEDO (6376) 

Przeciw Ruchli z Rothbardów Tirkel, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądn powiatowego w 
Bolechowie przez Majera i Sarę Rathbardów 
pozew o zniesienie spólności realności lwh. 
421 w Bolechowie. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneye do rozprawy na dzień 7 września 
1829 8 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższej, usta- 
nawia się p. Jana Kantego Krupińskiego, e. 
k. notaryusza w Bolechowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 12 sierpnia 1899, 


L. cz. T. 5|99 4 (6034 1—3) 

Edykt z 5 czerwca 1899 J. ez. T. 5/99 2 
prostuje się w ten sposób, iż wzywa się nie 
posiadacza losu, leez posiadacza poświadczenia 
kasy oszczędności miasta Jarosławia na za- 
stawiony tamża 3% los austr. Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego z roku 1889 8 rya 1716 
Nr. 16 na 100 zł. opiewaigey, aby w prze- 
ciągu jednego roku takowy sądowi przedłożył, 
bowiem inaczej poświadczenie to uznanem 
zost'nie za nieważne. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 17 lipca 1899. 


L. ez. Cw. IV 2400/99 1 (6166) 

. Przeciw Chaimowi Spritzer, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu kraj. j. handlowego we 
Laowie przez firmę Maurycy & Sami Spie- 
gel pozew o wydanie nakazu zapłaty sum 
weksiowyeh 112 zł. 89 et. 140 koron i 105 
zł. 40 et a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu by w 8 dniach vod regorem egzeku- 
cyi powyższa sumy zapłacił lnb swe zarzuty 
wniósł. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. adw. dr Jakóba Diamanda we 
Lwowie kurator m. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
sig nie zgłosi lub peln mocnika nia zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 lipca 1899, 


12 


rt Nee 
0 0 ML N ESEI) 0% 4 


zd 
$ „ELIM = 
$% Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach J 


C 


z papieru sassowskiega wyrobu 
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od wyrazu 1 8 y Arunki 
A dwa centy. przystępne. — Dla pp. akademików i 
Seea | uczniów szkół srednich ceny zuizone. 


Lisów, ul. Zielona 1. 28 


pianistka Jaawica Lorik ZZA Z Ta- 
granicy i zamierza po wakacyach udzielać 
lekcyi uzdolnionym uczniom. Zgłoszenia: Lwów, ul 
Sniadeckich 4 parter, 837 


| Dywany perszfo | Meen 


ma deutschen Pensionate für Offleierstochter prawdziwe (starożytne) sprzedaja, kupuja i wy- 
Lemberg, Krzywa-Gasse Nr. 12, finden Civil- pożycza, akoteż pizypauje do praochowania | 
Tóebter unter günstigen Bedivgungen Aninahme. okł: d dy WERE „ART LOUVBE" | 
Einschreibung n von 20 August, täglich Vormittag. Lwów, ui. Sykstuszą J. 6 
e — £ Ulgi w syłatach wodl umowy. 
Mills z sześciorga dziećmi prosi na wpis | Na żądanie wraylamy nasza bogato iluztra Re: 
jednego syı syna do terminu. niki darmo i epfatnle 


e 
Gz SEE FE mai 


koda osoba, władająca językiem polskim. i 
niemieckim gruntownie, poszukuje stosownej 
posady. Wiadomość w Administracji. 


Prosze żądać 


wszędzie tylko prawdziwego 


Glas EIS aH dn czyszczenia 


784 


ze wszystkimi przyborami tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Skład płócien korczyńskich, Lwów, 


I 
Rorer Singer „Model de Lux“ prawie nowy | 
ulica Halieka 1. 16. 


jek wzór niniejszy 


Nowości w parasolikach.+ 
* kspeluszach, bivzach, reks wiezkach, 
welonach, koronkach i wstążkach 
po załziwiająco niskich benach- 
„Maison de Nouvszutes* Madame 
Berts Fiedler, 835 


es 


Lwów, pise Kapituluy |. 5. 
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Ważne dia P. T. Urzędników | dobrze 
stnowanych osób prywalnych, 


Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen. 
Oddział dla bielizny męskiej. 


Koszule męskie po zł. i*—, 50, 2— do 3. 
Koszule nocne po zł. 150, 2.— "do 250. 
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40, 
Manszety „ 420, 
Kalesony po zł. |, 1:25, F50 do 1-80. 

Chustki do nosa tuzin po zł. 150, 2—, 3— do 4—, 


Oddział dia bielizny damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianych. 


Koszule une kaftaniki i majtki po zł. I’—, 150 
0 zł. 2 — 
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct. 
Płótno na prześcieradła, "bez szwu, metr po 60, 70, 
90 et. i zł. [*20. 
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 
280755 serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3*— i wyżej. 
Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł, .— 
Osobny. oddział dia dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulgę w spłatach. 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Syksłuska l. 6 
(pasaż Hausmana). 
Na żądanie wysyłamy na prowineye eesniki 
ratis | franko 


886. 
VER: 
3 d 


gdyż wiele T a ATN 


naśladownietw 
podają, 


Fritz szdnlź jun. Lipsk | Eger IR 


wynalazca ekstraktu do czyszczenia 
Zastępea dla Lwowa i Galicyi 
Floryan Krause 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 10. 


zawiadomienie 
dla e. K. Urzędników. 


Ulgi w spłatach wedle umawy 
bez podwyższenia cen 


udzielamy wszyst- 
kim d. k. zrzyślnikóm 
państwowym I pry- 
watnym,  kslężem, 
adwokatem, laka- 
rzom, właścicielom 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi- 49 
sku będącym osobom i 

w razie petrzeby za - 
kupna tewarów Inie- 
nyeb | Grade SB; 
jako to: i e 

gradłów, blellzay na 
pościel I stałowej, 
przeseleradet, peto- 
wej hielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanżw śelennych nad | przed łóżka, salonowych, 
10 jadain I lznyck pokol, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej ebsdalków, koców, kołder watowanych, der na 
Konle, cgrat, linsieum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobstlnów | wisis Innych potrzebnych artykułów. 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lawy również uig w spłatach. 

Pisemnie lab ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE“, we Lwowie, ul. Sykstu- 
ewa 6. (Pasaż Hausmana). 

Ne tądanie wysylamy na prowineye cenniki 
gratis 4 fraako, 835 
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Także i na raty baz podwyższenia fi 
R com dywany, portyery, chońsiki, kołdry gę 
5 watowane, kapy Ea stoły i łóżka, koce, © 
#1 dery na konis, jakoież wszelkie zrtykuły 2 
3  poirzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 8855 
i „TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ > 
zh Lwów, ui, Syketneka 6q Pasai Heuamana) $ 
Na Lab Bi — się cenniki gratis i franko, W 
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= Nowo założony c= 
= zaklad fotograficzny = 


N 


Jana Batiuka 
we Lwowie, ul. Zielona 1. 2 1 róg Zyblikiewicza l. 1, 


M 


BA w najnowsze aparaty błyskawiczne, wykonuje > 
SZ zdjęcia tak w miejscu jak i na prowineyi po zdumiewająco < > 
<= tanich cenach. > 


en 


Nowość: Fotografie „Mignem“. 
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Z drukarai Wi. Łomóńskiego ul. Czurnieckiego l. 12, dom Schelesbergowej. 


'Telefou ur. 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie. 


Wskutek objęcia na dniu 11 b. m. lizwidacyi Gal. Banku kredytowego 
"T Lwowie. powierzyliśmy takową naszej nowo otwartej 


Lwowskiej Filii Banku Galie. dla hand i | przen 


Lwów, ul. Jagiellońska 1 
(dawny gmach oku kredytowe 
i zawiadamiamy niniejszem P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asyguai 
kasowych Gal. Banku kredytowego, że przyjęliśmy takowe do wypłaty 
z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W zamian za książeczki wkładkowe Gal. Banku kred, 
na 0 bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 


4½% książeczki wkladkowe Lwowskiej Filii Banku 
Gal. dla handlu i przemysiu. 
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim 


po złożenia — a kończy się z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot ta- 
Fowych. 831 


wydawane będa 


Kraków, 12 sierpnia 1899. 
Dyrekcya. 
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Fonografy 


Cenniki zasyła gratis. 
Skład centralny w Galicyi 
Wiktor Berger, Lwów, ul. Akademicka 8. 


Walco próżne cd 68 ct. — Wales grane od zł. 1 ct. 25. 
Staczanie walców po 15 ct. 


pod gwarancyą orryginalne 
Edisona. 


prawdziwe Columbia. 


182 sztuk tylko. Prawie za darmo! za | zł. 75 ct. 


1 wspaniały, pozłacany zegarek z 3 | gwar. z eleganckim łańcuszkiem goldynow ym, 
łudząco podobny do złotego, 1 garnitur spinek do koszuli i manszetów, ze złota double. 
z pstentowanym zamkiem, 1 papierośnica, 1 eygarniezka, 1 bardzo elegancka broszka, 
nowość paryska, 1 szpilka do krawstki, z jmitacyą hrylantu, 1 para kolczyków z imitacyą 
brylantu, bardzo łudzące podobieństwo, 1 piękny pierścionek męski, pozłacany z kamieniem 
(także dla pań stosowny), 1 notatka, 1 pudełko na zapałki (z Reis ch, 1 lusterko kieszon- 
kowe z etui, 1 paryska szczoteczka do zębów, 3 sztuki bardzo ważnego przedmiotu, po- 
trzebnego dla pań i panów, 22 sztuk angiolskieh przedmiotów do koresp: udecyi i 120 sztuk 
rozmaitości. Wszystko to racże być użyta w domu. Tych 162 sztuk rezem z zegarkiem 
który sam wart jest 1 zł. 75 ct., można tylko dostać przez krótki czas za zaliczką poezio- 
wą w biurze wyselki zegarków amerykańskich 


F. Windischa w Krakowie nr. XVI. 
JT 


TYGODNIK MÓD i POWIEŚCI 


Pismo ilustrowane dla kobiet 


wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i tłóma- 
czonych, różnych artykułów lit rackich , przepisów kucharskich 
i z dziedziny gospodarstwa domowego, 
najświeższe korespondencye o modach z Paryża 
. ora mz 
osobny bogato ilustrowany dział 
poświęcony wyłącznie modem (do 2000 rysunków w ciągu roku) 
nadto co miesiąc wielki arkusz z krojami i wzorami 
robót kobiecych. 
Prenumeratę za Lwowa, Galieyi i Bukowiny przyjmują: 
Główna Ekspedyeya Tygodnika mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Cena prenumeraty kwartalnie we Lwowie 1 zi. 80 ct. 
ma prowineyi 2 zł. 20 ct. 


Numera okazowe wysyła gratis Głowna Ekspedycya Tygodnika 
mod i powieści. 


ROWERY „REGENT“ 5 

najlepszej jakości, | | 

MASZYNY DO SZYCIA e. 
różnych. systemów, ter; 


części składowe do tychże, 
poleca po cenach fabrycznych 


S. WAGNER 


mechanik, 
Lwów, ul. Wałowa i. 31 (róg Podwale). 
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 
jak i rowerów. 
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